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KRYZYS ROZBROJENIOWY 
DOCHODZI DO ZENITU.
Berlin Się D enerw uje. M ocarstwa Przyjm ują  

Zdecydow ane Stanow isko.

Genewa, 13. paźdz__ Kryzys
rozbrojeniowy dochodzi do 
punktu kulminacyjnego. Sytua
cja jest groźna i, jeżeli Niemcy 
wycofają się z konferencji, na 
co Francja i jej alianci są przy
gotowani, może dojść do no
wych konfliktów europejskich. 
Chyba że Niemcy zmitygują się 
wczas i zauważą, że nie mogą 
się przeciwstawić wspólnemu 
frontowi mocarstw'.

Tutejsi obserwatorzy dyplo
matyczni twierdzą, że Niemcy 
pragńą takiego zamieszania w 
celu wypróbowania sił przeciw
ników. Francja, natomiast, wi
dząc opór Berlina, nie wiele się 
już przejmuje groźbami Nie
miec; że porzucą Genewę i roz- 
poczną się zbroić. Jeżeli doszło
by do tego, Francja, Anglja i 
inne państwa aljanckie zdecydo 
wane są siłą zmusić Niemcy do 
wykonywania zobowiązań Trak
tatu Wersalskiego.

Kanclerz Hitler zawezwał te

Washington Zbada Sprawę 
Napadów na Amerykanów.

Hitler Patrzy Przez Palce Na W ybryki Swych  
Bojów karzy.

Berlin, 13. paźdz. — Rekor
dy wykazują, że od czasu przyj
ścia w Niemczech Hitlera do 
■władzy, dokonano przeszło 30 
brutalnych napadów na. Amery 
kanów, których w wielu wypad
kach maltretowano i grożono 
śmiercią, jeżeli tylko pisną o 
tern, co się z nimi stało.

Dotychczas rząd Stanów7 Zje
dnoczonych notował skrzętnie 
wszystkie wypadki napadów 
hitlerowców na obywateli ame
rykańskich, lecz nie wypowia
dał się w tej sprawie oficjalnie, 
przypuszczając, że wystarczy 
gdy konsulowie amerykańscy 
upomną się i zwrócą rządowi 
niemieckiemu uwagę, ża naród, 
który nazywa się kulturalnym, 
postępuje niekulturalnie. Kon
sulowie amerykańscy protesto
wali i napominali, żądając sa
tysfakcji, którą przedstawicie
le władz niemieckich skrzętnie 
oddawali, przepraszając konsu
lów za wystąpienia hitlerow
ców, lecz'żaden z napastników 
nie został ukarany i napady 
nie ustawały. Wszystkich na

ARAB! PROTESTUJĄ PRZECIW NAPŁYWOWI 
ŻYDÓW DO PALESTYNY.

Jerozolima, Palestyna, 13. padziemika. — Przez cały dzień 
wczorajszy liczne grupy Arabów ściągały do Jerozolimy z róż
nych miast okolicznych, aby dzisiaj urządzić po ulicach Jerozo
limy wielką demonstrację przeciw sprowadzaniu Żydów do Pa
lestyny. Pomimo zakazu władz angielskich, Arabowie postano
wili zaprotestować przez urządzenie demonstracji. Przywódcy 
Arabów twierdzą, że Palestyna nie jest dla Żydów i występują 
otwarcie przeciw sprzedawaniu ziemi immigrantem żydowskim. 
Policja jerozolimska przy gotowa na jest na większą ruchawkę.’

9 NARODOW PROTESTUJE PRZECIW BRUTALNOŚCI 
NAZISTÓW.

Berlin, 13. października. — Ustawiczne napady na ob-cona- 
rodowcóW w Niemczech, lekceważone dotychczas przez nie
które rządy, stały się kwestją międzynarodową. Żądanie wstrzy
mania dalszych napadów rząd niemiecki otrzymał najpierw od 
Polski, Szwajcarji, Rosji, Austrji i Czechosłowacji. Do tych 
protestów przyłączą się dzisiaj rządy Stanów Zjednoczonych, 
Hiszpanji, Holandji i Angli. Stwierdzono, że napastnicy, prze
ważnie bojówkarze hitlerowcy, nie są karani przez rząd niemie 
cki. Rządy państw w swych protestach do rządu niemieckiego 
oświadczyły, że jeżeli napady na obconarodawców w Niemczech 
nie ustaną, stosunki dyplomatyczne tych państw z Niemcami 
zostaną zerwane.

lefonicznie Nadolnego, szefa 
delegacji niemieckiej na konfe
rencję rozbrojeniową, aby się 
dzisiaj stawił w Berlinie i prze
dłożył raport o sytuacji w Ge
newie rządowi niemieckiemu, 
który dzisiaj zbiera się na nad
zwyczajną sesję. Jeżeli Nadol
ny wyjdzie, w Genewie pozo
stanie jego zastępca bez prawa 
głosu, a przedstawiciele mo
carstw zwołali na dzisiaj zebra
nie w celu przyjęcia planu roz
brojeniowego, który ma być 
wręczony komisji kierowniczej 
konferencji rozbropeniowej. 
Plan ten nie jest kompletny, a 
tylko wskazuje drogę, po której 
konferencja rozbropeniowa bę
dzie musiała kroczyć. Posiedze
nie dzisiejsze w Genewie jest 
bardzo ważne i bez względu na 
to, czy przedstawiciel Niemiec 
będzie na posiedzeniu obecny, 
lub nie, decyzje zapadną. Na 
tym punkcie jest trwałe poro
zumienie między Francją, A— 
meryką i Anglją.

padów na Amerykanów dcpuści 
li się bojówkarze hitlerowcy, 
na postępowanie których rząd 
patrzy przez palce, a niższe in
stancje rządowe, czy też poli
cyjne obawiają-się zaczepić hi' 
lerowców, nie chcąc narazić 
się Hitlerowi.

Rząd amerykański długo spo 
glądał spokojnie na bestjałstwa 
bojówkarzy Hitlera, dzisiej
szych bohaterów Niemiec, aż 
cierpliwość się wyczerpała. Se
kretarz stanu Hull polecił am
basadorowi amerykańskiemu v, 
Berlinie przeprowadzić śledz
two wszystkich napadów na A- 
merykanów w Niemczech i prze 
konać się, ilu napastników, zna
nych władzom niemieckim sie
dzi dzisiaj za kratkami. Sekre 
tarz stanu zawiadomił równie; 
i aszego ambasadora w Berlinie, 
że w przyszłości każdy wypa 
dek napadu na obywatela Sta
nów Zjednoczonych będzie zba
dany skrupulatnie i władze 
niemieckie będą miały do czy
nienia wprost z Washingtonem 
a nie z konsulami.

Życie Małego 
i Wielkiego Świata

Pan Lenartowicz, dyr. orga
nizacji „Polacy Zagranicą” w 
sprawozdaniu sw-em z objazdu 
po Ameryce, mówiąc o amery
kanizacji i o asymilacji, pisze: 
— Gdy mówiono, że jeden z b. 
wysokich urzędników jednej z 
najliczniejszych organizacyj, — 
zawiedziony w swych ambicjach 
osobistych, miał zmienić naz
wisko, i wyrzec się polskości, 
mówiono o nim powszechnie — 
„warjat.”

Naszem zdaniem, ten, który 
zmienia swoje nazwisko polskie 
na obce, nie wart jest noszenia 
nazwiska polskiego. Czem wcze
śniej pozbędziemy się „warja- 
tów”, tern będzie lepiej dla nas.•łł. «>«. JŁ-ir ńs* -/<•

Gen. Hugh S. Johnson i jego 
administracja ekonomicznego 
uzdrowienia kraju będzie kosz
towała podatników $4,250,000, 
czyli około $11,600 dziennie 
przy zamknięciu pierwszego ro
ku jej funkcjonowania. Koszt 
niewielki, jeżeli się zważy osiąg 
nięte do tej pory i oczekiwane 
w przyszłości korzyści.

■ z #
Rząd przystępuje do nowego 

eksperymentu, mianowicie o- 
siedlania ludzi na farmach. — 
Pierwszą kolonję zakłada się na 
1,100-akrowym trakcie ziemi 
blisko Preston, W. Va., dla 200 
rodzin. — Od sukcesu tej pierw
szej kolonji, będzie zależało roz
winięcie projektu na szerszą 
skalę.

"
Wódkę zaczyna się sprzeda

wać w Chicago otwarcie. Wła
dze federalne nie robią podob
no żadnych wstrętów w tym 
względzie, nastając jedynie, a- 
by „sztof” nosił banderole rzą
dowe. Al Aman, deputowany 
administratora prohibicyjnego, 
powiedział wprawdzie, że pra
wo prohibicyjne jeszcze obowią
zuje i jego gwałciciele „mogliby 
być” pociągani do odpowiedzial
ności, nie powiedział jednako
woż, że „będą” pociągani.«v.

Czy macie jakie bondy 4-tęi 
mżyczki Wolności, serje A, J 
’ub K? Te trzy ser je zostały 
wylosowane przez rząd do wy
dały lub wymiany na nowe 

bondy z 15. kwietnia, 1934, ja 
'■o ostatnią datą, po której bon 
Ty nie będą niosły żadnego pro 
centu.

KALENDARZYK

Dziś, piątek, 13-go paździer
nika: — ŚŚ. Edwarda kr. i 
Teofila.

Jutro, sobota, 14go paździer
nika: — Św. Kaliksta Pap.

& Z Biura Meteorologicznego

Wschód słońca o godz. 6:00. 
Zachód słońca o godz. 5:12.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W piątek pogoda; w dalszym 
ciągu chłodno. W sobotę wzma
gające się zachmurzenie oraz 
cokolwiek cieplej. Umiarkowa
ny, północny wiatr w piątek.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
lOtej przed południem 53 stop
nie. najniższa wczoraj o godzi
nie 7-mej rano 46 stopni.
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‘K O L U M B  O D K R Y W A  C H IC A G O ” .
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Frank Vittiello, uosabiający Krzysztofa Kolpmba, w scenie lądowania na Wystawie Studecia Postępu podczas 
wczorajszych uroczystości z okazji “Dnia Kolumba”.

M orderca Policjanta Stracony w Krześle 
Elektrycznem.

Gubernator Odrzucił Prośbę o Łaskę.
Morris Cohen, lat 38, który 

zastrzelił policjanta J. Hasting- 
sa podczas napadu rabunkowe
go na grobli floty (Navy Pier) 
14. sierpnia, rostał stracony w 
krześle elektrycznem w więzie
niu powiatowem o godz-. 12:10 
w nocy.

Był on pierwszym skazańcem 
straconym w Chicago od czasu 
rozpoczęcia nowej wojny ze 
zbrodnią.

Ostatnia nadzieja skazańca, 
że uzyska wstrzymanie egzeku
cji, zgasła dopfero z chwilą, 
kiedy go poprowadzono do izby 
kaźni. Gub. Horner oznajmił o 
;odz. 11 w nocy, że trzymając 
się rekomendacyj stanowego 
wydziału ułaskawień, nie będzie 
mterwenjował ani w sprawie 
Cohena ani Rossa Kinga, inne
go zabójcy policjanta, który ma 
■zginąć w poniedziałek rano.

Z przepaską na oczach, Co
hen, idąc pewnym krokiem, 
vszedł do izby kaźni o godzinie 
12:05. Bezwłocznie posadzono 
go w krześle i przywiązano pa
lami. Potem, puszczono prąd-, 
ajpierw o natężeniu 1,900 

,volt na jedną minutę, a potem 
>00 wolt na dwie minuty. Kon- 
syljum lekarskie szybko zbada
ło skazańca i stwierdziło skon.

175 osób, które miały bilety 
na egzekucję, wyszło w milcze
niu z sali. Pomiędzy niemi był 
James Hastings, brat zamordo
wanego policjanta.

Cohen zapłacił życiem w rów
ne dwa miesiące po popełnieniu 
zbrodni. Był on 120tą osobą 
straconą w powiecie Cook od r. 
1840, czyli od czasu prowadze
nia ewidencji, a 18tą od r. 1929, 
kiedy po raz pierwszy użyto 
krzesło elektryczne.

Dwunastu policjantów 
zabitych.

Patrolowy Hastings był jed
nym z dwunastu policjantów 
zabitych w Chicago od 1. stycz
nia. Pięciu zabójców ujęto i 
stawiono przed: sądem.. Dwóch 
z nich — John Scheck i Ros 
King — skazano na śmierć. 
Scheck uzyskał jednak w naj
wyższym sądzie w Illinois 
wstrzymanie egzekucji. Ross, 
pójdzie na krzesło elektryczne 
o świcie w poniedziałek.

Dwóch morderców policjan
tów zasądzono każdego na 199 
la t w ięzienia.

Adwokat Cohena, Scott Ste
wart, starał się do ostatniej 
chwili ocalić życie swojego kli
enta,.wszystkie jednak wysiłki 
były bezowocne. Pierwsza pró
ba zawiodła wczoraj wieczorem, 
kiedy dr. C. A. Neymann, wez
wany do zbadania stanu umysło 
wego skazańca, oświadczył, że 
Cohen nie może być legalnie 
uznany obłąkanym. Zawiodła 
również druga próba, mianowi
cie apel do stanowego wydziału 
ułaskawień o wstrzymanie eg
zekucji i danie obronie czasu 
do wniesienia rekursu do naj

“ B i g  J o e ” , R u s z n i k a r z  
i a n d y t ó w  P o s z u k i w a n y

Skrzynka Bankow a Kryje W iele Tajem nic Bandy.

Władze federalne i tajna po
licja ma obecnie do rozwiązania 
trudną zagadkę w związku z 
napadem bandyckim na tras- 
port poczty w grudniu, ub. ro
ku, kiedy to bandyci z bandy 
Winklera zrabowali $250,000 w 
gotówce i w papierach wartoś
ciowych. Policja dowiedziała 
się, że główną sprężyną bandy 
Winklera i Lebensbergera jest 
niejaki „Big Joe”, rusznikarz 
bandy, który dostarczał bandy
tom broni i przerabiał samoeho 
dy bandytów na auta pancerne. 
Podejrzenie pada na „Joe” Ber- 
gla, właściciela agencji sprze
daży samochodów w Cicero. 
Bergl jednak, obawiając się 
śmierci, zniknął w ub. wtorek 
i nikt nie wie, gdzie się znaj
duje.

Kim jest faktycznie „Big

Green Ma Dalej Ścigać

Posiadaczy Złota.
Washington, D. C., 13 paź

dziernika. — Prokurator fede
ralny Dwight H. Green z 'Chi
cago otrzymał polecenie fede
ralnego prokuratora generalne
go Homer C. Cummingsa, aby 
przystąpił do dalszej akcji ści
gania posiadaczy złota. Green 
otrzymał rozkaz skierowywania 
wszystkich „hoarderów” złota 
na drogę sądową.

W o sta tn im  czasie doszło do [

wyższego sądu Stanów Zjedn.
Adw. Cichocki wydarł śmierć 

swego klienta.
Najwyższy sąd w Springfield 

uwzględnił wczoraj petycję o 
„writ. of supersedeas,” wnie
sioną przez adwokata Toudor- 
Cichockiego w sprawie J. Fran
cisa; skazanego na śmierć za 
morderstwo Josepha Hartela, 
rozwoziciela mleka, podczas u- 
siłowanego napadu rabunkowe 
go. Przez tę akcję sądu, wyrok 
zostaje zawieszony do czasu 
przejrzenia sprawy przez naj 
wyższy sąd. Francis miał iść na 
krzesło elektryczne w poniedzia 
łek rano.

Joe” wiedzieli o tem Lebensber- 
ger i zabity przed kilku dniam 
Winkler. Ci dwaj już nie mogą 
zeznawać. Pozostał jeszcze je 
dten, który zna poszukiwanego 
John J. „Boss” McLaughlin, 
lecz ten siedzi w więzieniu i 
„nic nie Wie.” Policja posiada 
jeszcze jedno źródło, z którego 
spodziewa się dowiedzieć praw
dy. Źródłem tem jest skrzynka 
bankowa nieżyjącego już Le
bensbergera w banku „National 
Builders” prfcy La Salłe i Wa- 
cker Drive. Lebensbergowa, żo
na samobójcy, musi posiadać 
klucz do tej skrzynki, lecz wy
dać go nie chce, twierdząc, że 
nie wie o żadnej skrzynce. Po
licja wobec tego będzie zmuszo
na udać się do sądu po zezwo
lenie otworzenia skrzynki bez 
zezwolenia żony bandyty.

wiadomości władz federalnych, 
że 18 osób znaleziono w Chica
go z większymi zapasami złota. 
Wszyscy będą pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej. Ta
kie same polecenia od proku
ratora generalnego w Wa
shingtonie otrzymali inni pro
kuratorzy w różnych większych 
środowiskach Stanów Zjedno
czonych.

Lepsze jest mądre słowo, co 
przygania, niż mowy głupców, 
co schlebiają wiele.

Kornel Ujejski.

NA WZÓR FRANCUSKIEJ
“WYSPY DIABELSKIEJ” .

Rząd B ędzie Izo low ał W rogów  Publicznych.

Washington. 13. paźdz. —
Biorąc za wzór sławną francu
ską kolon ję karną, znaną jako 
Wyspa Djabelska, rząd federal
ny przygotowuje taką samą 
kwaterę dla zatwardziałych 
kryminalistów — gangsterów, 
porywaczy i rakieterów.

Jurysdykcję nad wyspą Al
catraz, w zatoce San Francis
co, będącą więzieniem wojsko- 
wem od r. 1909, przeniesiono z 
dept. wojny do dept. sprawied
liwości. W przyszłości, wyspa 
będzie mieszkaniem dla 600 
najbardziej nieuchwytnych zło
czyńców.

Akta wojskowe wykazują, 
że w 24 latach istnienia więzie
nia wojskowego na wyspie Al
catraz, ani jeden więzień nie 
uciekł. Przejęcie wyspy przez 
władze cywilne nastąpiło na 
żądanie prok. gen. Cummingsa.
Więzienie nie będzie żadną ko
lon ją '„ tortur”, zapewni jednak 
kompletne izolowanie niebez
piecznych przestępców. Wkrót

Hollywood Broni Się Przed 
Kontrolą NRA.

K olosalne Gaże Film ow ców  Zagrożone.

Hollywood, Cal., 13. paźdz.
Nowosformowany Cech Akto- 
’ów Filmowych zaprotestuje e- 
nergicznie przeciw wszelkim 
próbom ustanowienia kontrolu
jącego pensje wydziału NRA. 
Oznajmił o tem wczoraj Eddie 
Cantor, prezes cechu, który 
zwołał na niedzielę wspólne ze
branie aktorów i autorów sce- 
narj uszów w celu omówienia 
niebezpiecznych i szkodli
wych” artykułów umowy rzą- 
lowej dla przemysłu filmowe
go i nakreślenia planów kam- 
ranji przeciw rządowym zaku- 
om kontrolowania pensyj 
.wielkości” filmowych.

Broniąc swojego fachu, Can- 
or powiedział, że nie można 
.ustanawiać ceny na talent 
twórczy aktora, tak jak nie 
nożna jej nakładać na talent 
malarza czy rzeźbiarza”.

W całym przemyśle filmo
wym dawało się zauważyć 
wczoraj nerwowe podniecenie, 
wywołane obawą, że śledztwo 
rządowe w sprawie bajońskich

PARA PORYWACZY ZASADZONA NA 
DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE. 

“ M achinę Gun” K elly i Żona U nieszkodliw ieni.

Oklahoma City, Okla., 13. 
paźdz. — George „Machinę 
Gun” Kelly i jego żona, Kata
rzyna, ostatni z szajki, która 
porwała bogatego nafciarza C. 
F. Urschella i wymusiła od nie
go $200,000 okupu, zostali 
wczoraj skazani na dożywotnie 
więzienie — maksymum kary 
pod nowem „prawem Lindber- 
gha”.

Obydwoje zostali uznani win 
nymi przez Ławę przysięg
łych, złożoną z małomiejskich 
byznesistów i farmerów. Przy
sięgli doszli do porozumienia w 
jednej gadzinie onegdaj w no
cy i los zuchwałego krymina
listy i jego żony był już zapie
czętowany, kiedy sąd zebrał się 
wczoraj rano dla przyjęcia 
werdyktu i ogłoszenia wyro- 
k(

ce też, kryminaliści jak „Ma
chinę Gun” Kelly, Harvey Bai- 
ley, Al Capone i Terry Drug- 
gan zostaną przetransportowa
ni na wyspę.

Położone na wysokiej skale, 
więzienie Alcatraz zajmuje wy
sepkę w zatoce San Francisco, 
oddaloną od lądu o półtorej 
mili. Wyspa ma 12 i pół akra 
obszaru.

„Prześliczne miejsce”.
Asystent prokuratora gene

ralnego, pełen entuzjazmu dla 
projektu, powiedział do przed
stawicieli prasy: „Jest to prze
śliczne miejsce. Powinniście 
panowie spędzić tam rok lub 
dwa.”

Wokół stromych, skalistych 
brzegów wysepki, kotłują się u- 
stawicznie fale morza utrud
niając zbliżenie .się do wyspy, 
jak i jej opuszczenie.

Przenoszenie więźniów na 
wyspę Alcatraz rozpocznie się 
w 30 dniach.

sum płaconych producentom, 
aktorom i reżyserom, rzuci 
snop światła na „złote sekre
ty”, którym w czasach kryzy
su nie dawano zwykłego roz
głosu.

Śledztwo, nakazane przez 
Prezydenta Roosevelta, pod
trzyma prawdopodobnie cyfry 
przyjęte ogólnie w Hollywood: 
Maurice Chevalier, $150,000 za 
film, dwa filmy w roku; Will 
Rogers, $125,000 za film, trzy 
filmy w roku; Greta Garbo, 
$150,000 za film, dwa filmy w 
roku; Constance Bennett, $100, 
000 za film, trzy filmy w ro
ku ; Mae West, za film „I’m no 
Angel”, około $500,000. Ogó
łem, około 40 aktorów7 i akto
rek dostaje gaże od $3,000 do 
$10,000 tygodniowo, a około 
200 innych pobiera około $1,000 
tygodniowo. Równie bajońskie 
sumy —- od $5,000 do $10,000 
tygodniowo plus procent od 
zysków — biorą czołowi pro
ducenci filmowi, oraz reżyse
rzy, z których wielu bierze po 
$60,000 od jednego filmu.

Zaraz po odczytaniu werdyk
tu, obrońcy podsądnych złożyli 
■wnioski o nową rozprawę. Sę
dzia federalny Vaught bez 
straty czasu odrzucił wnioski i 
zasądził parę podsądnych na 
„spędzenie reszty życia w7 wię
zieniu”.

Sędzia Vaught wyjawił wczo 
raj, że prowadził proces Kel
ly'ego i jego żony pod groźbą 
śmierci ze strony świata pod
ziemnego.

Otrzymany przez niego parę 
dni temu list brzfniał: „Jeżeli 
nie uwolnisz tych ludzi, ty sam 
i twoja rodzina zginiecie a 
wasz dom wyleci w powietrze. 
Nie dożyjesz chwili, aby wydać 
na nich wyrok.

Sędzia oddał ten list federal
nym agentom śledczym, którzy 
s ta r a ją  się w y tro p ić  jego  a u to 
rów.

r r
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W E  DO O UR PART

N O TATK I

REPORTERA
JUTRO, W ARTYKULE 

„PARAGWAJ” JEST CIEKA
WY OPIS, JAK ZAKON 00. 
JEZUITÓW, PRZEZ 150 LAT 
RZĄDZIŁ NA OBSZARZE, 
MAJĄCYM 100,000 KWADRA
TOWYCH MIL, W SPOSÓB 
WZOROWY, SYSTEMEM 
CHRZEŚCIJAŃSKO - GMIN
NYM. 4H."A" "A- "W

Znalazła kawał dynamitu 
za garażem.

Elżbieta Pederson, zam. pnr. 
1640 Humboldt blvd., znalazła 
wczoraj kawał dynamitu za ga
rażem p. nr. 6729 So. Halsted 
ul. Było to pudełko na którem 
był napis „Danger”. Powiado
miła ona natychmiast policję 
ze stacji Englewood. Przed ga
rażem stoi budynek, w którym 
dawniej był wyszynk a które
go właściciel nie płacił komor
nego. Widocznie ze zemsty 
ktoś dynamit ten podłożył w 
zamiarze zburzenia budynku.

Zderzenie się dwóch wozów 
tramwajowych.

Siedem osób-doznało wczoraj 
lekkich obrażeń, kiedy dwa 
tramwaje na Grand i Wabash 
ave. zderzyły się a powodem 
kolizji była otwarta zwrotnica, 
skutkiem czego koła tramwaju 
ze szyn wyskoczyły i uderzyły 
w tramwaj na następnych to
rach.

Popełniła samobójstwo.
Zrozpaczona ciągłemi cierpie

niami wskutek nieuleczalnej 
choroby, Irena Paganstecher, 
lat 52, zam. p. nr. 6558 North 
Washtenaw ave., targnęła się 
wczoraj na własne życie i po
derżnęła sobie brzytwą gardło. 
W kałuży krwi znaleziono ją 
bez życia.

Utonął w kanale.
Jedenastoletni Klemens Król, 

syn państwa Królów, zam. p. 
nr. 3312 Suth Oakley ave„ po
biegł wczoraj do kanału- przy 
Western ave. i 31ej ulicy pły
wać i widocznie dostał kur
czów-. Dwóch mężczyzn w tej 
chwili przejeżdżało1 w automo
bilu i spostrzegło chłopca, jak 
tonął, lecz za nim pospieszyli 
mu na pomoc, zanurzył się w 
wodzie i więcej nie wypłynął na 
powierzchnię. Dopiero oficjalni 
ratownicy, po dłuższem poszu
kiwaniu zwłoki topielca wydo
byli z kanału.

'w '<e w
Policja poszukuje psotników.
Z urzędu kolejowego kompa- 

nji Northwestern R. R. nade
szły wczoraj na ręce kapitana 
Piotra Tomczaka zażalenia, iż 
pewna szajka wyrostków rzuca 
kamienie w okna przejeżdżają
cych pociągów pasażerskich, 
policja zabrała się do roboty i 
ma nadzieję, iż wkrótce niec
nych psotników pochwyci i o- 
sadzi za kratkami.

Z Town of Lakę.
Historyczna Armata, którą 

Departament Wojny Stanów 
Zjednoczonych ofiarował po
sterunkowi Town Of Lakę Nr. 
7-my Polskiego Leg jonu Wete
ranów Amerykańskich, nade
szła już do Chicago i została 
tymczasowo umieszczona w lo
kalu wystawowym pęlskiej fir
my „Bulanda Mfg. Co.”, 5210- 
5214 So. Ashland ave., gdzie 
można takową oglądać w każdy 
dzień. Uroczyste poświęcenie i 
ufundowanie armaty z dobytej 
od Niemców przez naszych zu
chów z Town of Lakę, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 12 listopa
da, b. r. na gruntach parafjal- 
nych, przy kościele św. Jana 
Bożego.

Z obrad Kobiet Katolickich.
Na walnem zbraniu organiza

cji kobiet katolickich, tak zwa
nej „Council of Catholic Wo- 
men”, odbytem wczoraj w Pal- 
mer House, . Jego Eminencja 
Ks. Kardynał Jerzy Mundelein 
w swem ojcowskiem przemó
wieniu, nawoływał kobiety do 
współpracy z Prezydentem 
Roosereltem w jego wysiłkach 
odnoszących się do wielkiego 
dziś hasła: N. R. A. Przeszło 
2,000 kobiet wzięło w tern ze
braniu udział a w tej liczbie 
znajdowały się także nasze Pol-

ki, reprezentujące poszczegól
ne nasze paraf je. Honorowymi 
gośćmi byli: Delegat .Apostol
ski ks. Giovanni Cićógnani, Bi 
skup B. J. Sheil, mayor Kelly 
i prałat Thomas F. Egan. De 
legat Apostolski z Washingto- 
nu, reprezentujący Papieża w 
tym' kraju, w przemówieniu 
swem oddał uznanie biskupowi 
Sheil za pracę w kierunku ka
tolickiego wychowania młodzie
ży.

Wspaniały program 
i zajmujące atrakcje 

na wystawie światowej.
Z okazji Dnia Kolumba, od

były się wczoraj różne obcho
dy ku uczczeniu pamięci wiel
kiego odkrywcy nowego- świa
ta, Kszysztofa Kolumba. Nie- 
tylko Włosi lecz Indjanie, prze
bywający na wystawie świato
wej uczcili wczorajszy dzień za j 
mującemi atrakcjsftni. Były 
przemówienia okolicznościowe: 
a potem akt lądowania Kolum-: 
ba a najbardziej wzruszający 
był widok trzech specjalnie u- 
dekorowanych żaglowców, 
przedstawiających trzy okręty, 
na których Kolumb i jego za
łoga dotarli do tego kraju.

Dzień Marynarki obchodzony 
będzie 27go października.
Jak nam donoszą, piątek, 27 

października, będzie dniem Ma
rynarki Amerykańskiej. W 
dniu tym będą dane w szkołach 
i w salach publicznych okoli
cznościowe programy ku ucz
czeniu tego dnia.

Listy polskie na poczcie.
Z urzędu pocztowego dono

szą nam, że na głównej poczcie 
przy Adams i Clark ul. są dwa 
listy do odebrania, które z po
wodu niedokładnych adresów 
doręczone być nie mogły. Listy 
te są: 504 Józef Gierałt; 517 
Daniel Michałowski.

-Y.-a- 'ii' -a-

Odczyty naukowe.
W bibljotece p. n. „John To

man Branch Library”, przy 
27mej i So. Crawford ave., po
cząwszy od piątku, dnia 20-go 
października, rozpoczną się od
czyty naukowe dla różnych na
rodowości. Odczyt dla Polak,ów 
o Polsce wygłosi wicekonsul 
dr. E. Kulikowski, dnia 17 li
stopada, o godzinie 8mej wie
czorem.

- #
„Tag Day” w poniedziałek.
W poniedziałek nadchodzący, 

odbędzie się w mieście naszem 
połów na przechodniów tak 
zwany „Tag Day”, na korzyść 
dziecinnych ochronek, a mię
dzy innemi i na ochronki na
sze polskie.

w -s #
Były gubernator Dunne 

obchodził 80 rocznicę urodzin.
Na cześć byłego gubernato

ra Edwarda F. Dunne, wydany 
był wczoraj obiad w klubie U- 
niversity, z okazji jego urodzin. 
Liczni przyjaciele składali mu

życzenia a między innymi dłu- 
długoletni przyjaciel solenizan
ta były mayor Carter H. Har
risom Solenizant w przemówie
niu swoim powiedział, iż do
biegł 80ciu lat życia, lecz czuje 
się jak gdyby dopiero miał lat 
40.

Stud jo rzeźbiarskie p. L. Lacha 
miejscem twórczej pracy. 
Zakład Ornamentacyjny, De

koracyjny p. Ludwika Lacha u- 
talentowanego rzeźbiarza, mie
szczące się p. nr. 1753 No. Da- 
men ave„ jest pracownią mało 
znaną wśród szerszego ogółu, a 
jednak zasługująca na dłuższą 
wzmiankę. Stud jo nader ob
szerne po rozglądnięciu się za
wiera w sobie bardzo wiele cie
kawych wzorów i okazów sztu
ki ornamentacyjno - dekoracyj
nej. Na pierwszy rzut oka zwra 
ca uwagę dopiero co wykończo
ny model z gliny figury św. 
Barbary, wykonywanej przez 
p. L. Lacha dla kościoła wło
skiego ; obywatele włoskiego po 
chodzenia zamówili tą  figurę u 
p. L. Lacha, chociaż sami po
siadają cały szereg tego rodza
ju zakładów. Fakt ten najlepiej 
świadczy o jakości firmy p. L. 
I,acha, który już od wielu lat 
zaopatrywał w roboty ornamen- 
tacyjne i rzeźbiarskie całą ma
sę przedsiębiorstw architekto
nicznych i budowlanych, nie- 
tylko w m. Chicago, ale także 
w Milwaukee, Cleveland i t. d.

Zebrania i Posiedzenia.
Z Wacławowa.

„The 35th Ward Landlords 
and Welfare Ass.” będzie miało 
swoje miesięczne posiedzenie w 
piątek, dnia 13go października 
o godzinie 7:30 wieczorem, w 
sali „Avondale Field House”.— 
Eugenjusz Zienty, sekr.

Klub Dobrkowian odbędzie 
swoje posiedzenie w sobotę, 
dnia 14go października, o go- 
dżinie 8mej wieczorem w, sali p. 
nr. 1100 Fry ul. — Józef Ma- 
ziarka, prez.; F. A. Syzdek, se
kretarz prot.

Klub Jasło zawiadamia człon
ków i członkinie, iż podług za
padłej uchwały, mamy wystą
pić na balu Tow. Walecznych 
Polaków, gr. 1612, Z. N. P., 
dnia 15 października, w sali So- 
kolni, przy Ashland i Tell-Place. 
Zbiórka przed sokolnią. — J. 
Zychowicz, prez.; W. Czekaj, 
sekr.

Klub Paraf j i Zawada, -odbę
dzie posiedzenie w niedzielę, 15 
października, o godzinie 4-ej po 
południu, w sali ob. Stankiewi
cza, róg Noble i Emma ul. Po 
posiedzeniu wystąpimy na bal 
Klubu Brzeźnica, w dolnej sali 
Atlas, pn. 1436 Emma ul. — S. 
Burek, prez.; M. Kudła, sekr.

PIWO DLA „LUDU * 
WYBRANEGO”.

Warszawa, 13 paźdz. — Bro
wary warszawskie wysyłają 
próbną partję.piwa do Palesty
ny. Piwo pojedzie przez Con- 
stanzę, a dalej morzem. Będzie 
rozlane do specjalnych antał
ków, zabezpieczonych przed 
szkodliwym wpływem tamtej
szego klimatu.

W IEBOLI>T’S
PR Z Y  M IL W A U K E E  A V E . 

B LISK O  A S H L A N D

Kupujcie w Sobotę od 9:30 do. 9

O X F O R D  O K U L A R Y  

S A .85Z Najlepszemi Toric Soczewkami
Ładne nowoczesne Okulary do patrzen ia  zibli- 
ska albo wdał, s ta ran n ie  dopasowane do W a
szych oczu przez naszych zdolnych optome- 
trystów . Tylko na  sobotę.

J.8S
KS sPecialrre i

NIE LICZYMY ZA EGZAMINACJĘ
P ie r w s z e  P ię tr o .

P o d b i t e  d o  t r z e w i k ó w  j a k i e j 
k o l w i e k  w i e l k o ś c i  n a p o c z e k a -  
n i u  a l b o  d o s t a w i o n e  d a r m o  
d o  W a s z e g o  d o m u .  G w a r a n t o 
w a n e  ...................t ...................................

N a I la lk o n ie .

OAK ZELÓW KI

3 9

C o  Słychać  
N a  P o lo n ji

Tow. Niewiast Korona Pol
ski, gr. 519 Z. N. P. urządza 
„Bingo” w niedzielę, dnia15go 
października, w salr ób. Moska
la, 831 N. Ashland ave. począw
szy o. godzinie 3ej po południu. 
Dochód z zabawy przeznaczony 
na rzecz ubogich członkiń tego 
towarzystwa. Cel godny popar
cia.

Kółko1 Parafjalne, „Ideał 
Dramatic and Social Club”, u- 
rządza doroczną zabawę w nie
dzielę, dnia 5go listopada w sa
li Chopin Park, przy zbiegu 
Long i Newport aves, Początek 
o godzinie 8mej wieczorem. 
Przygrywać będzie orkiestra 
„The Sentimental Gentlemen”.

•k*
Dzisiaj przypada św. Ed

warda. Imieniny swoje mięćfźy 
innymi obchodzą dziś: ks. Ed
ward Brzeziński, C. R. pro
boszcz paraf j i Mar janowskiej i 
ks. Edward Gólnik, G. R. Sole
nizantom zarówno duchownym 
jak i świeckim wszelkiej po
myślności.

W sobotę, dnia 14go paź
dziernika, odbędzie się nader 
urozmaicona zabawa tanećzłia 
w stylu depresyjnym, a aran
żerami tego balu są członkowie 
Oddziału Trębaczy i Doboszy z 
jwsterunku Rooserelta- No. 4, 
Polskiego Legjonu Wet. Amer. 
W sali ob. A. Łatki przy rogu 
Noble i Huron ulic, począwszy 
od 7mej wieczorem, będzie dość 
gwarno, gdyż weterani ci zapro 
sili wiele wybitnych gości na 
ten wieczór. Wiele niespodzia
nek, oraz nagroda za oryginal
ny depresyjny kostfbm, iście 
weterański bufet, doborowa 
wiejska orkiestra i t. p. uroz
maicenia ppczynił komitet za
bawy, aby w całości ubawić ze
branych gości.

Dochód z tej zabawy idzie na 
zakupno mundurów, oraz kosz
ta prowadzenia oddziału, który 
już tak dobrze sprezentował 
swój Wygląd piękny na na
szych patriotycznych i organi
zacyjnych okazjach.

Klub Oświatowy Niedźwiada, 
wystąpi na balu Klubu Czarna, 
powiat Ropczyce, który się od
będzie w sobotę, dnia 14 paź
dziernika, w sali Atlas, 1436 
Emma ul. Punkt zborny pod 
salą Atlas, ó godzinie 7 :30 wie
czorem.

*
Dawno zapowiadany bal Tow. 

Królowej Jadwigi, odbędzie się 
w niedzielę, 15 października, w 
sali ob. Łatki, 1368 W. Huron 
ul. Początek o godzinie 4-ej po 
południu.

Polonizować znaczy polsz
czyć, nadawać charakter i ce
chy polskie. .

P R Z Y  M IL W A U K E E  A V E . 
B lis k o  A sh la n d  A v e . —  
T e le fo n  A r m ita g o  1000.

TRWAŁE FALOWA
NIE WŁOSÓW

a . 9 5
wyżej

P r z y j d ź c i e  d z i s i a j  p o  t a k i e  ł a d n e ,  
n a t u r a l n i e  w y g l ą d a j ą c e  t r w a ł e  f a 
l o w a n i e  w ł o s ó w  (z k ę d z i o r k a m i  u  
k o ń c ó w .  W ł ą c z o n e  j e s t  m y c ie  w ł o 
só w ’ i u ł o ż e n i e  p a l c a m i .

Falowanie Włosów Palcami. 2 S c  
Mycie Włosów i Falowanie

Palcami . . . . . .  3 5 c
(w Sobotę, 4 0 c )

Marcelowanie.................5 O c
Mycie Włosów i Marcelowanie

specjalnie................ 7 5 c
Strzyżenie Włosów Paniom . 3 S c

Balwiernia Bia Mężczyzn
Coienie .....................1 5 c
Strzyżenie Włosów . . 2 5 c  

(w Sobotę, 3 5 c )  
Czyszczenie i Blokowanie 

Kapeluszy . . . . 3 S c  
Czyszczenie Trzewików

M ożna s ię  r o z m d w lć  po p o ls k u .  
D z ia ł  u p ię k sz a n ia  —  n a  2 p ię tr z e .  

W ie b o ld f s  M ilw a u k e e  A v e .

THE OLD HOME TOWN Reglstered U S Patent Office By STANLEY

DYSTRYKT SANITARNY OTRZYMAŁ
$8,000,000

Chicago po raz pierwszy o 
trzymało większą sumę pienię
dzy ze skarbu federalnego na 
prowadzenie planowanych ro
bót publicznych w celu zatrud
nienia przynajmniej części bez
robotnych. Władze federalne 
zdecydowały się dać chicago- 
skiemu Dystryktowi Sanitar
nemu $8,(X)0,000 w charakterze 
pożyczki. Pożyczkę tę rząd fe
deralny udzielił na trzech wa
runkach, mianowicie, że rząd 
federalny będzie miał prawo 
kontrolowania prac przeprowa
dzanych za pieniądze federalne, 
że 30 procent sumy ogólnej bę
dzie skreślone z długu dopiero 
wtenczas, gdy 70 procent Dys
trykt Sanitarny spłaci do skar_ 
bu, jak również, że,wszelkie za
ległości, jakie Dystrykt Sani
tarny posiada obecnie, nie bę
dą regulowane z udzielonej su-

OD RZĄDU.
my $8^000,000.

Niektórzy urzędnicy Dystryk 
tu Sanitarnego twierdzą, że 
pewne plany robót publicznych 
będą mogły być rozpoczęte w 
następnych 2 tygodniach, inni 
twierdzą jednak, że do pracy 
nad zakreślonemi planami nie 
będzie można przystąpić wcześ
niej, jak. za miesiąc. Obliczono 
również, że gdy sprawa poży
czki zostanie wreszcie uregulo
wana i zarząd Dystryktu bę
dzie gotów do przystąpienia do 
pracy, 4,500 bezrobotnych bę
dzie mogło znaleźć zatrudnie
nie.

Z pożyczonej sumy $8,000, 
000, 70 procent, czyli $5,600,000 
jest w charakterze pożyczki, 
którą Chicago będzie musiało 
spłacić, zaś 30 procent, czyli 
$2,400,000 stanowi „prezent” 
rządu dla miasta Chicago.

ORDYNACJA ZAMOYSKA ODDAŁA POŁOWĘ 
SWYCH OBSZARÓW ZA DŁUGI.

Warszawa, 13. paźdz. — W o- 
statnim „Dzieniku Ustaw” uka
zało. się. rozporządzenie Prezy
denta Rzplitej o wyłączeniu z 
Ordynacji Zamoyskiej terenów, 
przeznaczonych na pokrycie dłu 
gów.

Ordynacja jest a raczej była 
największą z dóbr ziemskich, 
powołana do życia przez Jana 
Zamoyskiego, kanclerza i het
mana koronnego w r. 1580, prze 
trwała w swym obszarze aż do 
naszych czasów, rozciągając się 
na około 86,000 hą. i. posiada-

_______ N

jąc 110 folwarków, wiele zakła
dów przemysłowych itp.

Kryzys i niemożność spłaca
nia wielu zobowiązań spowodo
wał olbrzymi wzrost ciężarów, 
a także zabranie przez ucieka
jących Moskali około 2ch miljo- 
nów rubli gotówką zmusiły o- 
becnego ordynata Maurycego 
hr. Zamoyskiego do zwrócenia 
się do rządu o zezwolenie na 
wydzielenie z ordynacji odpo
wiednich terenów na parcelację.

Ogółem ordynacja przeznaczy 
ła ną uregulowanie swych dłu
gów około 45,000 ha.

i  Z  KANTO W A  f

Apostolstwo Modlitwy będzie 
miało posiedzenie dnia 22go paź 
dziemika, zamiast 15-go.

Trzecie Drzewo Bractwa Nie
wiast Różańca św. przystąpi w 
sobotę do spowiedzi św. a w nie
dzielę o godz. 7:30 rano wspól
nie do Komunj i św.

Już drugi dzień bazaru minął 
z wielkiem powodzeniem, mło
dzież kantowska dzielnie się spi 
sala. Również godny pochwały 
jest występ Klubów Marjanow- 
skich z X. Edwardem Brzeziń
skim na czele. Bawiono się we
soło i każdy odszedł zupełnie 
zadowolony.

W sobotę wystąpią na baza
rze bractwa i towarzystwa, — 
również sekretarz Klubu Pol
sko-Amerykańskiego oznajmił, 
że wystąpią in gremjo. Oczeku
jemy ich i stwierdzamy, że przy 
jęci będą polską gościnnością.

W niedzielę będą rozdane ko- 
pertki na Dzień Zaduszny, da
jąc przez to sposobność namy
ślenia się za kogo wymianki 
dać, i również daje to nam o- 
kazję do lepszego uporządkowa
nia programu.

W niedzielę wystąpią na ba
zarze Kupcy i Przemysłowcy, 
oraz Sodalicja św. Teresy. A 
zatem pozostaje tylko dwa dni 
bazaru, korzystajcie wszyscy, 
jeszcze dużo pożytecznych fan
tów pozostało, zabieracie je ze 
sobą do domu. Nie zapomnjcie 
przyprowadzić waszych przyja
ciół i wam drogim sercu, albo
wiem dochód z tego jest prze
znaczony na chwałę Bożą i na 
świątynię Pańską.

Głośniej już się mówi o ope
retce p. t. „Skalmierzanki.” — 
Chór starszy już gotowy, tylko 
czeka tego momentu, aby uba
wić publiczność.— Rezerwujcie 
bilety — bo na pewno braknie.

Klub Pań Królowej Kingi we 
środę, 18go października urzą
dza „Bunco.”

Klub Dziewcząt czyni wielki 
wysiłek, aby zabawa taneczna z 
okazji dwulecia założenia uda
ła się jak najdobitniej. Odbę
dzie się 22go października w 
sali parafjalnej o godz. 8ej.

Klub Młodzieńców St. John 
Cantius Sportsmen, zapowiada, 
że 29go listopada będzie ostat
nia okazja zabawienia się przed 
adwentem, i do tego sumienne 
czyni przygotowania.

Bal Dobroczynny urządzany 
przez Dziewice Bractwa Różań
ca św. czyni imponujące wraże 
nia. Pan Sylwester Kłosowski 
zapowiada, że jak nigdy przed
tem, uświetni całą aferę pierw
szorzędną muzyką.

W dalszym ciągu złożyli ofia
ry fantowe na dobro bazaru na
stępujący: M. Kuta, H. Hencik, 
B. J. Różański, M. Gulik, K. Bro 
niarczyk, R. Kosiński, Gen. Fur 
niture Storę, Sladky Drug Sto
rę, M. Dzik, K. Migalski, Ewa 
Migalska, St. Borzen, Ag. Cy
gan, J. Ochał, Taft Jewełer, W. 
Rzeznicki, J. Józefowicz, S. Sta
siak, New Morric Cloth., Mor- 
ton Cloth., J. Malina, Wieboldt 
Co„ Z. Polak, Jefferson Dairy, 
J. Kamionka, L. Lorenz, K. So
bota, Fr. Kois, Dr. Orzyński, J. 
Fjołek, Jos. Zembal, Kujawa i 
Moskal, Pułaski Studio, Claras 
Floral Shop, Jos. Sipka, Was
hington Studio, Puchała, M. Za- 
leśna, M. Ostręga, Helena Ga- 
lus, J. Dziudzik, J. Myrda, K. 
Smoczyński. Wszystkim tym o- 
fiarodawcom serdeczne Bóg za
płać.

Sen. Davis Oczyszczony 
z Zarzutów “Lote-

'  ryjnych”.
New York, 13. paźdz. — Se

nator James J. Davis z Penn- 
sylwanji, były sekretarz pracy 
i T. G. Miller, zostali wczoraj u- 
wolnieni od zarzutów pogwał
cenia federalnych praw anty- 
loteryjnych.

Ława przysięgłych w sądzie 
federalnym naradzała się przez 
trzy godziny. W sali sądowej 
zabrzmiały oklaski, kiedy prze
wodniczący przysięgłych ogło
sił werdykt.
. Senator Davis i Miller, szef 

propagandy organizacji Loyal 
Order of Moose, byli oskarżeni 
o urządzanie loteryj pienięż
nych dla organizacji w związ
ku z balami dobroczynnemi or
ganizacji. Zarzucano między 
innemi, że Davis dostał conaj- 
mniej $173,150 z tych balów 
„dobroczynnych”.

JUŻ SPADŁY ŚNIEGI. 
Lwów, 13 paźdz. — W Kar

patach wschodnich spadł śnieg, 
pokrywając szczyty gór na wy
sokość 1 metra.

W okolicach górskich pow. 
drohobyckiego śnieg spadł rów
nież i pokrył pola warstwą, 
grubości 20 cm. w trzech gmi
nach.

u  W IE B O L D T 9S
Przy M IL W A U K E E  A V E N U E  Blisko A S H L A N D  —  ARMSTAGE 1000

Przyjedźcie Autem! Parkujcie i Kupujcie w Soboty od 9:30 do 9.

WE DO OUR PART

W E Ł N .  U B R A N I A  
L E K K I E  P A L T A

Z I M O W E  P A L T A  
naw et T U X E D O S !
Sprzedaż praesało 2,030 satuk  m ęskiej odzieży, ofiarowanych po ce
nie rów nającej się  obecnej hurtownej. Odzież dobrej W ieboldt ja 
kości — praw dziw ie doskonała.

M o d e le  o d p o w i a d a j ą c e  w y m a g a 
n io m  n a j n o w s z e j  m o d y .  B ę d z i e 
c i e  e l e g a n c k o  w y g l ą d a l i  w  
j e d n e m  z n i c h .  35 d o  44.

L e k k ie  P a lta  . .
O j e d n y m  r z ę d z i e  g u z i k ó w ,  z  
p ó ł - p a s k i c m ;  z n o w y c h  p o p u l a r 
n y c h  t w e e d s  i m i e s z a -  $11

S e n s a c y jn a  O f e r ta  n a
N aszą W ielką Sprzedaż

K u Czci Założyciela!

Z im o w e  P a lta  . .
‘B o x ”  p a l t a  o  d w u  r z ę d a c h  g u -  
i i k ó w .  z  p ó ł - p a s k i e m .  B r u n a t n e ,  
g r a n a t o w e  i o x f o r d  p o -  . *̂0
p i e l a t e ;  3 4 d o  46 ..................  ęJMA
U b r a n ia  . .
J  j e d n y m  lu b  d w u  r z ę d a c h  g u 
ń k ó w .  G r a n a t o w a ,  b r u n a t n e ,  o x -  

| f o r d  p o p i e l a t e ,  c e g l a s t e .  D l a  

W i e l k o ś c i  34 d o  46 .............

K u p c ie  D w ie  
Sztuki! O d zieży” 

i  O tw ó r z c ie  K o n to
P r z e d łu ż o n y c h

S p ła t .

J 9 ł 1
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! Z  BRUNONOWA
Ażeby zebrać nieco grosza do 

szczupłej kasy parafjalnej, od
bywać się będzie na Brunono
wie bazar, który rozpocznie się 
w przyszłym miesiącu.

Dnia 28go października, w 
kościele św. Brunona, o godzi
nie lOtej rano, na. ślubnym ko
biercu staną: p. Jan Kosiek z 
panną Genowefą Włodarską, 
córką pp. Józefa i Marji Wło
darskich, zam. p. nr. 4823 So.
Tripp ave.

*>ć
Odbyło się w sali parafjalnej 

roczne posiedzenie akcjonariu
szy spółki Brighton Park, na 
którem zdane było sprawozda
nie z gospodarki finansowej i 
wybrano trzech nowych dyrek
torów na trzy lata, mianowicie 
Jana Nowaka, Dłuskiego i Cze
sława Nowaczyka. Komitet wy
konawczy tworzą: ks. Antoni 
Ry decki, Jan Gacek i Juljusz 
Martynowicz. Prezesem jest p.
Wieczorek, a sekretarzem p.
Kr. Węgrzyn.

Państwo Wacław i Tekla 
Krok obchodzą dziaj dwu
dziestą rocznicę swego małżeń
stwa i na Mszy św. podzięko
wali oni Bogu za otrzymane ła
ski z prośbą o nowe.

"i i

Posiedzenie Tow. Matki Bo
skiej Nieust. Pomocy ze 
Związku Polek w Am., odbędzie 
się w przyszłą niedzielę, w sali 
zwykłej, o godzinie lej po połu
dniu. Prezeska pani Kalinow
ska uprasza członkinie o przy
bycie, gdyż są ważne sprawy 
do załatwienia.

Odbył się w minioną niedzie
lę bankiet Tow. Pań Tęcza, z o- 
kazji pięciolecia założenia swe
go, w sali ob. Gniadego, przy 
licznym udziale gości. Program 
zagaiła pani Katarzyna Wojta- 
nowicz, wiceprezeska tego to
warzystwa i powołała na prze
wodniczącą panią Leonardę An- 
duszkiewicz a na sekretarkę p. 
M. Kupeniak. Po odegraniu hy
mnów narodowych, przemówił 
ks. dr. Aleksy S. Górski, pro
boszcz parafji św. Brunona na 
temat polskości. Stwierdził 
wiel. mówca, że polskość w 
młodszem pokoleniu zależy głó
wnie na rodzicach, wskazując, 
iż jeśli rodzice-do dzieci w do
mach mówić nie będą po polsku, 
to ani szkoła polska ani orga
nizacje nic w tym pomóc nie 
będą mogły. Ponadto przema
wiali: pani Magdalena Milew
ska, wiceprezeska Zarządu Cen
tralnego Z. N. P., p. S. Cichoń, 
prezes Gminy 139ej Z. N. P .; 
p. Fr. Zintak, klerk sądu wyż
szego, p. J. Buchaniec, wicepre
zes Stów. Polskich Kupców i 
Przemysłowców, p. F. Sendzik, 
przees Tow. Wolność Ludu Pol
skiego ; alderman Egan i dyrek
tor Związku N. P., p. Tomasz
kiewicz. Program był urozma
icony śpiewem chóru św. Ce- 
cylji i śpiewem pani Leonardy 
Andruszkiewicz. Atrakcją był 
mazur z figurami wykonany 
przez dziarskich harcerzy. Po 
programie nastąpił polonez, a 
po nim kolacja.*3C-

Państwo Franciszek i Łucja 
Kościańscy obchodzić będą pią
tą rocznicę ślubu, którą uczczą 
Mszą św. dziękczynną o godzi
nie 8mej rano.

Odbył się z kościoła św. Bru
nona pogrzeb ś. p. Józefa Szma- 
galskiego, łat 39, zam. p. nr. 
4748 So. Avers ave., który padł 
ofiarą nieszczęśliwego wypad
ku. Automobli ciężarowy naje
chał na niego przy zbiegu ulic 
48mej i South Crawford ave. i 
fatalnie go pokaleczył. Niesz
częśliwy w szpitalu powiato
wym wyzionął ducha. Pozosta
wił żonę i czworo drobnych 
dzieci. Msza św. za duszę zmar
łego z przynależnemi ceremo
niami liturgicznemi odprawiona 
została w kościele św. Bruno
na przez ks. dra. prób. Alekse
go Górskiego, w asystencji ks. 
L. Handzla i ks. A. Rydeckie- 
go. Zwłoki pochowano na cmen
tarzu św. Wojciecha.

Grono przyjaciół panny Sta
nisławy Paluch urządziło, jej 
niespodziankę w ubiegłą sobo
tę, z okazji urodzin. Solenizant- 
ce wręczono upominki. Mi
strzynią toastów była pna. Ge
nowefa Myśliwiec, która na-

samprzód złożyła życzenia sole- 
nizantce, poczem poprosiła do 
przemówienia rodziców panny 
Stanisławy, przyjaciela pana 
Jana Jareckiego, pannę Emilję 
Ob rzut, pana adw. Karola 0- 
brzut, Tadeusza Kudło i in
nych. Po spożyciu darów Bo
żych, wszyscy puścili się w ta
ny przy dźwiękach orkiestry 
Jana Paluch. W zabawie brali 
udział pp. Paluch, panny Stani
sława Paluch, Genowefa My
śliwiec, Katarzyna Wątroba, 
Joanna Jarecka, Bronisłw Ku
dło, Emil ja Obrzut, Marjanna 
Sendzik, Helena i Leokadja 
Serepuk, Marjanna Wilk, Emi- 
lja Dziedzic, Marjanna i Anna 
Kapuścińskie, Franciszka i Mał 
orzata Kiełtyka, Karolina Dom 
browska, Ewa i Emil ja Kamiń- 
skie, panowie Jan i Leon Jarec
cy, Jan Paluch, adw. Karol 0- 
brzut, Franciszek Obrzut, Ta
deusz Kudła, Edward Andre- 
siak, Józef Jeziorski, Łucjan No 
wak, Leon Ratjaczak, Józef 
Wiencek, Alex. Kudliński, An
toni Baranowski i wielu innych. 
Nadmienić wypada, że panna 
Stanisława należy do chóru pa
raf jalnego i bierze czynny u- 
dziła w sprawach młodzieży 
Brunonowskiej.

Wiec Weteranów Armji 
Polskiej.

W Związku z Przyjazdem 
Gen. J. Hallera.

Zarząd Okręgu I-go na stany 
tllnois, Indiana, Wisconsin i 
Missouri, niniejszem zwołuje 
wielki wiec, w niedzielę, dnia 15 
"aździemika, b. r., na godzinę 
2-gą po południu, do sali Bibljo 
teki im. J. Słowackiego, miesz- 
zącej się przy 48-ej i S. Pauli

na ulicy.
Przyjeżdża do nas ukochany 

wódz i ojciec nasz, gen. Józef 
Haller. Wobec tego, zwołujemy 
wszystkich weteranów Armji 
Polskiej, tak członków stowa- 
•zyszenia naszego jako i tych 
którzy do organizacji nie nale- 
<ą, do przybycia na wiec nie
dzielny, w celu opracowania ru- 
yny powitalnych przyjęć i 
działalności podczas pobytu ge
nerała w Chicago. Koledzy we
terani ! Oczekujemy was wszyst 
kich, przybądżcie więc jak je
den mąż na wiec niedzielny.

Apelujemy również serdecz
nie tdo zacnych pań, ' członkiń 
Korpusów Pomocniczych, i u- 
nrzejmie zapraszamy na Wiec 
niedzielny, ażeby wspólnie z 
weteranami przygotowywały 
ułan przyjęcia.

Zarząd Okręgu 1-go S. W. A. 
P.: S. Krygowski, prezes; A. 
Trygar, wiceprezes; M. Górnie, 
wicz, wiceprezes; J. Burzawa, 
sekr. J. Czerwiński, skarbnik.

SIMON USTĘPUJE?

Londyn, 13go paźdz. — Po
ważne czasopisma angielskie od 
szeregu dni powtarzają upor
czywie pogłoskę o bliskiem u- 
stąpieniu brytyjskiego mini
stra spraw zagranicznych, sir 
John’a Simno’a, po którym miał 
by objąć stanowisko lord Irwin.

GLANZ MORTGAGE CO.
1112 MILWAUKEE AVENUE

W yna jm ijcie skrzynkę w naszym 
Skarbcu Ochronnym na papiery w ar
tościowe, b iżuterje i tp . ; będą tam  zu

pełnie bezpieczne.
A sekuracja wszelkiego rodzaju na 

duże i małe sumy.

w PALACZY LUCKIES
Z Życia Kółka 

Im. Ho Sienkiewicza 
w Brighton Park.

Dla Młodzieży i Idei. Kółko 
Henryka Sienkiewicza.

Hasło “Dla młodzieży i Idei” 
to słowo' malujące piękny obraz 
pracy i życia, zasłużonego gro
na Młodzieży Polskiej, grupu
jącej się w Kółku im. Sienkie
wicza, które znów po kilku-mie- 
sięcznych wakacjach, z wielkim 
zapałem i entuzjazmem, rozpo
czyna swój sezon pracy ideowo- 
narodowo oświatowej. Dowo
dem że Kółko postanowiło nadal 
urządzać swe artystyczne wie
czorki programowe, które w7 tak 
wielkiej mierze przyczyniły się 
do rozwoju i popularności w 
poprzednich latach, był w tem 
sezonie pierwszy wieczorek 
programowy, odbyty w ubie
głym tygodniu, w sali św. Pan
kracego.

Program zagaił interesującą 
mową prezes Kółka. H. Sienkie
wicza, p. Leon Meger, apelu
jąc do młodzieży, aby licznie 
uczęszczała na wieczorki i za
chęcał inną młodzież do wstę
powania do Kółek Lit, Dram., 
gdzie usłyszeć można piękną 
naszą mowę polską i którego 
celem jest uczyć to co jest szla
chetne i wzniosłe. Następnie 
rozpoczęto program grą na for
tepianie nauczycielki muzyki. 
Gabrjeli Zolla.

Z nader humorystycznym 
monologiem p. t. “Sąsiadki” 
wystąpiła wielce utalentowana 
deklamatorka panna . Emilja 
Hołda.

Panna Katarzyna Urban, 
pięknie odśpiewała. ‘Kwiaciar
kę”. Znany ze swych licznych 
występów młody skrzypek Jan 
Kowynia zadziwił wszystkich 
swą grą utworu ‘TJinuet in G” 
—Beethoven’a. Następnie z de
klamacją “Co Jest Ojczyzna”, 
wystąpiła — G. Zolla, P. F. Ho- 
chorcwski, śpiewak radjcwy, u- 
bawił wszystkich śpiewkami lu- 
dcwemi. Wielce przyczynił się 
do upiększenia programu Jan 
Sefczyk, grą na saksofonie.

Obecni naśmiali się do syta, 
z monologu Wlad. Zoili, p. t. 
“Gość w dom, Bóg w dcm”, czy
li “Niedzielni Goście”.

Atrakcją owego wieczorku, 
był występ ogólnie znanej śpie
waczki Marji Mielzynskiej, któ
ra ubawiła obecnych swym mi
lutkim głosem śpiewając euro
pejskie utwory. Następny wie
czorek programowy Kółka Hen
ryka Sienkiewicza, odbędzie się 
w czwartek, dnia 26go paździer- 
irikaw sali św. Pankracego.

X

ie jest bynajm niej zwykłym tylko przypadkiem , że 

Luckies tak  łatwo palić, że płoną tak  jednolicie. Gdyż każdy 

pojedynczy Lucky jest szczelnie w ypełniony— po same 

brzegi słodkim, dojrzałym, łagodnym tureckim  i krajowym 

tytoniem. Okrągłe, ścisłe— wypełnione do samego końca. 

Dlatego Luckies są takie łagodne.7 A W S Z E  ' n a j p r w l n i e f c y  t y t o ń

Z A W S Z E  n a j l e p t y  d e y A d n a n a ^ r o A o la

Z A W S Z E  L u c l d c s l a l a w a / n j ^ l
•n* iF s  t o a s t e d

DLA OCHRONY GARDŁA — DLA LEPSZEGO SMAKU

( Z  WOJCIECHOWA
Celem zasilenia f u n d u s z u  

szkolnego przy parafji św. 
Wojciecha, komitet parafjalny 
z ks. prób. Kaz. Gronkowskim 
jako prezesem honorowym i 
adw. Janem Rybickim preze
sem czynnym na czele, posta
nowił urządzić bazar w przysz
łym miesiącu w sali przy koś
ciele.

Tak zacny duszpasterz tej 
parafji jak i komitet widzi ko
nieczność podtrzymania tej u- 
czelni w rozmiarach nietylko 
dotychczasowych, ale nawet jej 
rozszerzeniu gwoli uczynienia 
zadość potrzebom miejscowej 
ludności polskiej. Wiel. ks. 
prób. K. Gronkowski zasłużony 
kapłan, czynny na niwie naro
dowej i wielki patrjota otacza 
szczególną troską szkolę. Uczel
nia, w której dziatwa w wieku 
szkolnym zaznajamia się z ele- 
mentamemi podstawami oświa 
ty, a więc czytaniem, pisaniem, 
po angielsku i po polsku, — w 
której młodzież zaznajamia się 
z katechizmem i religją naszą 
katolicką, — spełnia dziś rolę
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bardzo poważną w wychowaniu 
młodego pokolenia, a wychowa
nia go w duchu polskim i du
chu Bożym; jest ona nadzwy
czaj ważnym czynnikiem wy
chowawczym — rozumieją to 
iwietnie parafjanie na Wojcie
chowie wraz ze swym dzielnym 
pasterzem na czele i dlatego 
szkolę swoją otaczają niezwyk
łą troską, która też znalazła 
wyraz w zapozcątkowanej pra
cy na rzecz bazaru. Zawiązany 
podczas pracy na rzecz tygod- 
nia polskiej gościnności komi
tet prezesem którego jest adw. 
Jan Rybicki, a sekretarką pan
na Mar ja Lew, nie zwlekając 
ani chwili wziął się do dalszej 
działalności, tym razem spie
sząc z pomocą szkole parafjal
nej, koniecznośz istnienia któ
rej docenia i rozumie chyba 
każdy zdrowo myślący obywa
tel w którym polska płynie 
krew.

W konsekwencji szeregu po
siedzeń tegoż komitetu uchwa- 
’ono urządzić bazar w sali pa- 
rafjalnej w dnicah od 12 do 26 
istopada, to znaczy, impreza 

ta potrwa cale dwa tygodnie.
Przyznać trzeba, że komitet 

cabrał się do pracy z wielkim 
entuzjazmem, tak że niewątpli
wie bazar ten zasili fundusz 
szkolny przy parafji św. Woj
ciecha, oraz zapewni dalszy byt 
tej uczelni, która w swych gra
nicach szerzy oświatę, wiarę 
św., wpaja w dziatwę ducha 
Bożego, prowadzi ich na uczci
wą drogę życia. Program baza
ru przewiduje także i kontest 
popularności, w tym też celu po 
wołany został do życia specjal
ny komitet przewodniczącą któ
rego jest aldermanowa p. A- 
niela Łagodna.

*
Jak wiadomo podczas tygod

nia polskiego na Wojciechowie 
zorganizowano cały szereg, któ 
re specjalizowały się każdy w 
swoim zakresie, te same komi
tety czynne są i obecnie, w 
związku z mającym się odbyć 
bazarem; do najważniejszych

należy komitet atrakcji, który 
mu urządzić cały szereg im
prez podczas trwania bazaru.

Wspomniany komitet prze
wodniczącym którego jest pan 
Edw. Lubej ko zbierze się dziś w 
piątek, 13 bm. wieczorem w sa
li parafjalnej o godz. 7:30 wie
czorem.

Kasjerem komitetu paraf jal
nego jest p. Stan. Behnke, któ
ry należy do bardziej czynnych 
lego członków7 i żywo interesu
je się ruchem organizacyjnym 
jak i pracą spoleczno-narodo- 
wą.

Prezesa komitetu, w osobie 
adw. Jana Rybickiego, syndyka 
Zjednoczenia P. R. K„ chyba 
zna każdy, kto tylko ma coś
kolwiek do czynienia z działal
nością na niwie organizacyjnej 
na Wojciechowie musi się ze
tknąć z dzielną jego postacią.

Praca wre i kipi, wszyscy 
pracują w tem przeświadczeniu 
iż zapowiedziany bazar będzie, 
w pełnem tego słowa znacze
niu, sukcesem.

WOJSKO OBJĘŁO KONTRO
LĘ POWIATU WĘGLOWEGO 

W INDIANA.
Sullivan, Ind., 13. paźdz. —

Milicja Krajowa w Indiana u- 
stanowiła wczoraj faktyczny 
•tan wojenny w powiecie Sul
li van.

Po trzech eksplozjach bomb, 
jakie zatrzęsły miastem wczo
raj rano, władze wojskowe na
radziły się z władzami lokalne- 
ni i wydały potem przepisy za
braniające odbywania wszel
kich zgromadzeń, chyba za wy- 
"aźnem zezwoleniem wojsko
wości.

Zarządzenia te pozostają w 
ścisłym związku z sytuacją w 
tutejszem zagłębiu węglowem, 
będącem od szeregu dni widow
nią starć pomiędzy opozycyj- 
nemi unjami górniczemi.

JABŁKA Z KRYMU DLA 
POLSKI.

Gdynia, 13 paźdz. — Kupcy 
z Warszawy zakupili wr Sowie
tach 1 milj. kg. jabłek krym
skich. które będą sprowadzone 
do Polski drogą morską, na 
polskich statkach handlowych 
„Śląsk” i „Cieszyn”.

NOWY BISKUP-SUFRAGAN 
LWOWSKI.

Miasto Watykańskie, 13 paź
dziernika. — Ojciec św. zamia
nował ks. Eugenjusza Baziaka, 
protonotarj usza apostolskiego, 
dziekana i proboszcza w Stani
sławowie biskupem sufraga- 
nem archidiecezji obrządku ła
cińskiego we Lwowie i bisku
pem tytularnym Focea.

24 CHICAGOWIAN ZŁOŻYŁO 
EGZAMIN NA 

POCZTMISTRZA.
Washington, 13. paźdz.—-Ko

misja służby cywilnej ogłosiła 
nazwiska 24 osób kwalifikują
cych się do nominacji na pofezt- 
mistrza w Chicago, z pensją 
$11,000 rocznie. Wśród aspiran
tów, którzy złożyli egzamin, są 
Józef C. Kraśniewski i Roman 
Tomasik.

Sekretnica oznacza kobietę, 
umiejącą dotrzymać sekretu.

Śród jelicie jest to błona, łą
cząca z sobą wnętrzności.

Niemieckie chrzty: — Wios
kę Chrzanowo (Chrzanowem) 
w powiecie leckim przechrzczo
no na Kalkofen.

PAROWE OGRZEWANIE
DO WYNAJĘCIA

Ola Dom ów, B iu r i S k lep ó w — d la  J e d 
n e g o  P o k o ju  a lb o  C a łeg o  B udynku

Tak wygląda Gasteam 
radjator— każdy stanowi 
oddzielną, parą ogrzewa

jącą jednostkę

Gasteam Radjatory Są 
Przeznaczone Go

1 Budynków, w których uiema 
centralnego ogrzewania.

2 Niedostatecznie ogrzewanych 
pokoi w budynkach z cen- 

tralnem  ogrzewaniem.
Przyślijcie kupon—dowiedzcie się 
jak  łatwo jes t w ynająć parowe 
ogrzewanie.

GAZEM OGRZEWANE rad ja to ry  można teraz 
zaprowadzić w Waszym domu, biurze albo skle
pie na dogodnych w arunkach dzierżawy. Teraz na

reszcie właściciele domów i lokatorzy mogą wypró
bować gazowe ogrzewanie w budynkach bez cen
tralnego ogrzewania, albo też zaprowadzić je w tych 
częściach centralnie ogrzewanego budynku, które 
nie są dostatecznie ogrzane. Nasza nowa ilustrow a
na książeczka tłum aczy szczegółowo ca łą  sprawę i 
podaje dokładne ceny za ogrzewanie.

Nie Potrzeba Nic Wpłacać
Zainstalujem y W ani jeden albo więcej Gasteam 
radjatorów  bez w płacenia jednego centa. Raz w  
miesiącu, podczas sezonu wymagającego ogrzewa
nie domu (przez siedni miesięcy zimowych), pła
ci się m ałą sumę za dzierżawę — tak n iską jak  $1 
za każdy rad jator. Tę opłatę dolicza się do rachun
ku  za gaz. Skorzystajcie z tej oferty. Uwolnijcie 
się uciążliwego rożipalania pieca i dźwigania węgli 
i popiołu. Możecie małym  kosztem zapewnić sobie

TH E  P E O P L E S  GAS 
LIGHT and COKE CO.

1 2 2  South Michigan Ave.

komfort na całą zimę. Gasteam 
rad jatory  są bardzo proste w u- 
życiu. Odkręca się kurek i za

pala. O wiele łatw iej niż doglądanie staromodnego 
pieca. Będziecie mieli dość ciepła kiedy chcecie i 
gdzie chcecie. Każdy rad ja to r stanowi oddzielną, 
p arą  ogrzew ająca jednostkę. Je s t już sto tysięcy 
w użyciu.

Szybko Instalowane
Dowiedzcie się wszystkich szczegółów o G asteam  ra- 
d jatorach  i o naszym dogodnym planie dzierżawy. 
Są szybko instalowane, wtedy i tam  gdzie je chce
cie. Teraz—dzisiaj—przyślijcie kupon po ilustro
waną książeczkę.
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P r o g r a m  R a tu n k o w y  
Z a g ro ż o n y .

Już drugi tydzień mija, a nadzwyczajna sesja legislatury 
stanowej, zwołana w wyłącznym celu przeprowadzenia ustawo 
dawstwa ratunkowego, nie postąpiła ani na krok naprzód. 
Przedstawiony przez gub. Homera i indorsowany przez Stano
wy Komitet Ratunkowy pro-gram ustawodawczy, mający zape
wnić pomoc bezrobotnym i ich rodzinom podczas zbliżającej się 
zimy, utknął w miejscu zablokowany przez grupę senatorów z 
prowincji, rzekomo broniących interesów swoich powiatów 
przed „zachłannością miasta Chicago i powiatu Cook” w rze 
czach dotyczących pomocy biednym i opuszczonym.

Jak wiadomo, plan gub. Homera przewiduje wypuszczenie 
przez stan bondów na $30,000,000, który to fundusz, wraz z za
siłkiem ze skarbu federalnego, wystarczałby na opędzenie kosz 
tów akcji ratunkowej w następnych kilku miesiącach. Zaciąg 
nięty w ten sposób dług publiczny byłby spłacany przez każdą 
powiat i miasto z przypadających na nie części stanowego po 
datku gazolinowego, w proporcji do sum otrzymanych z fundu 
szów uzyskanych ze sprzedaży bondów. Widać stąd, że o żad 
nej „grabieży” ze strony Chicago nie może być mowy, bowien 
powiat Cook, potrzebujący niezaprzeczenie najwydatniejsze, 
pomocy, musiałby również oddawać proporcjonalnie wielk; 
część swojego podatku gazolinowego na. spłatę bondów.

Plan ten nie podoba się jednak senatorom z prowincji, któ 
rzy przeciwstawili mu, t. zw. bile Lant.z’a., przepcnane już ra; 
na sesji regularnej, zawetowane jednak przez gub. Homera 
Wymagają one, aby Chicago i powiat Cook nałożyły dodatkowi 
podatki na, swoich mieszkańców celem zdobycia funduszów nr 
wspomaganie swoich biednych i opuszczonych. W swojej „tros 
ce” o bezrobotnych w Chicago, owi senatorzy nie chcą wcah 
wiedzieć, że f-podatnicy chicagoscy są już tak obciążeni, że ni< 
mogą płacić nietylko nowych, ale nawet starych, zalegającycł 
od paru lat podatków. Nie chcą uznać rz-eczy, jasnej jak słoń 
ce, że Chicago, mieszczące w swoich murach blisko połowę lud 
ności stanu, ma na swoich rękach proporcjonalnie wielką armj< 
biednych i bezrobotnych, których musi żywić i odziewać. Za,po 
mina ją  również, że ich powiaty, może w coraz większym stop 
niu otrzymują pomoc od Stanowego Komitetu Ratunkowego.

Potrzeba pomocy i ratunku stała się tak powszechną, za
przestała już być wyłącznie „chicagoskim problemem.” Po 
wiat Sangamon, reprezentowany przez senatora E. B. Searcy 
ego, ze Springfield, jednego z zaciętych przeciwników prógrami 
ratunkowego Homera, jest typowym powiatem na prowincji 
który czerpie pełnemi garściami z kasy komitetu ratunkowego 
V/ owym jednym powiecie, około 14,000 osób znajduje się n: 
liście zapomogowej. Ogółem 74 z ogólnej liczby 101 powiatóy. 
w stanie dostaje miesięcznie przydziały z kasy Stanowego Ko 
mitetu Ratunkowego na wspomaganie swoich biednych, W o 
statnich dziewięciu miesiącach, Owe powiaty dostały $7,470,52’ 
na akcję ratunkową, a w następnych dziewięciu miesiącach, ' 
zimą za pasem, cyfra ta  może łatwo się podwoić.

Solidarne poparcie senatorów ze wszystkich dystryktów o 
trzymujacych fundusze ratunkowe wystarczyłoby aż nadto d- 
przeprowadzenia nadzwyczajnej emisji bondów. Jednakowoż ró? 
nice polityczne i „odwieczna” wojna prowincji przeciw powia 
towi Cook zablokowała program ratunkowy. Absentowanie się 
senatorów — wśród nich trzech z Chicago — nie pozwoliło na 
głosowanie w zeszłym tygodniu. Druga próba przeprowadzenia.

Bądź spokojnością wśród burz niepokoju,
W zamęcie miarą i strojem w rozstroju,
Bądź wiecznem pięknem w wiecznym życia boju!—Z. K rasiński, i

W rażenia z O bjazdu ❖  
Kolonji Polskiej £ 

w Południow ej Am. *Drogą PielgrzymówKS. IGNACY J  
PO SA D Z Y  I

(Ciąg dalszy).
Po wyjeździe p. radcy porządek normalny. Rychłym ran 

kiem nabożeństwo. Potem nauka w szkole. Dzieciaki pomęczone. 
W klasie 92 st. ciepła i to rankiem. Ale trudno-, muszą korzy
stać z okazji. Przed lCtą nauka się kończy. Później bowien. 
ścieżki tak są rozpalone, że boso stąpać trudno.

Uczymy się w baraku, bo osobnej szkoły jeszcze niema. 
Pierwsza lekcja to religja. Druga, język polski. Dzieci nauczyły 
się już ładnego wierszyka:

„Choć na cudzym my wyraju, będące pisklęta,
O ojczystym miłym kraju, każde z, nas pamięta.
Polska krew w nas płynie,
Polskie seree bije.
Polska mowa, nasza mowa,
Choć w obcej krainie.”

Potem mamy rachunki, w końcu uczymy się języka portu
galskiego. Niektóre już w krótkim czasie nauczyły się wierszy
ka brazylijskiego- Zaczyna on się od słów:

„Tu, cujo a,mor en canticos celebram”, co znaczy po polsku: 
Ty (Boże), którego miłość w pieśniach wysławiają. ..

Wszystkie dzieci są pilne. Najpilniejsze są dziewczynki: 
Jadzia Kaniówna ze wsi. Przechody, pow. szczyczyńskiego i An
tosia Samselówna z Dużego Łęcka, pow. działdowskiego. Z chło 
ców.uczą się najpilniej: Maryś Kanią, braciszek Jadzi i Józik 
Zabarewicz ze wsi Rusaki, pow. nowogródzkiego.

Po lekcjach dzieci śpiewają różne pieśni. Potem przycho
dną kolejno, a ja  im święty krzyżyk kreślę na czole, żeby ich 
Pan Jezus miał w swej opiece i by ich nieszczęście nie spotkało 
żadne. I tak codzień.

Zaczynają nas odwiedzać dzieci kabokli. Przychodzą nawet 
na lekcje i nadziwić się nie mogą, że w szkółce tak ładnie. Nie
które z nich, nawet zaprzyjaźniły się z naszemi dziećmi-

Ot np. Maryś i Chico — to dwaj dobrzy przyjaciele. Znają 
się od niedawna, a już się polubili na dobre.

Kiedy się pierwszy raz zobaczyli, zaczął Maryś wypytywać 
chłopczyka leśnego o różne .rzeczy. Ten jednak kiwał głową i 
-wciąż powtarzał:

— Nao comprendo nada — Nic nie rozumiem.
Więc porozumiewali się na migi. Jął go więc Maryś pytać 

czemu- on taki czarny i czy nigdy się nie myje.
Chłopczyk dał Marysiowi do zrozumienia, że owszem myje

"Dobra" W ó d k a  w Drodze.
Pan James A. Parley, poczmistrz generalny i „dobroczyń

ca” demokratyczny, albowiem przez niego idą wszystkie „dzia- 
by”, oświadczył że na szóstego względnie na siódmego grudnia 
będzie już po prohibicji. Ale ta przepowiednia nie diaje mu 
okazji do radości, tylko poważnie go niepokoi, bo jeśli do tego 
czasu stany się nie przygotują i nie uchwalą odpowiednich prze
pisów, to mogą wrócić dawne stosunki przedprchibicyjne i 
znów może powstać ten sam grunt do walki o zaprowadzenie 
prohibicji w kraju z calem smutnem doświadczeniem, jakiego 
doznaliśmy w ciągu trzynastu lat prohibicji. Pan Farley wzy
wa zarówno stan jak i przedstawicieli przemysłu wódczanego, 
żeby się wspólnie zeszli i poważnie zastanowili nad najlepszemi 
sposobami kontroli i zachowania wstrzemięźliwości prawdziwej. 
Niektóre stany już się przygotowały dio objęcia spuścizny po 
nieboszczce prohibicji, ale ogromna większość wciąż jeszcze 
śpi, więc ją pan Farley budzi, żeby przywdziała żałobne szaty 
i była gotowa nietylko na pogrzeb, ale żeby wiedziała także, cc 
dalej robić. A działać trzeba natychmiast, żeby zawczasu 
przeszkodzić powrotowi niepobożnym aljansom między polity- 
kierami i salunami — aljansom, które przyczyniły się walnie 
do zaprowadzenia w kraju prohibicji-

Gały byznes wódczany skonał niesławnie w r.. 1920, pozo
stawiając po sobie bękarta w postaci butłegerstwa. Poczwara 
nie znosiła światła dziennego, więc kryla się w norach przez 
trzynaście łat, wyrastając tam na jakiegoś wielogłowego potwo
rą, który stał na, straży przekupstwa,, złodziejstwa, morderstw, 
sząntążu wszelkiego i najobrzydliwszych nieprawości moralnych. 
Za kilką dni mamy urwać jeb tej hydrze i przemysł wódczany 
wraz g handlem rozpoczną żywot nowy, niczem nie splamiony 
Dlatego w interesie przedstawicieli tego przemysłu i handlu leży 
•■ejść się jak najprędzej z przedstawicielami stanu celem stwo
rzenia takich przepisów, w których wyrób i handel wódką był
by jak najzdrowszy, jak najbardziej .odpowiadający intencjom 
przeciwników prohibicji i interesom ludności tudzież interesom 
stanu.

Pan Farley donosi, że w kraju znajduje się około sześć 
miljonów galonów wódki naprawdę przedprohibicyj nej i trzy 
miljony galonów wódki wyrobionej trzy i cztery lata temu, któ 
rą również nazywa, się „starą.” Z chwilą obalenia prohibicji 
gorzelnie i dystylamie przystąpią natychmiast do wyrobu wię
kszych ilości napojów i wzmiankowane dziewięć miljonów galo 
nów mają użyć do zaprawiania, nowej wódki „starą”, żeby przy, 
gotować jak najwięcej „starej” -wódki. W ten sposób da się 
podobno zrobić około 90 miljonów galonów „dobrej wódki.”

Powstaje tylko pytanie, oczy obok „dobrej” wódki będzie 
na rynku wódka butlegerska, tak samo „stara” a może jeszcze 
„starsza” od „starej” oficjalnej. Niektórzy obawiają się wiel 
■kich podatków na wódkę i dlatego przypuszczają, że wówczas 
pojawi się w wielkiej ilości wódka, butlegerska.

Istotnie, można się obawiać takiej ewentualności, jeśli po
datki i różne inne opłaty będą bardzo wysokie. Wówczas pomy 
slowi ludzie znów zaczną dostarczać pokryjomu napojów z po 
minięciem opłat celnych, podatkowych a przez to będą mogk 
konkurować z cenami oficjałnemi. Dlatego też pan Farley o 
strzegą przed nadmierneni obciążaniem przemysłu i handh 
wódczanego różnemi płatami.

programu Homera spełzła w tym tygodniu na niczem, kiedy 21 
senatorów z prowincji albo głosowali negatywnie, albo wstrzy. 
mali się dyplomatycznie od głosowania. Do przeprowadzeni? 
programu potrzebna jest większość dwu-trzacich, czyli 34 gło 
s,y. Trzecia próba podjęta będzie we wtorek i przywódcy więk
szości demokratycznej nie tracą jeszcze nadziei, że uda im się 
zmobilizować wymaganą liczbę głosów.

Jeżeli ta  nadzieja zawiedzie, legislatora będzie mogła po
liczyć swoje diety -— bo te już naprzód sobie uchwaliła, za swoje 
trudy — spakować manatki, wracać do domu i — czekać konsek- 
wencyj. Ze nie będą one przyjemne, mogą być pewni fałszywi 
„trybuni ludu”, którzy nie umieją się wstrzymać od warchol 
-twa politykierskiego nawet tam, gdzie jedynym i wyłącznym 
ich obowiązkiem powinno być zapewnienie pomocy i ulżenie doi' 
tych najnieszczęśliwszych, których brak pracy zepchnął na sa- 
mo dno cierpień i nędzy.

się często i kąpie w rzece, ale to nic nie pomaga, bo takim go 
stworzył Pan Bóg.

Teraz już Chico zna kilkadziesiąt słówek polskich, a Maryś 
taką samą ilość portugalskich.
• Razu pewnego siedzieli sobie oba.j w lęsię dziewiczym i 
gwarzyli sobie.

— Maryś, pytał się Chico, Polonia daleko?
—- Gdybyś ty wiedział, Chico, jak daleko jest Dolska. Trze 

ba przejechać słone morze żelaznym okrętem, a potem iść i iśt 
miesiąc cały, to dopiero jest Polska.

— To morze jest słone? A kto soli do niego nasypał? — 
pytał zdziwiony Chico.

— Tak je Pan Bóg stworzył i takie już jest, tłumaczy'
Maryś.

— Okręt do ferro (z żelaza) to musi topić, bo ferro topi em 
woda.

Więc znowu mu wyjaśniał Maryś.
— A jest gwiazda, slunce na Polonia?
— Wszystko jest, bo i w Polsce stworzył Pan Bóg wszyst 

ko, jak tutaj — gwiazdy, słońce, księżyc, odpowiedział Maryś.
— Na Polonia goruco jak Brasil?
— Tak, ale tylko ląte-m, Teraz tam już zimno, może i mróz 

Ludzie nie mogą chodzić boso i muszą się ubierać ciepło. Nf 
rzekach i stawach jest lód i można biegać po wodzie. Tego ju ' 
nie zrozumiał mały Kaboklo. Kiwał długo głową o potem zaczą 
nucić znaną piosenkę:

„Minha terra tern pąlmeiras”
„W  m oim  kraju rosną palmy” . ..

Zan się wdycha i wydycha, Pot się leje strumieniami prz; 
najmńiejszym wysiłku mięśni. W przy rodzie jest spokój jaki 
dziwny. Ustał powiew wietrzyka. Lasy, pola stanęły nieruchom; 
jakby w senności ęzy omdleniu.

Mimo tych upałów odprawiam kolendę. Ludziska się z teg< 
cieszą, jako że im kraj się przypomina drogi i jego święte oby 
czaję.

Rozpoczynam kolendę od kolonji z nad Jasnej Rzeki. Tai 
bowiem pierwsze powstały poręby. Tam też gospodarze osiedli 
się co najprzedniejsi.

Towarzyszy mi Stanisław Sokołowski z Myszyńca, powiat 
ostrołęckiego, gospodarz zaradny, a i na świętych obrzędach się 
znający.

Psalm D obrej Woli,
(Krasiński).

Wszystko nam dałeś, co dać mogłeś, Panie,
Z skarbu wiecznego miłościwej łaski!
Tysiącletnie dałeś panowanie,
Ubrane w śnieżne, przedchrześcijańskie blaski 
Nadeuropejskiej cnoty! Twego Syna 
Dałeś nam pierwszym w świeckie wpoić dzieje —- 
Z Polski — ojczyzna w przeszłości jedyna,
Co z piersi miłości a nie rozbój sieje;
Co mieczem tylko świat ewąnieliczyj
Gardzi grabieżą ------ nie garnie zdobyczy;
Spaja się z braćmi, a dumnych roztrącą,
Lecz i tych jeszcze w jawnem świetle słońca! 
Teraz, gdy rozgrzania! się już sąd Twój w niebie 
To nad lat zbiegłych dwoma tysiącami 
Daj nam, o Panie, świętemi czynami 
Śród sądu tego, samych wskrzesić siebie!

Ty, co w dziejowych odmętów rozruchu 
Wściekłych piorunem przybijasz do darni —
A zacnych zbawiasz — bo zacni z męczarni. 
Błagamy Ciebie, Ojcze, Synu, Duchu,
Z prostotą dzieciąt, w niewieściej pokorze,
Przed Tobą dzieci i niewiasty, Boże —- 
A światu męzcy. My, co się hie boim 
Od wieków wałczyć przeciw wrogom Twoim, 
Błagamy Ciebie, razem z naszą Panią,
Co za nas Twego doprasza się słuchu,
My zawieszeni pomiędzy otchłanią 
A Twem królestwem, Ojcze, Synu, Duchu, 
Błagamy Ciebie z wrytem w ziemię czołem, 
Skronią już w wiosen twych kąpani dmuchu, 
Czasów pryśniętych otoczeni kołem 
I państw ginących — Ojcze, Synu, Duchu, 
Błagamy Ciebieź stwórz w nas serce czyste — 
Odnów w nas zmysły, z dusz wypleń kąkole 
Złud świętokradzkich — i daj wiekuiste 
Śród dóbr twych dobro — daj nam dobrą wolę! 
Teraz, gdy rozgrzmiał się już sąd Twój w Niebie 
Po nad lat zbiegłych dwoma tysiącami 
Daj nam, o Panie, świętemi czynami 
Śród sądu tego, samych wskrzesić siebie!

Z C U D Z E J _ G R Z Ę D Y
;EKORI) CODZIENNY W DETROIT, 26.-IX.—

Dziwną zdawałoby się rzeczą, aby inteligentny człowiek polskiego 
pochodzenia, a. tembardziej profesjonalista, nie znał dobrze języka pol
skiego, oraz iiistorji i literatury polskiej. A jednak tak jest. Ogrom
na większość naszych profesjonalistów nie zna języka polskiego. Umie 
się jako tako zmówić ze swoim klientem, czy pacjentem, ale gdyby mu 
przyszło napisać kilka słów w polskim języku, nie byłby w stanie.

Są np. lekarze polskiego pochodzenia, że nie umieją napisać w poi. 
języku, jak należy używać przeznaczone dla chorego lekarstwa.

Tymczasem, jeżeli kto, to profesjonaliści polskiego pochodzenia, 
praktykujący pomiędzy swoimi, język polski znać powinni.

To z praktycznej strony.
Ale jest i ipną, ważniejszą może od tej pierwszej. Wyobraźmy 

sobie inteligentnego człowieka polskiego pochodzenia, posiadającego 
wyższe wykszeąlcenie i nieznającegp dziejów i kultury narodu z któ
rego pochodzi.

Wyobraźmy sobie inteligentnego profesjonalistę, który się spotka 
z przybyłym z Europy inteligentnym, wszystko jedno jakiej narodowo
ści i ten zacznie mówić o Polsce. Albo wyobraźmy sobie inteligentnego 
Amerykanina, który widząc, że profesjonalista jest polskiego pocho
dzenia, zapyta się o jakiś szczegół z d?i®|ÓW polskich? Jak Slfi ózJ* * *ć 
będzie taki Ąmerykanin-Polak, gdy nie wie, co na pytanie odpowie
dzieć?

Zdają sobie z tego sprawę sami rozumni studenci. To też ich sta
raniem, po upadku kosztownej Katedry Języka Polskiego, historji i li
teratury na uniwersytecie w Ann Ąrbor, powołali podobną katedrę na 
Uniwersytecie Detroickim, może nie z tak szerpkim zakresem wykła
dów, jak na Uniwersytecie w Ann Arbor, ale wystarczającej dla prze
ciętnego amerykańskiego inteligenta.

Za parę dnj otwarty zostanie nowy rok szkolny wykładów języka 
polskiego, oraz historji i literatury polskiej na Uniwersytecie Detroic
kim. Katedrę obejmuje znany szeroko w kolach polskich i ceniony 
przez pedagogów, wybitny polonista, prof. Rudolf Tarczyński.

W słowach tylko chęć widzim, w działaniu potęgę:
Trudniej dzień dobrze przeżyć, niż napisać księgę.

A. Mickiewicz.

Jedz-iemy na mułach, bo mniej się człowiek męczy, a i po 
n-eszyć może dowołi. W torbach, u siodła, są rzeczy najpo-trzeh 
ejsze: święconej wody butelka, kropidło, komża, stuła, no 
rch obrazków i świętych medalików jakie dwie setki.

Wjeżdżamy w dziewiczy las- „Anioł pasterzom mówił” in 
mu je Sokołowski. Śpiewamy mimo zmęczenia, bo pieśń tą na. 
ektryzuje i nowe budzi siły.

Jest tylko wąska ścieżyna, u góry zarośnięta trzciną tąku 
’ą, która fantastyczne tworzy girlandy. Więc trzeba się na 
lylać, to znowu gałąź odrzucić lub odganiać natrętne komary

Raz po raz wywrócony pień drzewa tamuje przejazd. Trze
i więc zejść i puścić uzdę. Muł się odsądzi i weźmie przeszkodę

Leży sobie znowu taki pień. Poco schodzie — myślę. Wbi 
i,m długouchemu wierzchowcowi osttogi w boki i hejże gór? 
>przez drzewny wał.

Niestety! Ktoś zawinił, czy jeździec, czy poczciwe myjisko 
/ każdym razie podczas skoku jeździec stracił równowagę i n? 
b i szyję wpadł między dziewicze krzaki !

Nieszczęścia niebyło! Rozdarty płaszcz, kilką urwany-e1 
uzików, no, i takie sobie krwawe draśnięcia na nosie i czok 
:o właściwie cała pamiątka nieszczęsnego skoku.

Skończył się las- Przed nami, jak okiem sięgnąć, leżą świe 
; poręby i pola pod same stoki górskie podchodzące. Jak okiem 
ęgnąć, wszędzie kukurydza. Tu i tam ciemno-zielone półki 
pżowe, Zda się, że to pszeniczne polskie zagony, bo zdaleka, ry 
kolorem i bujnością do pszenicy podobny.

Ą  przez pola te Jasna Rzeka toczy śwe wody. Migocze si 
■ skrętach jak srebrne przędziwo rozbłysłe w słońcu. Uciek; 
yrwą wśród pagórków jakby wystraszona, że człowiek tu osiac 
ad brzegami jej dziewiczych wód.

Wreszcie i ścieżyna się kończy. Zostawiamy więc muły na 
rzegiem dzikiego jaru. Skrabiąc się, to schylając, ruszamy da 
:j. Wreszcie docieramy do szałasu Leopolda Batki z pod Zbc 
owa.

Zbliżając się do ludzkiej siedziby, śpiewamy „W żłobie le 
y.” Batko wychodzi nam naprzeciw i wita uradowany. A potem 
olenda jak w kraju. Jeno, że to wszystko rzewniej i tak ina 
zej.

Padały krople święconej wody na świeże deski mahonio 
e i na te skrzynki pod ścianą, i na te świece jarzące, i na t 
wiaty dzikich storczyków i na ten obraz Matochny Najgwięł 
zej zawieszony a ścianie. A Batko klęczał podczas tej święte 
eremonji z całą rodzinę,. A słońca promienie gorące padały n: 
;h twarze rozmodlone, całkiem jakby się w zlocie kąpały lśnią 
em. A oni wciąż klęczeli wpatrzeni w czarniawą, słodką mat 
zyną twarz Częstochowskiej.

O C! + O TYl \

nad tern, że pan Alfred nie będzie 
mógł uświetnić...

— Nie będzie mógł uświetnić? To 
świetnie! . . .

— Z powodu niedawnej grypy . • ■ 
Ale co robić wobec tego? Cały pro
gram się nam wywraca!

— Stawiam wniosek formalny, aby 
“Lutnia” odśpiewała dwie pieśni.

— Wniosek ten stawiam pod gło
sowanie. Kto jest za tern? Wniosek 
przeszedł. Ą pana redaktora popro
simy, aby umieścił w prasie . . •

— Artykuł mam już gotowy: “Ma
sowy i żywiołowy udział”.

—Doskonalę! A zatem obchód zor
ganizowany i zamykam zebranie.

BI TEKSZNYTA.

_ Niektóre huty żelazne na Slą.
sku Niemieckim mają swe olbrzymii 
filjalne zakłady i po stronie polskiej

— Właśnie, właśnie i to tworzy ra  
zem butersznyt. Po strome niemiee. 
kiej jest krajanka clileba, a po stro 
nie polskiej masełko na niej.

U DYREKTORA CYRKU.

— Jestem świetnym odgadywaczen 
myśli. Da mi pan 50 zł. za występ?

— Dlaczego pan dyrektor milczy1,
— Myślałem, że pan sam odgadnie 

iż cheę pana za drzwi wyrzucić...

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ” 

Obchód Na Prowincji.
— Obywatelki, obywatele i obywa

telka! Już od chwili wybuchu na
szej kochanej ojczyzny, oczy szerokich 
sfer tudzież miarodajnych czynników, 
w całym szeregu ofiarnych ofiar, w 
myśl marzeń pradziadów, tudzież pra
babek, zwróciły się ku temu naszemu 
oknu w świat, którem jest...

_ Pąnie burmistrzu! To przecież,
co pan mówi, jest mową na “Święto
Morza”..: .

_ A niechże cię!.. • Pomyliło mi
się już to wszystko. Przepraszani pań
stwa A zatem: „Obywatele i obywa- 
telęta! Już od chwili wybuchu na
szej.

— Aież znamy to, znamy!...
— Nie przeszkadzajcie państwo! 

Zagajenie musi być! Com to mówił? 
Aha!... „...zwróciły się ku tym na
szym skrzydłom, któreipi jest nasza 
dzielna flota powietrzna...”

— Stawiam wniosek formalny o 
przystąpienie do układania programu 
obchodu!

— Co tp pkłądać? Wyciągnąć prze- 
szłoroczny afisz i basta! Wiadomo, te 
będzie msza połowa, po której prze
mówi do zgromadzonegćo ludu profe
sor Pikutek...

— Przepraszam, ale ja  nie mogę so
bie co roku zrywać gardła. Czemuż 
nikt inny się nie poświęci dia dobra 
Państwa?

— No, to możeby pan mecenas 
Kruk-Srokowski ?

— Zresztą ją  się przecież nie wy
mawiam. Jeżeli nikt inny nie chcc 
się poświęcić, to już ja  swój szary o 
bowiązek, który mi dyktuje moje oby
watelstwo...

— Panie Pikutełf, to przecież jesz
cze nie obchód!

Panowie, panowie! Proszę o pro
jekty, co do dalszych punktów obcho
du.

— Zapomnieliśmy o capstrzyku!
— A prawda, prawda! Więc po

przedniego dnia capstrzyk. Orkiestra 
strażacka konno przejdzie ulicami, 
według następującego planu...

— Panie burmistrzu, ośmielam się 
— panie tego — zauważyć, że nawet 
moja szkapa — panie tego — wie, któ 
remi ulicami pąnie tego — i sama 
pęjedzie, gdzie trzeba - -  panie tego,

— No, skoro pan komendant stra
ty gwarantuje nam porządek marszu.. 
Zatem stanęliśmy na profesorze Pi- 
b iitk u , który swoje przemówienie...

— Uff. Żeby pan przynajmniej coś 
odmienił w tym roku!..,

— Przepraszam bardzo! Co za oso
biste wycieczki? Tu człowiek zrywa 
siły w pracy społecznej... Ja  zawszę 
mówię na podstawie intuicji i impro
wizuję wT ostatniej chwili, zależni: 
od nastroju społeczeństwa...

— No, już dobrze, dobrze! Widać 
ten nastrój społeczeństwa nic się nie 
zmienia. A potem defiladą? Kto weź
mie udział?

— Wiadomo przecie kto? Naprzód 
dziatwa, potem Sokoli, Strzelcy, Ko
lejarze, Pocztowcy, Cyjdiści... Aha, 
czy kolejowa orkiestra będzie?

— Właśnie, że nie mogę napewno 
obiecać... Najlepszego flecistę kazali 
mi wyrzucić, że niby się upija...

— To bez flecisty!
— Co też pan mówi? Orkiestra bez 

flecisty? Pamiętam w naszym pułku...
— Panie Naczelniku! Wszyscy już 

wiemy wszystko o pańskim pułku. 
Niech pan skąd wytrzaśnie flecistę 
i szlus! Wieczorem „akadein ja”, 
prawda?

— Uff! Czy znowu pap Alfred bę
dzie śpiewać „Białe róże”, a „Lutnia” 
wykona „Gaudę Mąter Polonia”?

— Wiadomo, że POP jest wieczny 
malkontent! A my właśnie bolejemy

Z Przed Czterdziestu 
Laty w Dzienniku 

Chicagoskim

Piątek, 13 października, 1893 r,
Znany kapelmistrz p. Hensel 

skomponował 6 nowych mar
szów pod następującymi tytu
łami: 1) Jan Sobieski; 2) Pol
ska Polską będzie; 3) Jadwiga; 
4) Pułaski, 5) Rzeź niewiniątek 
i 6) Marsz Przemysłowców. — 
Marsze te były, wykonywane 
podczas pochodu „Dnia Pol
skiego.” ------ o------

„Klub Tancerski” polski na 
Wojciechowie otworzył d. ligo  
października 2gi kurs. Lekcje 
odbywają się regularnie w Ha
li Pułaskiego. Nauczycielem 
jest p. Wasilkowski z Wąrsza- 
wy.

------------- $ -------------

Lwów godnie i poważnie, jak, 
przystało na stołeczne i tak pa- 
trjotyczne od wieków miasto, 
obchodził dnia 23go września 
żałobną rcoznicę 2go rozbioru 
Polski. -------<5---- t-

Próba „Gwiazdy Syberji” w 
poniedziałek. Przedstawienia 
29go październiku. Dochód na
sieroty! Kupujcie bilety!!-------$.------ -

Z okazji 210-ej rocznicy 
odsieczy Wiednia przez Sobie
skiego odbyło 'się uroczyste na
bożeństwo dziękczynne dnia 10 
b. m. w kościele św. Józefa na, 
Kahlenbergu.

Szczęśliwi ci, którzy mogą 
zapomnieć, ile — mają dłu
gów, _ — <>—,—

Małżeństwo jest to wysoka 
wieża, z której skącze się na  
dół, szczęśliwy ten, kto karku 
nie skręci.

Poradnik Dobrego Z drow ia
NASZA KUCHNIA 

(Dokończenie)
Istnieje pewna kolejność w 

dostarczaniu tkankom mąterja- 
łu odżywczego. Gdy słabpie ciś
nienie, gdy zmniejsza się szyb
kość obiegu, gdy pogarsza się 
trawienie — tkanki otrzymują 
pożywienie i w gorszym gatun
ku i w terminie- opóźnionym 
Według fizjologji tybetańskiej 
ostatniemi w szeregu kolejności 
tkanek j narządów przy ich za
opatrywaniu w materjał odży
wczy są te, od których zależy 
wytwarzanie materjałów roz
rodczych (sperma i pvulae). 
Zdaniem uezonych Tybetu, te 
ostatnie tkanki i narządy otrzy
mują należne im pożywienie 
dopiero w siódmej, dobie; przy 
upośledzonem tempie zaopatry
wania, wmgóle, mogą swego po
żywienia nie otrzymać wcale. 
Stąd staje się zrozumiałem, iż 
upośledzenie obiegu krwi, obok 
innych skutków ujemnych od
bija się bardzo niepomyślnie na 
sferze płciowej. Dodajmy, iż w 
rozmiarach niektórych organów 
wewnętrznych u osób zbyt tro
skających się o zaokrąglenie 
brzuszka, następują potworne 
przekształcenia, które zupełnie 
zmieniając wzajemne położenie 
tych organów i stosunek wza
jemnego ich ciśnienia cząstko
wego, nadmiernie wydłużają 
drogę obiegu.

Ostatni, wreszcie, moment — 
to kwest ja temperatury po-

gą być zimne, chłodne, letnie, 
ciepłe i gorące, Mając na uwa
dze oszczędność ciepła kinetycz. 
no - żywego, będącego głów
nym warunkiem zdrowia, mu- 
simy pamiętać, iż dla przysto
sowania temperatury zimnego 
napoju, czy pokarmu, musimy 
poświęcić pewną sumę własnej 
energji cieplnej. Pamiętajmy 
również, iż pewna suma ciepła 
uchodzi z ustroju w czasie pro
cesów wydalania.

Ta okoliczność winna wpły
wać na częstość spożywania 
pokarpiów, oddziaływujących 
naprzykład, na wzmaganie się 
potrzeb oddawania uryny i ka
łu. Więc w zimie, kiedy orga
nizm musi w dużej mierze kon- 
tentować się ciepłem własnem, 
wskazanem jest ograniczenie 
się w spożywaniu większych i- 
lości płynów, aby potem z ury- 
ną nie tracić wartościo-wego 
eiepła, tak samo, jak dobierać 
pokarmy stałe, które nie pobu
dzają ustroju do zbyt intensyw
nego oddawania kału.

I odwrotnie: w lecie, kiedy 
sama przyroda dostarcza nąm 
ciepło, a więc strata jego z or
ganizmu podczas procesów wy
dzielania nie jest zbyt dotkli
wa, możemy .pozwolić sobie na 
większą ilość płynów i większą 
ilość pokarmów, wzmagających 
potrzebę oddawania uryny 1 
kału.*

Oto kilka najogólniejszych 
uwag, dotyczących naszej
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Ż y c io r y s  S w . J o z a fa ta  
K u n c e w ic z a ,

Skompilowany przez Ks. Stanisława Siatkę, C. R.,
Na podstawie pochwalnej mowy na jego cześć, wygłoszonej 
w kościele grecko-katolickim u św. Atanazego, w Rzymie, 

1867 r., przez ks. Hieronima Kajsiewicza, C. R.

łRZECZ¥ CIEKAWE i UCIESZNE.
'Pisze Ks. T. S. Ligman, C.

Przeżywamy właśnie najmil-

(Ciąg dalszy).

Katechizuje ubogich, więźniów, chorych po szpitalach — 
oddając im z największą miłością najprzykrzejsze naturze usłu
gi, nie zrażając się szpetnością i swądem ich ran, całując im no
gi i te same rany. Do chorego zawołany biegł natychmiast. Raz 
gdy się zbliżył do chałupy, taki poczuł zaduch smrodliwy, iż to
warzysz jego zatrzymał się u progu i zaczął się cofać. A święty 
do niego: „chodźmy bracie, cierpmy ten swąd chwilowy zamiast 
wiecznego, na któryśmy zasłużyli.”

W pierwszym zaraz roku nawrócił zabójcę Metropolity swe
go Pocieja i odtąd jak temu, tak i innym skazanym na śmierć 
wiernie towarzyszył.

Szczególniej pobudzał ludzi do spowiedzi św. i sam wszędzie 
i zawsze spowiadał. Chłopaków przybywających do klasztoru, 
czy z dóbr klasztornych czy najemnych, nie puścił od siebie — 
aż namową, prośbą i łzami do spowiedzi skłonił. W drodze spot- 
kawszy kogo i nauczywszy go, siadał na pierwszym lepszym ka
mieniu i słuchał wyznania grzechów. — Raz go kra zatrzymała 
nad Niemnem z mnóstwem ludu przez parę dni. Skorzystał z 
tej przygody, by udzielić formalnej misji i spowiadał od rana 
do wieczora; aby zaś pokazać różnicę katolików od schyęmaty- 
ków, — którzy zą spowiedź od ludu zapłatę biorą — Józafat nie 
tylko, że nic nie przyjął, ale owszem, dawał im podarki a bied
nym i jałmużnę. — Nie mogąc już raz sam pracy podołać, po
prosił starego a słabowitego kapłana, aby mu dopomógł — a 
gdy ten się wymawiał brakiem sił — obiecał mu uroczyście, że 
mu je Bóg da, że utrudzenia nie poczuje i szwanku na zdrowiu 
nie poniesie — i tak rzeczywiście się stało. Jakkolwiek z upo
dobaniem głównie szukał biednych, to wszakże przedewszyst- 
kiem szukał biednych dusz.

Tak pozyskał dla Unji ze schyzmy wojewodę nowogrodz
kiego Teodora Skunina-Tyszkiewicza, syna jego Janusza, 
wzmiankowanego już Mieleszkę a z herezji Sołtana. — Wydat
nym dowodem gorliwości jęgo be zgranie i gotowości w każdej 
chwili na męczeństwo był ten wypadek, iż gdy Rutski — już 
Metropolita, chciał zwiedzić Kijów, gdzie znowu schyzma pano
wała, wezwał ze sobą Archimandrytę Jozafata na tę wyprawę. 
Nasz Święty nie tylko ochotnie przyjął wezwanie, ale poszedł 
nawracać mnichów peczorskich. Zrazu osłupiałych, potem wście
kłych i do mężobójstwa się zabierających — spokojem swoim, 
słodyczą słów rozbroił i nie tylko wyszedł cały, ale jednego na
wet panicza z rodu upamiętał by, zakonnikiem będąc, myślistwu 
się nie oddawał.

Miłośnik obrządku wschodniego a zarazem zwolennik jed- 
noty z Kościołem łacińskim i Stolicy Piotrowej (aby byli jedno).

Pracując tak przez ośm lat kapłaństwa swego, Wilno i oko
liczną Litwę nawraca. Schyzmatycy dają mu chlubną nazwę 
„Duszochwata,” bazgrzą na niego karykatury, zakazują z nim 
mówić a przechodzącego błotem i kamieniami obrzucają. Joza
fat rad wszelkiemu poniżeniu i obelgom, które gdy go dla imie
nia i służby Jezusowej spotykały, wołał ze łzami: „Oby mi było 
dane wszystkie dusze wasze do jedności świętej przygarnąć. . 
O, znieś Panie odszczepieństwo, daj Unję. . . Ut sint unum. . 
aby byli jedno.”

Mszy św. nie opuszczał a sposobił się do niej spowiedzią i 
dyscypliną — to też był aniołem przy ołtarzu. Dusze pobożne 
widziały go nieraz otoczonego światłością i aniołami, z których 
jeden mu djakonował.

Raz, gdy z kielichem obrócił się do ludu (według rytuału 
wschodniego) dzieciątko Jezus z kielicha wystające lud błogosła
wiło. Obrazy i rysunki wypadki te uwieczniło. Jozafat był świę
tym. Niczego Bóg mu nie odmawiał, ale mu swej wszechmocno- 
ści udzielał. — Bóg daje potrzebne przymioty i dary wiernym 
sługom Swoim do spełnienia posłannictwa swego. Welanin Rut
ski świadczył o naszym świętym po jego męczeństwie, że on do 
wszelkiego dobrego był zdolny. Jakoby tylko samotnik i pokut
nik a pociągający w rozmowie, przekonywujący w rozprawach, 
porywający na kazalnicy — a nawet dla ratowania dóbr ko
ścielnych — został arcybiegłym prawnikiem.

Znajomość tych darów i świętość Jozafata, skłoniły Metro
politę Rutskiego do zamiaru dania go — w porozumieniu ze Sto
licą Apostolską — na koadjutora z przyszłem następstwem — 
Gedeonowi Brolnickiemu, Arcybiskupowi Połockiemu, Witep- 
skiemu i Mścisławskiemu (a więc całej Białej Rusi), z którym 
to jako niedołężnym starcem, schyzmatycy robili co chcieli.

Święty nasz przeczuwa ten zamiar — powstaje w nim wiel
ka walka między pokorą a posłuszeństwem i, aby wymodlić sobie 
u Boga uwolnienie od takiego ciężaru, oddaje się pokutom tak 
ciężkim, że Metropolita wyczytuje je w wyniszczonej jego twa
rzy. Przekłada mu zatem potrzebę takiej ofiary z jego strony 
pokazując, że mało tam katolików a ci nie utwierdzeni jeszcze, 
że Unja tam dotychczas z imienia tylko i t. d„ ale Jozafat ofia
rując się na prostego robotnika w tej zachwaszczonej i zdzicza
łej winnicy, nie daje się nakłonić do podjęcia w niej pasterstwa. 
Szczerze myślał o ucieczce za przykładem wielu świętych i byłby 
to uczynił, gdyby mu O. Fabrizi stanowczo takiego kroku nie 
odradził.

Na synodzie w Nowogródku Metropolita doręcza mu dyp
lom królewski a Jozafat na kolanach od przyjęcia go się wypra
sza. Wtedy Rutski nakazuje mu w imię św. posłuszeństwa a on 
zapłakany i niemy, przyjmuje ten dyplom jako wyrok śmierci 
(był nim w istocie) a radość i życzenia Biskupów boleść jego 
powiększają. Wielkie wesele katolików, gdy Metropolita okolo
ny Biskupami unickimi, święci go na Pasterza w Wilnie w nie
dzielę 12-go listopada 1617 roku. Dzień pełen przeznaczenia. W 
sześć lat później w ten sam dzień, poniesie koronę męczeńską.

Święci najwięcej wzdrygają się przed godnościami, bo nie 
nęcą ich zaszczyty do nich przywiązane — myślą tylko o odpo
wiedzialności, jaką na nich ściągają — ale gdy od nich żadną 
miarą uwolnić się nie mogą — całe usiłowanie w to kładą, jakby 
pomimo swej słabości z pomocą Najwyższego, wolę Jego świę
tą spełnić. I Jozafat nasz otrzymawszy pełność Ducha św., za
myka się na dni dziesięć w samotności z Panem, a wychodząc 
z niej, pisze listy pełne namaszczenia do urzędników i dostojni
ków świeckich trzech swoich diecezyj, celem zjednania ich so
bie i pozyskania przez nich życzliwości ludu, pieczy swej powie
rzonego. Bolesny był rozdział z Jozafatem dla zakonników wi
leńskich a nadewszystko dla ubogich wiernych — dla których 
wsparcia (omofor, czyli stułę wschodnią) sam był zastawił i 
cudownie jałmużny u Boga wypraszał.

(Ciąg dalszy nastąpi).

szą porę roku, w której przez 
kilkanaście dni pogoda jesien
na jest piękna, jasna i ciepła 
podęzas dnia a pocę znowu są 
chłodnawe.

Pogoda ta, trwająca zwykle 
kilkanaście dni, zwyczajnie 
powtarza się ze dwa razy w 
krótkim przeciągu czasu. Porę 
nazywamy po polsku babiem 
latem a to dlatego, że wówczas 
często unoszą się w powietrzu 
niteczki pajęczyny, wytwarza
ne w pogodne dni jesienne 
przez młode pająki.

Pora ta w Ameryce nosi na
zwę Lata Indjańskiego; w An- 
glji, św. Marcina albo Wszyst
kich Świętych; w Niemczech, 
Babiego albo św. Łukasza.

W tej porze mało j est wiatru 
to też dużo pyłu, powstałego ze 
suchych liści albo z dymu z po
żarów lasów lub palenia sło
my na polach, unosi się w po
wietrzu i nadaje mglistości. 
Kto ma bujną wyobraźnię i lubi 
wpatrywać się w dal i dumać 
może w tem mglistem powie
trzu wyobraźnią swoją widzieć 
najrozmaitsze osoby i przed
mioty, unoszące się jakoby u- 
piory w powietrzu.

Pochodzenie nazwy Lata In
djańskiego nie jest znane. Jest 
maiło uzasadnione podanie, ja 
koby Indjanie przepowiedzieli 
pierwszym osadnikom, że po 
nadejściu słoty jesiennej nastą
pią jeszcze po pąrę razy dni po
godne, jasne i ciepłe.

Żywość usposobienia dowo
dzi znacznego zasobu sił fizycz
nych i zdrowia.

Ludzkie względy nie długo 
powstrzymają człowieka od 
złego.

Prawdziwie choremu czło
wiekowi brak apetytu i chęci 
do rozmowy-

-łf
Im złoto czystsze tem łatwiej 

da się nagiąć.

Uczymy się przez obcowanie 
z drugimi, ale tylko w odosob
nieniu wzbudzają ,się w nas na
tchnienia.

Na jmilszym t o w a rzyszerą 
może stać się samotność, jeżeli 
umiemy ją należycie wykorzy
stać.

Nie pokusą tylko upadek 
jest złem.

Lekarz badaniem języka roz
poznaje chorobę ciała, mędrzec 
niedomaganiu duszy.

Ślepym jest ten, kto w 
wszechświecie nie widzi dzieł i 
'istnienia mądrego i wszechpo
tężnego Stwórcy.

Nadmierne gromadzenie dóbr 
doczesnych raczej pomnaża tro
ski niż obdarza zadowolenia 
szczęściem-

Nadmiar trunku często z ła
godnego człowieka czyni sza
leńca a z człowieka gwałtowne
go zabójcę.

Kto na ezolowem stanie sta
nowisku w społeczeństwie, ten 
nie może spocząć na lanrach, 
lecz musi bezustannie wspinać 
się na coraz wzniciślejsze wy
żyny.

w
Trudniej w starcu wzbudzić 

zaufanie w -swe siły niż w mło
dzieńcu.

;v;
Debry pan nieraz oko przy

mruży a dobry sługa niekiedy 
uda głuchotę.

Kto ostrożnie otwiera sa
kiewkę i usta ten przynajmniej 
cieszy się renomą bogacza i roz 
tropnego człowieka.

Nieszczęścia są nam potężną 
przestrogą jeżeli nie wzrusza
jącą nauczką.

Go wiedza pojmuje to mąd
rość zastosowywuje.

Rozrywka jest tem dla cnoty 
pzem wietrzyk dla płomienia — 
łagodny wietrzyk je wzmacnia 
ą silny wygasza.

Przyjęcie Gen. Parkera w Union 
Club League.

Onegdajsze uroczystości po
łączone z dekorowaniem gene
rała Parkeira komandorskim or
derem Polski Odrodzonej „Po
lonia Restituta”, rozpoczęły się 
wcześnie, bo już w godzinach 
obiadowych, a skończyły się 
gdzieś po północy.

O godz. 12-tej w południe ze
szli się w Union League Club 
Polacy na prywatne śniadanie, 
zaproszeni przez specjalny ko
mitet pod przewodnictwem p. 
Antoniego Czarnieckiego, ko
lektora portowego okręgu chi- 
cageskiego. Przybyli reprezen
tanci ze wszystkich dziedzin: 
reprezentanci organizacyj, pra
sy, kleru, byznesu, zawodu ad
wokackiego, sędziowie, klercy 
różni, przyczem znamiennym 
był fakt, że najsilniej była re
prezentowania polityka.

Wszyscy obecni w liczbie 
przeszło półtorasta, winszowali 
generałowi Parkerowi i życzyli 
mu szczęśliwej podróży, albo
wiem generał wyjeżdża wkrót

ce z Chicago na nowe stanowi
sko.

Wśród obecnych był, oczy
wiście, polski konsul generalny 
p. T. Zbyszewski, który deko
rował generała orderem w i- 
mieniu Polski wieczorem w 
gmachu federalnym, gdzie się 
odbyła doroczna uroczystość 
Pułaskiego przy tablicy pamiąt 
kowej wmurowanej tam przed 
czterema laty w 150-tą roczni
cę śmierci bohatera polskiego i 
amerykański ego.

Gen. Pairker był wzruszony 
przyjęciem w Union League 
Club, dziękował serdecznie 
wszystkim zebranym mówiąc, 
że to przyjęcie, będące koroną 
dość częstego obcowania z Po
lakami w ciągu ostatnich kilku 
lat, zachowa w głębokiej pa
mięci, i że będzie mu jednem z 
najmilszych wspomnień. Tem- 
bardziej było mu miłe onegdaj
sze przyjęcie — mówił generał 
— że doznawał go od przedsta
wicieli narodu rycerskiego.

He Nas Kosztowała “ Gościnność”?
w  dniu 23 lipca b r. skończy

ła się „gościnność^, lecz spra
wozdanie teraz dopiero opubli
kowano. Rozesłał jej prezes 
„gościnności” pan L. Nyka.

Po stfonłe przychodu figuru
ją w sprawozdaniu takie pozy
cje:
Sprzedaż biletów §30,516.70 
Sprzedaż znaczków 1,475.95 
Sprzedaż książki

pamiątkowej '  653.68
Dochód z ogłoszeń w

książce pomieszcz. 10,583.25 
Różny dochód drobny 201.11

Koszt wydania 
książki pamiątkowej 6,260.07

Ogólne wydatki kwater i 
komitetów propagan
dy, zaproszeń, miesz
kań i muzyki 8,194.80

Wydatki urządzenia 
widowiska i pochodu 14,574.80 

Przejażdżka po jeziorze
i zabawa w Riverview 110.79

Wydatki komitetu
atletycznego 348.60

R e k la m a  je s t  p o d s ta w ą  liczn y ch  p rze d s ięb io rs tw  
a m e ry k a ń sk ic h , w ięc i p rzem y sło w iec  p o lsk i d o b rze  
z ro b i jeże li s ta le  rek la m o w ać  b ęd z ie  sw ój in teres w  
“ D Z IE N N I K U  C H IC A G O S K IN

Razem dochód brutto 
wyniósł 43,430.69
Ą rozchód:

Koszt biletów 9,100.00
Komisowe za sprzedaż

biletów 1,545.07
Komisowe za sprzedaż 

znaczków 318.90
Komisowe za sprzedaż 

książki 104.25
Komisowe za ogłoszenia 

do książki 2,433.63

Razem rozchód 
Dcchód ogólny 
A rozchód

Zarobiliśmy na 
„gościnności”

42,990.94
§43,430.69
42,990.94

439.75

ODKRYCIE BOGATYCH 
ZŁÓŻ ZŁOTA W KOLORADO.

Denver, Colo., 13 paźdz. —
O odkryciu bogatych złóż złota 
w okolicy Summitville, w po
wiecie Rio Grandę, ogłosiła ga
zeta „Denver Post”. Znaleziona 
ruda daje do §2,000 z tonny.

Inauguracyjny 
Wieczorek Klubu

Operowego.
Zarząd klubu operowego u- 

rządził artystyczny wieczorek 
połączony z programem wokal
no muzycznym w rezydencji 
pp. Olszewskich, 2141 Pierce 
ave.

P. T. M. Piotrowski, kierow
nik klubu, zagaił posiedzenie i 
w kilku zarysach przedstawił 
zebranym członkom zadanie i 
cel klubu operowego. Po prze
mówieniach przystąpiono do 
programu artystycznego wyko
panego przez członków i człon
kinie klubu. Ar je z opery „Pi
kowa Dama” odśpiewała świet
nie pani J. Olszewska. Serena
dę Schuberta mile śpiewała pan 
na H. Raczyńska. Dzwony U- 
iejskiego przy akompaniamen
cie marsza Chopina deklamo
wał po mistirzowsku p. T. M. 
Piotrowski. Ś p ie w  Różaniec 
śpiewała znakomicie pani M- 
Ulanecka. Arję z opery „Hal
ka” Jontka wykonał nadzwy
czajnie p. W. Pietras. Poezję 
własną „Tęsknota” recytował# 
z napięciem pani F. Kościel
niak. Taniec „Śmierć Łabę
dzia” odtańczyła ala primo ba- 
leryna panna S. Majewska. Po 
przemówieniu p. L. A. Cieszy- 
kowskiego, kierownika muzycz - 
nego zaproszono na sutą wie
czerzę i później zabawiano się 
miłą pogawędką i tańczono aż 
do rana.

W przyjęciu brały udział: J. 
Olszewska z mężem, A. Ryba- 
kcwicz z żoną, E. Rychalska, S. 
Koronkiewicz, R. Pilarska, F- 
Kościelniak, O. Rabę, W. Szcze
pańska, H. Sowińską, H. Ziół
kowska, M. Piotrowska, M. U- 
ląnecka, S. Majewska, H. Ra
czyńską, B. Rybkowicz, R. Wa
silewska, R, Madesta Rabazin- 
ka, Dolores K. Smith, W. Ko

cką, W. Pietras, Z. Teper, S. 
Swyrski, H. Mycek, T. Wolski, 
A. L. Cieszykowski, P. Zarem
ba, H. Lewanda, J. Czachowski 
i K. Zebrowski.

Dziś posiedzenie Posterunku 
Rooseyelta No. 4.

Dziś, piątek, dnia 13go paź
dziernika odbędzie się regular
ne posiedzenie posterunku Th. 
Rooseyelta No. 4 — Polskiego 
Lęgjonu Weter. Amer. z 
miejscem zebrania, w sali ob. 
J . Stefanika przy rogu Noble 
i Superior ulicach, począwszy 
o godzinie 8mej wieczorem. — 
Kilka ważnych spraw wymaga 
obecności wszystkich człon
ków, a także zapraszamy do 
naszego grona kolegów nie na
leżących do tej organizacji — 
którzy raczą przybyć z papie
rami zwolnienia służbowego. —- 
B. F . Kalisz, komendant; H, 
Trawiński, adjutant.

$1,506,346 NA POMOC 
BEZROBOTNYM 

W ILLINOIS,
Washington, 13. paźdz. —

Federalna administracja rątun- 
kowa przyznała wczoraj nowe 
zasiłki stanom Georgia, Illinois 
i ©regon. Stan Illinois dostał 
przydział §1,506,346.

TERMIN PROCESU 
BRZESKIEGO.

Warszawa, 13 paźdz. — Kan- 
celarja Sądu Najwyższego wy
znaczyła termin rozprawy ka
sacyjnej w procesie brzeskim 
na dzień 16go października.

UŚMIECH GANGSTERA.

Edward „Spike” 0 ’Donnell (w kapeluszu), słynny gangster ehicagoski, 
wyjąwszy z ust grube cygaro, uśmiechał się serdecznie do sir Barry Ful
lera, który przybył z Australii do Chicago, aby się zapoznać bliżej z sy
stemem więzieni i spdów kryminalnych w Chicago. Na rycinie widzimy 
gościa z Australji, spoglądającego z zaciekawieniem na gangstera, o którym 
wiele słyszał aż w Australji. Podobno gość z Australji i gangster ehicagoski 
polubili się do tego stopnia, że gangster zaprosił Australijczyka do siebie 
na obiad. Nie wiadomo czy gość skorzysta z zaproszenia.
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Całkowite Niepowodzenie 
“ Zjazdu Błękitnego” w Gdyni.

Przed kilku dniami za prasą 
prorządową z Warszawy poda
liśmy wiadomość o „zjeździę 
błękitnym’ ’w Gdyni, czyli o 
dorocznym zjeździe b. żołnierzy 
Armji Polskiej we Francji. — 
Prasą prorządową twierdzi, że 
zjązd się udał w calem słowa 
tego znaczeniu; żę przybyło o- 
koło 3,000 osób, że na zjazd ten 
do Gdyni przybyły liczne dele
gację z różnych części Polski 
i t. d.

Pragnąc być bezstronnymi 
obserwatorami w podawaniu 
wiadomości z Polski, zamiesz
czamy dzisiaj opis z tęgo same
go zjazdu „błękitnych,” jaki u- 
kazał się w prasie opozycyjnej, 
Oto, co Pisze w tej sprawie 
„Słowo Pomorskie” z dnia 17 
września:

Gdynia. — Zwołany tutaj na 
dzisiaj „2jazd błękitny” był 
jednem, wielkięm fiaskiem. —- 
Mimo nadzwyczajnych przygo
towań, 80-procentowej zniżki 
kolejowej, gratisowych kwater 
itd., nie mówiąc już o wielkiej 
reklamie, przybyło wszystkiego 
do Gdyni co najwyżej 809 osób, 
w tem większość kobiety i dzie
ci. W pochodzie naliczono trzy
dziestu umundurowanych hąL 
lerczyków i pięć sztandarów. Z

zapowiedzianych czterech pocią 
gów nadzwyczajnych, przybył 
tylko jeden, z Warszawy.

Chociaż do grupki hallerczyk 
ków przyłączył się tutejszy 
„Strzelec” z orkiestrą i kilku
dziesięciu cywilów z błękitnemi 
wstążeczkami, mającemi na
pis „Zjazd Błękitnych w Gdy
ni,” pochód przez miasto był 
wprost znikomy.— Mieszkańcy, 
Gdyni, którzy od szeregu dni 
widzieli sążniste afisze i czyta
li o olbrzymim przeglądzie wier 
nych sił „błękitnych,” wetera
nów armji polskiej we Francji, 
rozglądali się na wszystkie stro 
ny i jeden pytał drugiego, gdzie 
są te zapowiedziane tysiące hal
lerczyków. Poprostu wzięli i . . . 
pie przyjechali.

Prawdziwy Związek Haller
czyków i generał Haller oświad
czyli, że ze zjazdem w Gdyni 
nie mają nic wspólnego. Fiasko 
zjazdu błękitnych żołnierzy zwo 
łanych do Gdyni bez zgody wo
dza, dowodzi naocznie, jak sła
ba jest grupa, która chciała 
spowodować rozbicie Związku 
Hallerczyków. Błękitny zjazd 
w Gdyni okrył śmiesznością or
ganizatorów tego spotkania 
„weteranów.”

Zaprzestać Strajków—Johnson Do Robotników.
A dm inistrator Broni N R A ; Zapow iada Bliski Kryzys.

Washington, 13 paździer. —
Administrator Hugh S. John
son wystąpił onegdaj z gorą
cą obroną programu NRA 
orzed podnoszącą się falą kry
tyki. Miał on chętnych słucha
czy w liderach Amerykańskiej 
Federacji Pracy, do których 
nrzemawiał na ich dorocznej 
konwencji w stolicy.

Apelując w pierwszym rzę
dzie do pracy o zaprzestanie 
strajków i sporów, o położenie 
ufności i wiairy w NRA i o 
przystąpienie do spółki z rzą
dem i przemysłem, gen. John- 
on odpowiedział w mocnych 

słowach krytykom jego same
go i jego administracji.

„Przeżywamy krytyczną go
dzinę” — Johnson mówił. -  - 
„Wydarzenia bliskiej przyszło
ści zademonstrują, czy w naro
dzie jest siła wydobycia się z 
najgłębszej przepaści, w jaką 
kraj ten wpadł kiedykolwiek.

„Mówię do przewódców zor
ganizowanej pracy. Nie znaj
duję dość silnych słów, aby 
was przekonać, że powinniście 
działać jak prawdziwi wodzo
wie ludu w tym wielkim k ry 
zysie. Jeżeli będziecie działali, 
jak Amerykanie zwykli byli 
działać, będziecie mogli zapew
nić przyszłość zorganizowanej 
pracy.” '

\
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ZA  TE SŁ O W A .
Za te słowa, nizane, jak łzy,
Chcę Ci kupić, moja mała, bezbronna.
Nie marzenie błękitne, nie sny,
Lecz spokoju godzinę wonną.

Za te słowa, rumiane od krwi.
Słowa, których nie mogą wypłakać.
Chcę otworzyć na krótko te drzwi,
Które więżą Twą duszę, jak ptaka.

Aie wiem, że tych słów, słabych słów,
Nie wystarczy na ciszy godzinę. —
Trzeba zaprzeć się siebie znów,
Wstydem spłonąć i łzami spłynąć.

Więc mi przebacz i nie broń rąk,
Kiedy wrócę z pustemi rękami;
Za ten wiersz — nierozkwitły pąk —
Sam płaciłem krwawemi łzami.

Eugenja Przyłbica.

Z  Instalacji Pom. Tow. Pań 
Stów. Dentystów.

Onegdaj wieczorem odbyła 
się instalacja nowego zarządu 
Tow. Pań przy Stów. Dent. 
w Avenue Cafeteria, urozmai
cona pięknym programem, prze
kąską i zabawą taneczną. Or
kiestra Mousseau & His Yellow 
Jacks, przygrywała do tańca i 
do kolacji. Rozbawione grono 
towarzyskie bawiło się ochoczo 
przyśpiewując sobie podczas 
smacznej kolacji i pobrzękując 
w takt z muzyką widelcami i 
nożami. Po kolacji panna Mar ja 
Biedke, otworzyła program in
stalacyjny, streszczając histo- 
rję towarzystwa, oraz jego po
myślny rozwój. Panna Biedke 
powołała na toastmistrzynię p. 
Zofję Skudnig, która kolejno 
powoływała następujących goś
ci na mówców: dr-wę. Wandę 
Dulak, która krótko, lecz pięk
nie, przemówiła do członkiń 
Pomoc. Tow. Pań przy Stów. 
Dentystów, przyrzekając współ 
pracować z nowym zarządem. 
Doktorowa Irena Frankiewicz, 
była prezeska towarzystwa, — 
dziękowała serdecznie wszyst
kim członkiniom za współpra
cę, a po skończonem przemówie
niu. otrzymała od panny Skud
nig w imieniu członkiń, piękny 
pamiątkowy podarunek.

Następnie przemawiał dr. 
Ross, prezes Stów. Dentystów, 
który wyraził swe zadowolenie 
z szybkiego rozwoju towarzy
stwa pań, oraz gratulował ko

mitetowi nominacyjnemu za 
wybór zdolnych, uczciwych i 
lojalnych urzędniczek. Później 
dr. Ross wywoływał nowomia- 
nowane urzędniczki i przepro
wadzał z nimi przysięgę. — Po 
złożonej przysiędze, nowo mia
nowane urzędniczki kolejno wy
rażały swe podziękowania w 
następującym porządku: pani 
Estella Ruszkowska, prezeska; 
pani Emilja Strożewska, wice
prezeska; pani Mildred Skło
dowska, sekr. i pani Helena 
Gordon, skarbniczka.

Panna Elżbieta Czachorska 
natomiast odśpiewała dwie a- 
merykańskie pieśni.

Później nastąpiła wesoła za
bawa taneczna, do której orkie 
stra pięknie przygrywała. W 
zabawie tej brali udział nastę
pujący, doktorostwo: F. Dulak 
Górni, J. Czarnik, L. Skłodow
scy, J. Gordon, W. Strożewscy 
Hodur, C. Frankiewicz, W. Rus- 
kowscy, Arendt, C. Ross; dok
torowie H. Skudnig, F. Cza
chorska, J. Jabłońska, W. Che- 
piacka; panny: Mar ja  Biedke 
Helena Skudnig, Elżbieta Cza 
chorska, Zofja Skudnig, Geno
wefa Jabłońska, Bronisław? 
Śmiałek, Katarzyna Śmiałek 
Jóźwiak; doktorzy: M. Lewiń 
ski, C. Lisowski, Siedliński, Bu
kowski, Józef Śmiałek, Urba 
nowicz, Dobrzyński, Józef Ka- 
nabaj, Dombrowski i 'wielu in 
nych.

STULECIE ULICY STATE.

Ulica State obchodziła onegdaj stulecie swoich „narodzin”. Na ilustracji, tłumy zebrane u zbiegu ulic State 
i Madison wokół „urodzinowego” tortu. Z boku, kapela wojskowa z Camp Whistler gra “Star Spangled Banner”.

(K lisza Herald-Ezam .)

P rzyjęc ie  K luba A rty styczn eg o  Dla 
P ani B ursk ie j.

Pierwszą honorową czlonki-

P rzysz ły  Tydzień —  O statn i 
Tydzień Operowy.

ną Polskiego Klubu Artystycz. 
nego jest słynna operowa ar- 
ystka z Metropolitan Opera 

House, pani Janina Burska, z 
łomu Korzeniow’ska, która cu- 
lownem wykonaniem polskich 
ieśni na koncertach w Ravinia 
larku zachwycała nie tylko nas
Polaków, ale i tysiące Amery
kanów.

Korzystając z okazji, że pani 
Burska występuje teraz w Chi
cago, w operze w teatrze Au- 
litorium, Klub Artystyczny u- 
ządza przyjęcie dla niej w nie
wiele, 15. paźdz., o godż. 4-tej 
oo obiedzie w Illinois Womeifs 
kthletic Club, przy Pearson ul. 
: Tower court, w śródmieściu. 
Jani Burska zaśpiewa kilka lu
fowych polskich pieśni i opero
wych aryj, a panna Wanda Paul 
nana wirtuozka fortepianowa, 
:agra cały szereg polskich u- 
worów. Komitet Pań po kon- 
ercie urządza dla wszystkich 
;ości towarzyską, miłą herbat

kę ze smacznemi zakąskami. 
Club ma nadzieję, że wszyscy 
miłośnicy muzyki i pieśni i 
sympatycy klubu gromadnie

WANDA PAUL, 
świetna pianistka, 

wystąpi na tent przyjęciu.

poprą jego wysiłki. Komitet 
stanowią panie: J. B. Zielińska 
(prezeska), A. E. Klafta, P. 
Lackowska, A. Łagodzińska, B. 
Lisiewska, L. J. Pachynska, A 
Radecka, A. Szepanek, H. Skud
nig, M. Stęczyńska, P. Suchom- 
ska, Z. Warszewska i Z. Wol- 
sarit Bilety do nabycia u człon
kiń komitetu i w aptece Wie
czorka, 1174 Milwaukee ave.

Obiad Na Jutro.
Zupa Szczawiowa 

Kotlety z Pieczeni. 
Kartofle.

Pomidory Nadziewane Ryżem 
z Jajami.

Indyjski Budyń z Jabłkami. 
Kawa.

W przyszły poniedziałek, 16 
października, nastąpi piąty i 
i ostatni tydzień najbardziej 
sensacyjnej w historji amery
kańskiej opery w chicagoskiem 
starem wspaniałem Auditor- 
jum. Specjalne urządzanie oper 
podczas Wystawy Światowej 
przez Fortune Galio, w których 
występowały najlepsze siły ar
tystyczne ma się ku końcowi. 
Fortune Galio zamierza na 
przyszłą wiosnę wypełnić nie
spełnione żądania innych. Dzie
więćdziesiąt procent objętości 
interesu stał się nagrodą za za
sługi położone, a skala płacy 
była prawidłowo i umiarkowa
nie zastosowaną w obecnym 
czasie.

Kulminacją sezonu operowe
go. jaki San Carlo kompanja 
urządzia, będą trzy nowe ope
ry. oraz tylu sławnych artys
tów, aby uzupełnić właściwie 
pożegnalny koncert, jaki nastą
pi w niedzielę wieczorem, dnia 
22-go października. W tygod
niu tym wystąpią wszystkie 
oblubienice sezonowe wraz z 
chórem, czarownym baletem u- 
kraińskim i orkiestrą.

Sydney Raynor, przybywają
cy wprc-st z Paryża, gdzie był 
głównym tenorem przez ostat
nie trzy lata, wystąpi w Chi
cago we. wtorek wieczór jako 
Turiddu w Mascagniego „Ca- 
calleria Rusticana” z Bianką 
Saroyą, która wystąpi jako 
Santuzza. Pan Rayner z New 
Orleams, po powrocie z Rzymu 
w 1927 roku, będzie formalnie 
przedstawiony przez p. Galio.

Panna Lucille Diano z Joliet, 
111., wystąpi w „Pagliacci” w 
roli „Neddy”, która występo
wała po raz pierwszy we Wło
szech dwa lata temu, a teraz 
będzie występować w kraju ro
dzinnym.

D aw na oblubien ica operow a 
Irena P aw łow ska w y stąp i jako

w roli Suzuki w „Madame But 
terfly” w czwartek wieczór. — 
Panna Pawłowska ś p i e w a ł ?  
przez cztery lata w „Chicago 
Civic” operze, a poprzednio by
ła Gallo’ego główną artystką 
Wystąpi ona z Thalią Sabanie- 
vą i Hizi Koyke w tych ope
rach.

W ostatnim tygodniu będzie 
można także zobaczyć Donizit 
ti’ego „Lucia di Lammermoor” 
w poniedziałek, dnia 16-go paź
dziernika z paniami: Morini i 
Zara, oraz panami: Onofrei 
Valle i Rothier w głównych ro- 
lach; Verdi’ego „La Forza deł 
Destino” z paniami: Saroya i 
Schalker oraz panami: Lindi 
Valle i I<ravitt, jak również 
Von Flotowa „Martha“ w sobo
tę po południu z paniami: Mo 
rini i Schalker oraz panami: 0- 
nofrei i Valle.

Inne opery są Verdi’ego „H 
Trovatore” z paniami: Saroya 
i Burskiej, oraz panami: Lindi, 
Valle i Rothier w piątek oraz 
Verdi’ego „Aida” z paniami: 
Saroya i Hottinger i panami: 
Lindi, Caupolican, Kravitt, 
Cervi i Curci w sobotę wieczór.

Carlo Peroni i ukraiński ba
let dodają egzotycznego i boga
tego koloru tańcom.

Baczność Panie!
Dziś o 8mej godzinie wieczo

rem odbędzie 'się pierwsze po
wakacyjne posiedzenie Stowa
rzyszenia Pom. Pań przy Kole- 
gjum św. Stanisława Kostki, w 
sali bibljotecznej, pnr. 1456 W. 
Division ul. — Pani Aniela Gór
na, prezeska tego Stowarzysze
nia uprzejmie zaprasza wszyst
kie członkinie o łaskawe przy
bycie na posiedzenie, gdzie bę
dą omawiane ważne sprawy or- 

iganizacyjne a później nastąpi 
(zabawa karciana.

T ren  je s t  to  p ieśń  żałobna, 
n ap isan a  lub  w ygłoszona po

Ila e n se i w „ I la e n se l i G re te l” i jśm ie rc i osób ukochanych .

P a n n a  O s ik o w ic zó w n a  W s tę p u je  
w Z w ią z e k  M a łż e ń s k i .

W sobotę, dnia 14-go paź
dziernika,, o 4 :30 po południu, 
odbędzie się ślub panny Wandy 
Osikowiczówny, córki pp. Ja- 
tóba i Ludwiki, z p. Władysła
wem Brońskim w kościele św. 
Trójcy. Dirużbować państwu 
młodemu będą następujące o- 
mby: pani Wiktorja Dowid, 
matrona honorowa, panna 
Prakseda Osikowicz, dama ho
norowa, z p. Mieczysławem 0- 
ikowiczem, panna Franciszka 

Obrzut z p. Edwardem Krajec- 
kim, panna Wiktorja Depow- 
s'ka z p. Józefem Brońskim i

panna Natalja Osiowska z p. 
Bolesławem Wełną. Zaś Tadzio 
Osikowicz i Maryla Cusek będą 
nieśli poduszkę z pierścionka
mi i kwiaty.

Strój panny młodej, który 
został zamówiony w „Alliance 
Bridal Shop”, będzie się skła
dał z białej powłóczystej sukni 
atłasowej w stylu Madonny i 
pięknego welonu. Druchny zaś 
będą ubrane w różowe suknie z 
krepy w stylu „Petite” a przy 
branie ich będzie z aksamitu 
winnego koloru, a kapelusze 
zwane „Opera Hats”.

T H E  T U T T S
P A D  M o a i

By C ra w fo rd  Y o u n g

A  sTubbyJ W .
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Kotlety z Pieczeni. 
Pozostałe mięso pieczonej

cielęciny, najlepiej z nerką, po
siekać bardzo drobno; na funt 
ak usiękanego mięsa wziąć je

dną rozmoczoną bułkę, jedno 
całe jajko, jedno żółtko, pół 
'yżki soli, masła i pieprzu do 
smaku. Wyrobić z tej masy 
■ienkie, okrąge kotleciki i usma 
żyć na maśle aż do zrumienie- 
nia. •
Pomidory7 Nadziewane Ryżem 

z Jajami.
Sześć bardzo dużych pomi

dorów obetrzeć, ściąć wierz
hy, wydrążyć środki z ziarn

kami, pozostawiając możliwie 
>rube ścianki. Pół szklanki ry
żu ugotować na sypko z łyżką 
masła. Dwa jaja ugotować na 
twardo i usiekać; usiekać rów
nież garstkę koperku zielonego; 
wszystko to zmięszać razem, 
wbić jajko surowe, osołić, lek 
ko popieprzyć, wymięszać do 
kładnie. Nadziać tern pomidory7, 
orzykryć pokrywkami, ułożyć 
na patelni posmarowanej mas 
'em, wstawić w gorący piec, a- 
by się upiekły. Tymczasem 
wybrane ośrodki udusić z łyże
czką masła, przetrzeć przez si
to, zaprawić łyżeczką mąki, roz 
prowadzić rosołem lub wodą i 
zagotować. Pomidory wyjąć z 
niecą, ułożyć na półmisku, a
zysty sosik pomidorowy wy- 

’ać na nie, lutóteż podać od
dzielnie w sosjerce.

Indyjski Budyń z Jabłkami. 
Ćwierć filiżanki mączki ku-

k u r y d z i a nej, jedna trzecia 
-zęść filiżanki melasy, trzy fi- 
'iżanki zaparzonego mleka, jed 
na trzecia część filiżanki cukru 
dwa dobrze rozbite jajka, pół 
'yżeczki soli, ćwierć łyżeczki 
nielonego kwiatu muszkatuło- 
wego, trzy ćwierci łyżeczki mie
lonego cynamonu, ćwierć łyże- 
zki mielonego imbiru i trzy 

średniej wielkości jabłka, obra
ne i pokrajane w cienkie plas
terki. Melasę i mączkę kukury
dzianą dodać do mleka i zago
tować w podwójnem naczyniu 
nrzez dwadzieścia minut, stale 
mieszając. Zmieszać dokładnie 
■ozbite jajka z cukrem i resztą 
'odatków, zalać to wszystko 
mlekiem, zmieszanem z melasą 
: mączką kukurydzaną, wymię- 
zać, nałożyć na plasterki jab

łek, ułożone w7 naczyniu do pie
czenia wstawić do pieca, trzy
mając przez dwie godziny w go 
rącu trzystu stopni. Porcja ta
ka wystarczy na ośm osób.

HISZPANIA UZNAŁA NOWY 
RZĄD NA KUBIE.

Hawana. 13. paźdz. — Hisz
pan ja uznała wczoraj formal
nie nowy rząd kubański prezy
denta Ramona Grau San Mar
in a .

Ambasador hiszpański Fer- j 
er zjawił się w' pałacu rządo- i 
vym i uwiadomił prezydenta c ( 
kcji swojego rządu. j

Ceny Są Niższe.
Wszystkie gospodynie mają 

stale różne kłopoty. I ta k : trze
ba kupić artykuły żywnościo
we, aby wyżywić rodzinę; trze
ba kupić ubranie, bieliznę lub 
inne przedmioty, konieczne do 
życia codziennego a wszystko 
to trzeba opłacić ze skromnego 
zarobku tygodniowego.

W obecnych warunkach kło
poty .są bardzo poważne. Ceny 
bowiem idą stale w górę, lecz 
tylko w bardzo nielicznych wy- 
oadkach zarobki się podniosły. 
Dlatego każda gospdyni radoś
nie powita wiadomość, że może 
czynić oszczędności przy zakup
ił ie towarów żywnościowych.

Tego tygodnia jest specjalna 
wysprzedaż w Midwest Skła
dach, na której można bardzo 
wiele oszczędzić. Popatrzcie 
tylko na ogłoszenie, umieszczo
ne w dzisiejszym numerze na
szego pisma, aby mieć bliższe 
szczegóły. Na wysprzedaży tej 
są towairy najlepszego gatunku 
no niezwykle niskich cenach.

Midwest składy mogą dlate
go zaofiarować wam towary po 
takich dzisiaj niezwykłych ce
nach, gdyż właściciele tych 
składów swój towar zakupują 
zbiorowo, nietylko całymi wa
gonami ale wprost od produ
centów i fabrykantów.

Dalej, zamówienie na te to
wary organizacja Midwest 
Składów dała kilka miesięcy 
wstecz, kiedy jeszcze nie było 
podwyżki cen. Towary te są o- 
becnie nadsyłane do hurtowni 
organizacji Midwet. I dlatego, 
że towary te kupione były po 
cenie niskiej, mogą być teraz 
tak tanio sprzedane.

Tysiące gospodyń już udo
wodniło, że kupując towary w 
Midwest Składach zniżyły swo
je wydatki tygodniowe. To zaś 
co oszczędzą na kupnie żywno
ści, mogą użyć na inne im po
trzebne sprawunki. A ponie
waż w każdem gospodarstwie 
najwięcej pieniędzy wydaje się 
na żywność, więc jeżeli się tą 
żywność tanio kupuje, można 
dużo zaoszczędzić w wydatkacr

Przekonajcie się sami, że 
można mieć te oszczędności. — 
Przeglądnijcie dzisiejsze ogło
szenie a potem idźcie do naj
bliższego Midwest Składu i w 
nim kupcie, co wam potrzeba.

Z Posiedzenia South 
Chicago Citizen Club.

Odbyło się miesięczne posie
dzenie zasłużonego, aczkolwiek 
młodego Klubu South Chicago 
Obecnych na posiedzeniu było 
urzeszło 200 członków.

Poruszono i załatwiono na 
temże posiedzeniu wiele waż 
nych spraw społecznych, doty
czących obywatelstwa w South 
Chicago, między innemi poleco
no dyrekcji klubu przedsię
wziąć kroki w celu odłączenia 
naszej dzielnicy od Hyde Par 
ku, pod jaką to nazwą ona do 
dziś na listach podatkowych fi
guruje, a przez to właśnie wy
górowane podatki płacimy.

Komitet zabaw oznajmił, iż 
bal Klubu South Chicago odbę
dzie się w niedzielę, dnia 19go 
'istopada, w Kroackiej sali 
nrzy 96-ej ul. i Commercial ave. 
Tenże komitet zapewnia, że 
wszystkich członków i gość 
postara się jak najlepiej uba
wić, Ponieważ stan kasy jesz
cze nie dość odpowiedni, aby po 
kryć wydatki, .jakie zachodzą, 
wobec tego klub musi się opie
rać w pewnej mierze na docho
dach z zabaw towarzyskich.

Prosimy szanowną publicz
ność o poparcie tej -zabawy.

A. T. Spinder, prezes; A. F. 
Dziaduś, sekr

Szeryf Zabity Przez 
Zbiegłych Kry

minalistów.
Lima, O., 13. paźdz. — Sze- 

rj7f  Jess Sarber, lat 50, został 
wczoraj zabity przez gangste
rów, kiedy nie chciał wypuścić 
na wolność Johna Dillingeira, u- 
tożsamionego jako rabusia ban
kowego z Indiana i Ohio.

Zbrodniarze, z których jed
nego rozpoznano jako prze
stępcę zbiegłego z wiezienia w 
Michigan City, wdarli się do 
tutejszych aresztów i, po za
biciu szeryfa uwolnili Dillinge- 
ra i uciekli.

Żonę szeryfa i jego pomocni- ] 
ka zbrodniarze zamknęli w celi. |

Anatol ja Andrzelczyk.

Wystąpi w sympatycznej ro
li „Marysi” pierwszej druhny, 
w szkicu „Przedpierwszej druh
ny, w szkicu /.Przeddzień Ślu
bu” jaki wystawia chór Związ
ku Polek. No. 108 Z. S. P. w 
niedzielę, dnia 22go paździer
nika. w Audytorjum św. Trój
cy. p. nr. 1443 W. Diyision ul., 
pod dyrekcją pana G. Chrza
nowskiego. Pani Andrzelczyk 
jest również bardzo zdolną a- 
kompanistką i będzie akom
paniować chór podczas koncer
tu. Prosimy zapamiętać datę i 
wcześniej rezerwować bilety. 
Po koncercie bal.

Z Klubu Polsko-Amer. 
Obywateli.

Według uchwały ostatniego 
posiedzenia, wszyscy członko
wie Klubu Polsko - Amerykań
skich Obywateli w Chicago ma
ją się zebrać jutro wieczorem, 
t. j. w sobotę w sali Augusty
na, przy Comell i Elizabeth u- 
licaich, skąd ze sztandarami wy
stąpią na bal Posterunku Teo
dora Roosevelta, nr. 4ty, jaki 
się odbędzie w sali ob. Łatki. 
Zbiórka o godzinie siódmej. 
Później około godziny dziewią
tej wystąpią in corpore na ba
zarze, jaki się odbywa w sali 
paraf jalnej św. Jana Kantego. 
Przy sposobności podaj e się 
także do wiadomości, iż klub 
ten wystąpi na bazarze Trój- 
cowskim w niedzielę, dnia 22go 
października. Do licznego udzia
łu w imprezach tych zaprasza 
Józef Smolka prezes i Franci
szek J. Kruppa, sekretarz.

Wegetarianin, jarosz, jest to 
zwolennik żywienia się pokar
mami roślinnemi.

Ze Szczepanowa.
Na Szczepanowie rozpocznie 

się w przyszłą niedzielę bazar i 
sdbywać się będzie 18go, 22go, 
25go i 29go października, w sa
li parafialnej, pod kościołem. 
Komitet złożony z energicznych 
pracowników przysposabia mnó 
stwo użytecznych rzeczy, któ
rych będzie pełno w kioskach 
dla tych, którzy przybędą, aże
by groszem swoim dopomóc 
biednej parafji. Nie ulega naj
mniejszej wątpliwości, iż para- 
fjanie, tudzież liczni przyjacie
le tej placówki religijnej okażą 
d.ibrą wolę i na bazar przybędą 
w dogodnych dla nich dniach.

Klub „Lilliths” urządza zaba
wę taneczną ,dnia 21go paździer 
nika, w hotelu St. Clair, przy 
Ohio i Michigan ave., począw
szy o godzinie 8ej wieczorem.

__ Biura Konsulatu Rzeczy
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearborn Parkway.

Packa jest to przyrząd do 
zabijania much.

LIKWIDACJA FARB
Wysokiego Gatunku Towar 

Wartości $35.000 
MUSI BYĆ NIEZWŁOCZNIE 

SPRZEDANY
ETAT PAINT tylko w kolorach, 
w artości $3.00,
GALON tylko .........
FLOOR PAINT w a r t*  «  25  
$3.75, GALON tylko •*
( AIA IMINi: za funt 
tylko ....................... ..
1 5 5 7  M ilwaukee Ave.

Tel. Armitage 1440

N a Kurcze Muszkularne
Z d r ę tw ia łe ,  z n u ż o n e  o ra z  n a d w e r ę ż o 

n e  m u s z k u iy  p o n o w n ie  m o g ę  b y ć  p r z y 
w ró c o n e  do  n o r m a ln e j  k r z e p k o  ś c i  i  s iły , 
z  c h w i la  g d y  u ż y je  s ię  K O T W I C Z N Y  
P a in -E x p e l le r .

G d y  m u s z k u iy  W a sz e  s a  chrome, 
g d y  b e z u s ta n n ie  c ie rp ic ie  z  p o w o d u  
k u r c z y  i o g ó ln e g o  n a d w e r ę ż e n ia ,  n a 
t r z y j c i e  s ię  u s iln ie  P a in -E x p e l le r e m  i 
u d a jc ie  s ię  d o  ł ó ż k a .  P r z e k o n a c ie  s ię , 

iż  n a w e t  je d n o ra z o w e  u ż y c ie  t e g o  ś r o d 
k a  w y s ta rc z y  d o  o t r z y m a n ia  z u p e łn e j  
u lg i .  D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  a p te 
k a c h  p o  35c i  70c . T y lk o  p ra w d z iw y  
m a  m a r k ę  h a n d lo w a  z  “ K o tw ic ą ”

tę tn a  f z e t ła  zabarwia albo 
farbuje wszelkie materje. Łatwa w

użyciu. Wielki wybór ładnych kilerów ,  
|  rerbka domowa, w powszechnem użyciu od 
1 40 lał.

W e W szy s tk ich  A p teka ch

Czytajcie Dziennik Chicagoski

ŁADNA SUKIENKA DO SZKOŁY.PRAKTYCZNY “JUMPER”.

Annę Adams Modelko 3562.

Zamówić można tylko w wielko
ściach 8, 10, 12, 14, 16. Na wielkość 
12 potrzeba 2łś jarda 54 calowej ma- 
terji i 1L jarda 36 calowej kontrasto
wej inaterji.

Modelko 511.

Nabyć można w wielkościach 12, 14 
16, 18, 20 lat, 36, 38, cali w biuście 
Na wielkość 16 potrzeba 3 jardy 55 
calowej materji, L jarda 39 calowe, 
kontrastowej materji.

Prosimy przysłać PIĘTN A ŚCIE CENTÓW (15c) wraz z kupoąem na 
którym należy wyraźnie wypisać imię i nazwisko, adres, num er fasonu i 
wielkość.

Zamówienia przysyłać na a d re s : Dziennik Chicagoski, 1455 W7. Divł- 
sion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający najnowsze fasony popołudniowych, 
sportowych i domowych sukien, damskiej bielizny, kosztuje tylko P IĘ T 
NAŚCIE CENTÓW. K atalog wraz z jednem modełkiem DWADZIEŚCIA 
PIĘĆ CENTÓW7.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA
■

N r.....................
■
! Wielkość...................................................................................i■J Imię i Nazwisko...................................................................
i
J A dres.................................................................. .............................

‘ Miasto..................... .......... ................Stan...........................

i



DZIENNIK CHICAGOSKI. PIĄTEK, DNIA 13-GO PAŹDZIERNIKA, 1933.

I  Z  JADWSGOWA
W ubiegłą sobotę, o godzinie gowskim X. Stanisław Siatka, 

4:30 po południu, ks. proboszcz C. R., odprawił na ich intencję 
Franieszek Dembiński, C. R., Mszę św., podczas której cała 
pobłogosławił -związek małżeń- rodzina przystąpiła do Stołu
ski p. Antoniego Łodygowskie
go z panną Józefą Krochman. 
Dwie znane rodziny zostały sko
jarzone. Pan młody jest bratem 
Jakóba Łodygowskiego, znane
go tenora chóru parafialnego, 
a panna młoda jest siostrą pan
ny Wiktorji Krochman, długo
letniej i zasłużonej przełożonej 
Bractwa Dziewic Różańca św. 
na Jadwigowie: Drużbami by
li: p. Henryk Dudlek z panną 
Marjanną Warsz; p. Franci
szek Owczarski z panną Jadwi
gą Czerwińską; p. Kazimierz 
Kosiński z panną Heleną Guth. 
Kwiaciarką była siostra pana 
młodego, Adelina Łodygowska. 
Podczas ceremonji ślubnej śpię 
wał chór jadwigowski, a p. J. 
Łodygowski odśpiewał ,,Ave 
Maria,” przy akompanjamencie 
p. E. Wiedemana na organie i 
panny Reginy Wendołowskiej 
na skrzypcach. Po ceremonji 
ślubnej panna młoda z powagą 
i nabożeństwem pozostawiła 
swój bukiet na ołtarzu Najśw. 
Marji Panny. Ołtarz główmy 
przyozdobiony był kwiatami 
przez SS. Nazaretanki. Kościół 
i ołtarz rzęsiście zostały oświe
tlone przez zakrystjana, Brata 
Jana Sojdę, C.R.

Przyjęcie gości odbyło się w 
Oazie. Przy licznym współudzia
le krewnych i przyjaciół, zasie
dli nowożeńcy z drużbami do 
stołów. Przy głównym stole za
uważono ks. dr. L. M. Longa, 
C. R., ks. St. Swierczka, C.R., 
ks. Józefa Polińskiego, C. R., p. 
J. Green z żoną, prezesa firmy 
w której pracuje pan miody, 
p. J. Schoffer, superintenden- 
ta, p. J. Łodygowskiego z żoną, 
zarządcę firmy.

Po spożyciu potraw, przystą
piono do wykonania programu. 
Powołano na mistrza toastów 
p. J. Łodygowskiego. Pierw
szym mówcą, który złożył ży
czenia po polsku, angielsku i 
włosku, był ks. dr. Long. Na 
sali znajdowali się nietylko Po
lacy, lecz i Amerykanie i kilku 
Włochów. Następnie przemówił 
ks. St. Świerczek, C.R., składa
jąc życzenia nowożeńcom. Po 
nim przemówił ks. J. Poliński, 
C.R., także składając swe ży
czenia, winszując szczęśliwego 
pożycia i błogosławieństwa Bo
żego. Przemawiali ponadto: — 
prezes firmy, p. J. Green, p. J. 
Schoffer i p. Łodygowski. Pro
gram zakończył ojciec pana 
młodego.

Następujący goście byli na 
weselu obecni: J. Long, A. Ło
dygowski, J. Łodygowski, J. 
Łodygowska, S. Łodygowski, 
W. Łodygowski, pp. J. A. Łody- 
gowscy, I. Krochman, pp. E. B. 
Krochman, W. Krochman, R. 
Krochman, F. Krochman, B. 
Gburek, A. Gburek, K. Sobiec- 
ki, M. Jasiński, N. Guth, M. 
Skupniewicz, M. Komatowski, 
Dcmbkowska, V. Dombkowski, 
G. Dombkowska, L. Dombkow
ski, B. Dombkowski, C. Fur- 
mański, J. Lysor, H. Mróz, J. 
Taini, B. Carne, C. Kruse, L. 
Komatowski, M. Sitarz, J. Raj- 
chel, A. Theusch, W. Gneccki,
L. Gneccki, J. Gneccki, G. Fi
scher, L. Drammond, A. Skar
żyński, E. Levender, H. Bart- 
wick, T. Czerwiński, J. Bysko, 
J. Kawa, D. Hunt, pp. P. Karat- 
kiewicz, S. Karatkiewicz, H. Le
wandowski, P. Adamczyk, J. 
Piotrowski, H. Gąsior, G. Plu
ciński, J. Biskupski, T. Notuz,
M. Frantczko, C. Tuzik, F. Syk- 
ta, D. Gloeckle, T. Klauzens, R. 
Kosiński, C. Grzelecki, A. Kale, 
P. Warsz, L. Kale, S. Weiner, 
W. Miszek,, L. Dziurczyński, L. 
Tuzik, J. Świątek, T. Piotrow
ski, J. Baczar, S. Kosiński, W. 
Miller, J. Buska, B. Miller, H. 
Barnik, W. Tanulla, M. Curzyc- 
ki, J. Zamila, J. Zabel, W. Przy
bylski.

To w. Polek św. Jadwigi przy
stąpi do Komunj i św. w dzień 
swej patronki św. Jadwigi, w 
poniedziałek, 16 października, 
o godzinie 8 rano. Do spowie
dzi w sobotę rano, po południu 
i wieczorem. — L. Czapska, 
prez.; S. Wiśniewska, sekr.

Onegdaj pp. Józef i Kunegun- 
da Jabłońscy, zam. pnr. 2422 
Coyne ulica, obchodzili srebrny 
jubileusz pożycia małżeńskiego. 
Z tej okazji w kościele jadwi-

Pańskiego. Przyjęcie gości od
było się w sali Białego Orła. — 
Tam też po smacznej kolacji za 
brał głos p. Józef Smółka, któ
ry po złożeniu swych życzeń po
wołał na mistrza toastów p. Ste 
fana Biskupa, który poprowa
dził dalszy program ku zadowo
leniu wszystkich. Życzenia ju
bilatom składali: panny Mato- 
nik, Niepońska, L. Zbylut, pa
ni Rozalja Szewczyk, pani Jó
zefa Wańka oraz panowie And
rzej Szewczyk, W. Niepoński. 
Nadto życzenia złożyli: Eleono
ra Szewczyk, siostra jubilatki, 
Antonina Zoltek, także siostra 
jubilatki. Przemawiała również 
i p. Franciszka Piekarz, która 
25 lat temu była pierwszą druch 
ną jubilatom. Przemawiało i ży
czenia składało dużo innych, 
których niepodobna wymienić. 
W przyjęciu udział wzięli: pa
ni Eleonora Szewczyk z dzieć
mi, pp. J. Zoltek, pp. S. Zoltek, 
pp, J. Szewczyk, pp. S. Buras,' 
pp. J. Zbylut, pp. J. Rapacz, pp. 
J. Smolka, pp. S. Biskup, pp. W. 
Worwa, pani F. Piekarz z dzieć
mi, pani M. Kiełczyńska z cór
ką, pani R. Repel z synem, pp. 
F. Czwalińscy, pp. J. Wasielew- 
scy, pp. J. Matonik, pp. W. Nie- 
pońscy, pp. A. Pierorzyńscy, pp. 
M. Bednarz, pp. M. Gaweł, pp.
J. Bohnak, pp. F. Wallace, pp.
K. Sztuk, pp. W. Wójcik, pp. 
W. Bohnak, pp. L. Lascy, pp. 
F. Kasper, pp. R. Brudniccy, 
pp. W. Ziemba, pp. A. Fon, pp. 
J. Murray, pp. L. Sheher, pp. 
B. Ziemba, pp. J. Wańka, pp. 
Sucheccy, pp. B. Bednarz i kil
ku innych. Pp. Jabłońscy docze
kali się trzech córek Francisz
ki, Wandy i Heleny, oraz syna 
Czesława.

Skargi Polaków 
w Łotwie Na Ucisk.
Wilno, 13. paźdz. — W miej

scowości Łukiany pod Dynebur 
giem odbył się wiec Polaków, 
zorganizowany przez posłów 
polskich d!o sejmu łotewskiego, 
Wierzbickiego i Łapińskiego.

Pos. Łapiński, omawiając sy
tuację polityczną, podkreślił 
trudne położenie mniejszości 
eolskiej pod względem kultural
nym i oświatowym, szkolnictwo 
tc t tern polskie spotyka się z co 
raz co nowemi prześladowania
mi i systematycznie jest likwi
dowane.

Starania, mające na celu o- 
chronę przed prześladowaniami, 
nie dają zadawalniających re
zultatów.

Hidalgo, z hiszpańskiego, 
znaeza szlachcica.

o-

W ąpystkim krew nym  i  znajom ym donWsimy tę  sm utną w ia
domość, iiż najukochańszy mąż mój. ojciec 1 b ra t nasz, ś. p.

W Ł A D Y SŁ A W  JA N IK
po k ró tk ie j lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się  z tym  światem, 
opatrzony św. Satoraimentami. dnia 11-go października, 1933 ro
ku, o godzinie 9tej wieczorem, w średnim  wieku.

Pogrzeb oidbędeie śię  w sobotę. dn ia  14go października, o 
godzinie 9:30 rano, z  dom u żałoby pnr. 4329 H irseh ulica,, do 
kościoła "św . F ranciszka z  Assyżu. a s tam tąd  na cm entarz św. 
■Wojciecha.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu  pog rążen i:

Aniela, ż o n a ; Wojciech, Antoni, Jan, Stanisław, Bolesław 
i Władysław Jr., synowie; Adela i Ewelyna, córki; Wojciech 
Janik, b ra t; Antonina, bratowai; Wiktor ja Moskal, Zofja Ma
kuch, 'Marja- Zaluga, siostry; Jan Moskal, Andrzej Makuch, Jan 
Zaluga, Jan Rajczy ck i Wojciech Rajczy dr, szw agrow ie; Emil ja 
Rajczyck, szwiagierka, w raz  z całą rodziną.

Pogrzebowy E dw ard A. Kirsten" Telefon A rm itage 3378. 13

W szystkim krewnym  i znajom ym donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańszy ojciec nasz, ś. p.

ANDRZEJ LEŚNIEWSKI
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się  z tym  św iatem , opa
trzony św. Sakram entam i, d n ia  lOgo października, 1933 roku, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dn ia  14go października, o go
dzinie 9 :4ó rano, z domu żałoby pnr. 12717 So. Honore ul. do 
kościoła £w. Izydora, a  s tam tąd  na cm entarz Holy 'Sepulchre.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążen i:

Michalina, Józefa i Agnieszka, c ó rk i; Andrzej Jr. i Józef, 
synow ie; Albert Uszbiewicz, B. F. Caldwell, Jan Dreszler, zię
ciowie: Elżbieta i Stanisława, synowe; Wm. Leśniewski, b ra t; 
Konstancja Staszek, siostra.

Pogrzebem zajm uje się B. F. Krom,ryk, 12720 S. Lincoln ul., 
Blue Island, 111. Telefon B lue Island 232.

Zdobył Rekord. Statek Grecki z 26 
Ludźmi Poszedł Na Dno.

Filadelfja. Fa., 13. paźdz. —
Parowiec grecki „Annoula” za
tonął z 26 ludźmi na pokładzie 
podczas strasznego huraganu 
u wybrzeży North Carolina w 
ub. sobotę.

Wiadomość o tragedji przy- 
wiozo pięciu rozbitków, włącza
jąc kapitana statku, uratowa
nych przez statek „Monticello”.

Rycina przedstawia balon sowiec
ki „Stratostrat”, w którym lotnicy so: 
wieccy wzbili się na 11,6 mil w górę, 
ustanawiając nowy rekord lotu do 
Btratosfery. I’rof. Piccard wzbił się na 
wysokość 10 mil.

Siostry z Ochronki 
Św. Elżbiety.

Odzywają się do was panien
ki, prosząc o współpracę w po
łowie jaki się odbędzie w ponie
działek, dnia 16go październi
ka., a to w celu kontynuowania 
pracy dla dobra dziatek, któ- 
remi w czasie dnia się opieku
ją.

Panienki, Waisza praca, ,wa 
sze poświęcenie w tym dniu bę
dąc zachowane nie tylko w 
sercach Sióstr Franciszka
nek, opiekujących się Ochron
ką św. Elżbiety, ale i w ser
duszkach maleńkich dziatek, 
znajdujących schronienie i za
bawę podczas gdy ich matki 
pracują. Pukają one do serc 
waszych litościwych w tych 
czasach trudnych.

Udajcież się po puszki 14go 
lub 15go października t. j. w 
sobotę lub w niedzielę od go
dziny lszej po południu do go
dziny 9tej wieczorem, ażebyś-, 
cie mogły dopomóc w dniu po
łowu w poniedziałek, dnia IGgo 
października.

Jest to cel szlachetny i go
dny poparcia. Siostry uprasza
ją rodkaów o poparcie połowu.

W szystkim  krewnym  i znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukocha ń.i,y mąż 
mój, ojciec i 'brat nasz i dzia- 
duś mój

S. P.
FRANCISZEK GAWLN

po krótk iej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się  z tym  św iatem , o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dnia 9go października, 1933 ro
ku, o godzinie 11:30 wieczo
rem, przeżywszy la t 52,

Pogrzeb odbędzie się w so
botę, dn ia  14go października; 
o godzinie 9:30 : no. z domu 
żałoby, p. nr. 1753 N. Hertni- 
tage ave., do kościoła Najśw. 
M arji Panny Anielskiej, a  
stam tąd  na  cm entarz św. W oj
ciecha.

Na ten sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krewnych 
i znajomych, -w ciężkim  żalu 
pogrążen i:

Marjanna (z domu Dobrzeń- 
ska), żona; Jadwiga, Józefa, 
Marjan, Eleonora, Klara i Bro
nisława, dzieci; Marjan Wien- 
cek i Antoni Gburek, zięciowie; 
Rota, wnuczka: Aniela Kora- 
nek, W iktcrja Stankiewicz, Jó
zef i Piotr, siostry  i bracia, 
w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy Feliks Sadowski, 
Brunsw ick 2636. 11-13

GSi

Saduceusze stanowili sektę 
żydowską, powstałą w trzecim 
wieku przed narodzeniem Chry
stusa, składająca się z arysto
kracji kapłańskiej, która odrzu
cała nieśmiertelność duszy i 
zmartwychwstania.

W-szystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę  sm u tną  w ia
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i  ojciec nasz

Ś. P.
Aleksander Kobylarczyk

przez nieszczęśliwy wypadek, . 
pożegnał się z tym światem , o- 
ipafcrzony św. Sakram entam i, 
dnia lOgo października, 1933 
roku, o godzinie 5:50 rano, 
przeżywszy la t 50.

Pogrzeb odbędzie s ię  w sobo
tę, dnia 14go października, o 
godzinie 9 :30 rano, z domu ża
łoby, p. nr. 5114 So. Rockwell 
nlit-a, do kościoła. Najsłodszego 
Serc-a P ana Jezusa, a  s tam tąd  
na cm entarz Zm artw ychw sta
nia Pańskiego.

Na ten  sm utny obrządek za
praszam y wszystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

Karolina, żona : Aleksanderx 
Jr. i Leon, synowie; Wiktorja, 
Marjanna, Helena, Józefa i 
Leona, c ó rk i; Jan i Jakób, b ra 
cia ; Marjanna, Anna, Antoni
na i Wiktorja, siostry, w raz z 
ca łą  rodziną.

Pogrzebem zajm uje się S ta
nisław  B afła, 1810 W. 18ta u- 
lic-a. Telefon Canal 2298.

W szystkim  krew nym  i znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańsza m a t
ka, babka i prababka nasza.

Ś. P.
MARJANNA L0NCZK0WSKA
N iew iasta Różańca św. 27ej 
Róży 4go Drzewa — po krótk iej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym  światepi, opatrzona 
św. Sakram entam i, dnia 1 lgo 
października, 1933 r., o godzi
nie 5:45 wieczorem, w- pode
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie
działek, dnia 16go październi
ka, o godzinie 9 :30 rano, ż do
mu żałoby pnr. 4536 W right- 
wood Ave. do kościoła św. S ta 
nisław a Kostki, a  stam tąd  na 
cm entarz św. Józefa.

Na ten  sm utny obrządek za
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

August. Józef, Piotr, Marja, 
Helena, Rozalja i Klara, dzie
ci ; Rudołph Urban, z ięę ; Cecy
lia i Lillian. synowe; wnuki i 
prawnuki.

Pogrzebowy K aro l Żuliński, 
1457 Blackliawk St. B runsw ick 
2585.

W szystkim  krewnym  i znajo
mym donosimy, iż

Ś. P.
MEUHNEK STELNIOKA

Członkini Tow. Eliży Orzeszko
wej, G rupa 44 Z. P., zasnęła W 
Planu, 13go października, 1933 
roku, o godzinie 1 :30 rano, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po
niedziałek. o godzinie 8ej rano, 
dn ia  16go października, z zak ła
du pogrzebowego Lisowskiego, 
1137 Noble ulica, do kościoła 
św. Trójcy.

W  sm utku pogrążone.
Dzieci.

W szystkim  krewnym i znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańszy b ra t 
nasz,

Ś. P.
WAWRZYNIEC
TOMASZEWSKI

Członek Tow. św. Antoniego — 
po długiej, i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  światem , o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dn ia  l ig o  października 1933 fo
ku, o godzinie 1 1 :55 wieczorem, 
w średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w ponie
działek, dnia 16go października 
o godzinie 9:30 rano, z domu 
żałoby pnr. 1227 W. 31szy P la 
ce do kościoła Najśw. M. P. od 
Nieust. Pomocy, a  stam tąd  na 
cm entarz Zm artw ychw stania 
Pańskiego.

Na ten sm utny obrządek za
praszam y wszystkich krew nych 
i znajomych, w  ciężkim żalu po
grążeni :

Stanisław, Marcin i Michał, 
bracia: Marjanna i Józefa, sio
stry ; Stanisława, Bielecka, Leo- 
kadja Stefańska, Beatrice Bol- 
schack, bratowe; Paweł Kem
piński, Ernest Riss, szwagrowie, 
w raz t> całą rodziną.

Pogrzebowy W. M. Pomier- 
-ski, Telefon Boulevard 4421.

14

W szystkim krewnym i znajo
mym donosimy te sm utną, w ia
domość. iż 'najukochańsza żona 
moja, m atka i siostra nasza,

'Ś. P.
JÓZEFA KARAŚ 
(z domu Rybczyk)

po krótkiej lecz ciężkiej choro
bie, pożegnała się z tym św ia
tem, opatrzona św. S akram enta
mi. dnia 12go października, 
1933 roku, o godzinie 4 po 
południu, w średnim  wieku.

Dom żałoby pnr. 1728 N. 
Wrtod ulica.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
podamy później.

W .ciężkim żalu pogrążen i:
Bronisław, inąż, w raz z ca łą  

rodziną.

W szystkim  krewnym i znajo
mym donosimy tę  sm utną w ia
domość, iż najukochańsza żona 
moja,

Ś. P.
MARIANNA STARNOWSKA
pożegnała sie z tym  światem, o- 
patrzona fiw. Sakram entam i, 
dnia 12go października. 1933 ro
ku, o godzinie 8 :’15 wieczorem.

Dom żałoby pnr. 1244 N. 
Wood ul.

W ciężkim żalu pogrążen i:
Edward Starnowski, m ąż, 

w raz z całą rodziną.
Pogrzebowy Poliński i Syn, 

B runsw ick 0815.

IN MEMHRIAM
Donosimy krew nym  i znajo

mym, iż w 2gą rocznicę śm ier
ci najukochańszej żony m ojej, 
m atk i i babci naszej,

Ś. P.
ANNY MUSIAL

będą odpraw ione rekw jalne 
Msze św. w sobotę, dnia 14go 
października, 1933 roku, o go
dzinie Tej rano w kościele 
N ajśw . M arji P anny  Anielskiej, 
oraz w czw artek, 19go paździer
n ika. o 7ej rano  w kościele 
Najśw . M arji Panny A niel
skiej.

Do licznego w spółudziału za
prasza,

Rodzina.

Nauka o jajach zwie się 0- 
wologją.

P R A C A
RODZICE, dajcie wyuczyć swe cór
ki fachu. Szycie sukien, k rój i  szycie 
na ręcznej parow ej maszynie o fia ru 
ją  je j najlepszą sposobność zarobku. 
Chicago School, 323 S. F rank lin  ul., 
telefon W ebster 3553. xxx

POTRZEBA dziewczyny do lekkiej 
domowej roboty. 1662 B lue Island 
Ave., 2-gie piętro, apartam en t B. 13

POTRZEBA dziewczyny do domowrej 
pracy. Zgłaszać się w składzie pnr. 
455 W. D irision  Ul. 14
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy ; niema, go tow an ia ; m ałżeństwo 
i dziecko. —  Ohipperin. 3045 Logan 
Blvd. Betm ont 1758.

POTRZEBA dziewczyny z  Logan 
Stpiare, do piiinowania dziecka pod
czas wteczorów. Morwitz. 3047 Logan 
Blvd. Belmont 3285-
PLAJŚOIARZ, doświadczony. W szel
kie reperacje  po um iarkow anej ce
nie. B erksh ire  5906.
POTRZEBA kobiet doświadczonych 
„sausage linkens i tw istera.” także 
mężczyzn do nadziew ania kiełbas. .— 
Aga.r Packing & Provlsion Oo., 310 N. 
Green ulica.
POTRZEBA uphołsterefs. Zgłaszać 
s ię : Gairland FuTnit-nre Co., 226 W- 
Schiller ul. 16
POTRZEBA balw ierza, zaraz. 806 N. 
D am en Ave-
POTRZEBA dziewczyny lub kobiety, 
w w ieku około 25 lat, do ogólnej do
mowej p ra c y ; pozostać na  noc. Mrs. 
Ehrlieh, 2705 Hilrsch.
POTRZEBA mężczyzny, w  średnim 
wieku, do pracy na m ałej fa rm ie ; mu- 
■ i iiyć doS vi (iczony w dojeniu krów 
Zgłaszać s ię : 5652 W. Grand Ave.

P R A C A
POTRZEBA niew iasty, 25-35, do p il
now ania dziecka i lekkiej pracy do
mowej. M ała zapłata. Do donuu na 
noic łuib pozostać. Schmamian, 11019 
Y ernon Ave. ' . 14-

POTRZEBA kobiety do ogólnej domo
wej roboty, do domu na  noc. Telefon 
K iidare  6563.

POTRZEBA dobrej dziewczyny do 
ogólnej domowej roboty, musi iuliió 
dzieci (dw oje), dobry dom, pozostać. 
$4.00 albo $5.00 tygodniowo- Telefon 
Jun iper 2221.

POTRZEBA dobrego balw ierza na 
p ią tk i i soboty. 1546 W. N orth Ave.

POTRZEBA sta rszą  dziewczynę do 
ogólnej domowej rclboty, musi pozó- 
»tać. 3cie piętro front. 2425 Logan 
Blvd.
POTRZEBA doświadczonej kelnerki. 
2640 W. D ivision ul. Levy’s  R estau- 
rant.
POTRZEBA samotnego człowieka w 
średnim  wieku, musi być cieślą, o trzy
ma pokóji, w ik t i m atą zapłatę. Zgło
sić się  1213 W. E rie  ud-
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej p racy ; m usi umieć opieko
w ać się dz iećm i; $4 tygodniowo. — 
1125 Indeipendence Bivd. Teł. Neva- 
da 0791. _______ _

Drobne Ogłoszenia

POSZUKIWANIA
PO SZU K U JĘ Franciszka- Byk, w 
ważniej spraw ie, Ktoby o nim w ie
dział, luib saun, telefonow ać A rm itage 
2257- M arja. szwagferkn. 14

Zgubiono - Znaleziono
NAGRODA za zwirćcenńia lulb in fo r
m ację, gdzie się zn a jd u je  , w ire haif- 
cd” pies te rrie r . K ilka małych czar
nych piani na grzbiecie. „V” szram a 
nad lewem okiem, O zarna plam a na 
praw ej łopatce i  przy końcu ogona. 
Allen, 3220 W. 66-ta ul- Tel. Republic 
5852. 14

R O Z M A IT E
PIANINA tonuję , repeiruję wszelkie 
fcrlepiany. 'Władysław P ietras, te le 
fonować Hum boldt 1265 ■ 14
PA PIERO W AN IE. papier i robota 
$3.50 pokój. P isać albo zgłosić się 
1250 N. Łeayiltt ul. 14

P O Ż Y C Z K I
SPRZEDAM „First. M ortgage Lien 
C ołlaterai T rust, N orth-W estern Se- 
curitres Co., Serji AA, 1930,” liczące 
6 prodewt, w artości $3,000 za $1.000 
w gotówce. In form acja  udzielona pnr. 
932 Wilii u'1-. lsze piętro. 14

DO WYNAJĘCIA
JADW IGOW O — Do w ynajęcia ładne 
cztero pokojowe mieszkanie, z wszei- 
kiem i wygodami, w dobrym m urow a
nym domu. 2213 N. Seeley ave„ blisko 
kościoła szkoły, ren t od $7.00 do 
$12.00. Zgłosić się na drugiem w ty 
le.. 14
MŁODZIANKOWO, 855 N. Ashland 
Ave„ dobre dla balw ierza, skład i mie
szkanie, $12.00. P. N iem ira, 1110 No. 
Ashland Ave. 14
DO W ynajęcia umeblowane pokoje, 
p arą  ogrzewane. $2.00 i wyżej. 1356 
N. Hoyne Ave. 14

TRZY pokojowe mieszkanie z kąpiel- 
n ią  do wynajęcia, $8.00. — 696 No. 
Sangamou ulica. 13
DO WYNAJĘCIA. 3934 M ętropolitan 
Place. narcżniJk H arding. nowo od
nowione mie. izkania, 4 i 3 poko
jowe, lub razsem, tanio. O klucz zapy
tać  na góirze lub pn. 3940. 14

PO SZU KU JĘ m ieszkania za obsługę 
dom u; d-opiacę; w robocie dośw iad
czony. J. Oeaida, 788 M ilwaukee Ave-, 
4 piętno.

SKŁAD na, buczermię i  grosem ię, z 4 
pokojami, do w ynajęcia ; także 6 i 4 
podoje do wynaijęciai, tanio. 2165 N. 
Oakley Av,e. 14

DO W YNAJĘCIA umeblowane poko
je  ; można gotować. 1006 N. Ashland 
Ave. 14

DO W YNAJĘCIA 6 pokojowe, w idne 
m ieszkanie; gorącą wTodą ogrzewane. 
2210 Cortez ul. 14

DO W YNAJĘCIA 6 pokojowe m iesz
k an ie ; kąpiieinia, piecem ogrzewane. 
2117 H addon Ave. $14 miesięcznie.— 
1-sze piętro.. Zgłosić się  po- klucz — 
1141 N. D am en Ave. 14

NA WŁADYSŁAW OW IE, 5 pokojowe 
m ieszkanie do w ynajęcia, wodą ogrze
wana, obita w e ra n d a , góra ; oddam 
tanio. 5111 H enderson ul. 14

PIEK A R N IA  do Wynajęcia^ tan io  ; o- 
bok doijrze prosperującej g rosem  i i 
buczerni. Zgłosić się pn- 4051 S. Ke- 
dzie Ave„ w składzie.

DO W YNAJĘCIA 6 w idnych pokoi, z 
kąpieinią ,tanio. 2548 Augusta Blvd.

14

CZTERY ładne pokoje do wynajęcia 
nia drugiem  z frontu, $14.00. -— 1838 
Augusta Blvd. 14

DO Wynajęcia, 3 pokoje frontow e, o- 
grzeiwane, także 6 pokojowe ogrzew a
ne m ieszkanie na, pierwszem. — 1308 
No. Hoyne Ave. 14
PO KO J i kuchnia umeblowane, p arą  
ogrzewane. 1562 N. D am en Ave. 14

KUPNO I SPRZEDAŻ

R O Z M A IT E
NA SPRZEDAŻ drzewo, m iękkie i 
tw arde. Tel. Kedzie 1296. — 738 N. 
St. Louis Ave. 18
NA SPRZEDAŻ sfcelwskie maszyny, 
$40. 1434 W. Superior ul-
WINOGRONA, w prost z farm y, na 
sprzedaż. Telefon A rm itage 2251. 14
K U P IĘ  elektryczną p iłę  do rżnięcia 
drzew a. 1839 Thomas ul. 14

AUTOMOBILE
NA SPRZEDAŻ autom obil, za ren t 
zaległy. 1509 F ry  ul. 14

NA SPRZEDAŻ 15 automobilów, $5 
do $75- 10 ciężarówek, $25 i wyżej. 
4421 S. Kedzie Ave. 14

RZECZY DOMOWE
NA SPRZEDAŻ stół i krzesła do ja 
daln i i  łóżko. 2018 Corteiz ul.

KUPNO I SPRZEDAŻ

RZECZY DOMOWE
ELEKTRYCZNE LODOWNIE
W ysprzedajem y w szystkie 1933 okazy 
ze sklepu, po najniższych cenach. — 
2665 M ilwaukee Ave. O tw arte wie
czorami. xxx
NA SPRZEDAŻ ”W hite R otory” ma
szyna do szycia z okrągłym  czuien- 
kiem. w  dobrem porządku, tanio. — 
2120 Belm ont Ave., ls z e  z  tyłu- 14

OGRZEWACZ. No. 16. używany bar
dzo mało, w artości $150, na fłpnzedaż 
tanlio. 2617 A ugusta Blvdj, 3 piętro, 
front. I I
NA SPRZEDAŻ ..hot blątite” dńży, i 
m ały kuchenny ptee. 1455 W. AYalton 
ulica.
PARLOROWY 2 kaw ałkow y g arn i
tu r, ja k  nowy, na  sprziadaż .także g a r
n itu r do jadaln i, w arto  zobaczyć. — 
Zgłosić się do grosem !. 3815 No. Chri
s tian a  Ave- 14
NA SPRZEDAŻ piec „H eatro la,” gwa 
rautow any na 6 pekoi. 2253 W. Iowa 
ulica. 3cie p ię tro  z ty łu . 14

I N T E R E S A  •
STACJA gazołinowa tan io  z lotą, na
rożnik Blston i W ashtenaw  Aves. — 
Cena $7.500, $3,500 gotówki. Telefon 
Avenue 0161. 14

BACZNOŚĆ
Sprzedam zakład reperacji obuwia za 
pół ceny, a powodu że idę na salon 
dam na spłaty, kto nie zna robotę to 
go nauczę. Zgłosić się 1019 W. 63cia 
ulica. 13

DO SPRZEDANIA res tau rac ja  z ład
nym urządzeniem  w dobrem miejscu 
w okolicy Ashland i Chicago Ave. — 
Musi być sprzedana zaraz. Cena $250. 
P. N iem ira, 1110 N. Ashland Ave. 14

GROSERNIA i buczernia na sprzedaż 
tanio z powodu choroby. 3646 Bel
mont Ave. 13
DOBRY “m arket” na sprzedaż lub do 
wynajęcia. Nowe urządzenia. Zglą- 
szać s ię : 2406 S. Spaulding Ave. 14
RESTAURACJA na sprzedaż, dobre 
miejsce na piw ianię. 2618 W’. Chicago 
Arenuc. 14
RĘCZNA praln ia , wyrobiona przez 9 
lat. re n t $25.00, oddam  za $200.00. — 
Tel. Rockwell 0293. 13

MAŁA res tau rac ja  na  sprzedaż z po
wodu choroby. 1951 W. G rand Ave. 
W iaścićielkn. 14

GROSERNIA i buczernia na sprzedaż 
z waiżnej przyczyny. Brunsw ick 5776.

11-13-14-18-20-21•
PIEK A R N IA  na  sprzedaż, znakom ita 
lokacja. Robota nai 2 piekarzy. Tanio. 
P isać Dziennik Ohieagoski, 1455 W. 
D irision  ul-, pod lite ram i ŁŁ.-2.

11-13-14

GROSERNIA n a  sprzedaż z domem 
lub licz, narożnikowe proporta, do
bre na salon, z powodu w yjazdu do 
K alifornji. 1124 W. 51-sza ul-

• 7,13,14,20

NA SPRZEDAŻ ,.Miickey’,s Place,” w 
Diamond Łake. I li.; grosernia, deli
katesem ’ cukierki i p iw o ; in teres ca
ły rok  ; ren t aftpteoouy do 5 czerwca ; 
taiiiioi. jeżeli zaraz. Telefonować Mun- 
delein 408. 14
SPRZEDAM skład  reperacji obuwia, 
z powodu odjazdu do E uropy; dobre 
wyrołiione m iejsce ; tan i rent. 4957 S- 
Hoyne Ave. 14

NA SPRZEDAŻ p iw ia rn ia ; niema 
koiiikiurencji. 4201 S. Maplewood Ave.

14

ZAKŁAD kraw iecki i czyszczenia, do 
eiprzsdania, bardzo tanio. 5743 Law- 
reuce Ave.
PIE K A R N IA  do w ynajęcia, z miesz
kaniem i  urządzeniem . 1227 Coim pll 
ul. 14

T O D A Y ’S C R O SS W O R D  PU Z Z L E

i s 3 j1 i 5 s 7

a 3 IQ

II is
w

13 t a 1-4

IS IS
y

L
t a *

20 p £1 1

23

d

2325
t e

s s 27 £S

50 31 32 33

' / / /
34- 35

■SS r t - A

L

- i
A C R O S S

1—To praise 
5—A storm
8—P art of mouth (pl.)

11—A conjunction
13— Coarse materiał
14— Regarding
15— Pin
17— The exertion of power
18— To spread loosely for drying, 

as newly mown grass
19— To gain
21— Young dog
22— Put through evolutions; 

intrigued
23— A ram or małe sheep
24— G irls name
25— Possessive pronoun
26— A spasm
28—A pen for swine
30— The sixth tonę of the diatonic 

scalę
31— Cardium
33— To such a  degree
34— Rabbi ts
36— Fatty  tissues
37— Bird

DOWN
1— Closed ,curve
2— Above
3— Papa
4— Inhabitants of a division of 

China in the news these days
5— Precious stone 
5—So
J—inereased till barely suffleient

STRONA SIÓDMA

HOURS: 9 A. I». TO 5 P. W SATUROAYS TO 1 P. M.

ZNIŻONA 
RATA

$300 Lub Mniej
ZAOSZCZĘDZICIE

BLISKO %w ;

P R Ę D K A  O B S Ł U G A

POUFNIE
N A  P O D P l^  M ĘfcA  

I ŻO N Y  T Y L K O

10 DO 20  M IE S IĘ C Y  
! DO S P Ł A C E N IA

N a s i  p r a c o w n i c y  p n r .
3 2 1 2  N . A s h l a n d  A v e .  

i i p n r .  8 2 1  W .  6 3 r d  S t .
1 m ó w ią ,  p o  p o l s k u .

LOCAL
LOAN CO.

P o d  N a d z o r e m  S t a n u .  
1 1212 N. ASHLAND AVENU£

821 W 63 -rd  STREET 
I 4013 MILWAUKEE AVENUE 
I 4701 N. WESTERN AVE.

8 N. OGOEN AVE«UE 
1 N. CRAWFoRD AV£NUE 
7 W. MADISON ST. 

Posłuchajcie naszego poiakiago programu radiowego 
za stacji W. 0. E. S. w poniedziałki I drodp 

o 6:15 wiecz.
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KUPNO I SPRZEDAŻ 

I N T E R E S A
ODDAM n a  prędką eprW daż, sk ład  
delikatesów i  groserjii. Znakom ita no- 
rciżniknwa lokacja. R en t $30. P a rą  o- 
yrzewanie. Pokuje mieszkałine. $600. 
Śpłaty. 3300 N. Kimball Ave. 17

ZAM IENIĘ sk ład  cukierków  za au- 
tomiobil, lub iwynajimę sk ład  aa $25.00. 
1902 W. N orth  Ave.
BYZNBSOWE proiperty, najlepsze 
miejsce na jakikolw iek interes, wy- 
najinę lub zam ienię ea m ałe proper- 
ty. m usi być gotówka- W łaściciel 1337 
N. Spri-ngfiald Ave. 14
NA SPRZEDAŻ, grosem ia, w polskiej 
ckoiicy, gotówkowy interes- 3815 No. 
Christtema Ave. 14

PIERW SZO RZĘD NA  grosem ia, deli
katesem  dobre w yrobione miejsce, —- 
rprzedam  bardzo tanio  z  ważnej przy
czyny. 3809 Fuillerton Ave.______13-14

DOMY I ZAMIANA
SPRZEDAM nowy 7 pokojowy mu
rowany bungalow. $5,000. Oszklona 
w eranda do spania, gorącą wodą o- 
grzewanic, garaż, publiczne i katolic
kie szkoły- 6416 N. New Kngland Ave. 
od 1 do 5 wieczorem. F ran k lin  0576.

14

NA SPRZEDAŻ 3 mieszkaniowy m u
rowany, 1—i5. 2 ■6 pokojowe miesz
kania. Cena $5,800, w arunki. Zgłosić 
się 3533 W. N orth Ave- 14

ODDAM $8,500 — 5 pokojowy bun
galow za $5,700. S talow a konstrukcja, 
dębowe obicie ..nowo malowany, dwu 
automobilowy garaż, pnr. 5623 S. Sa- 
ciramento Ave. Dam w arunki. 14

BUNGALOW na sprzedaż lub do wy
najęcia. 5 pokoi, ogrzew anie d o sta r
czone. G araż. 5421 N . Normandy 
Ave.. blisko H iggins Road. 14

NA SPRZEDAŻ 2 piętrow y dom, 4 
pokojowe m ieszkania, w  polskiej, oko
licy, blisko kościoła, sprzedam  za po
łowę ceny. W iadomość 2724 W. olszy
I-laęe. 7.13,14.20,21,27

NA SPRZEDAŻ 5 m ieszkaniowy m u
row any 1 indy nok, 1—5, 2—-6. 2—4 po
koi, 'Szeroka lotai, ren tu  $1,080 rocz
nic. Cena $6.500 .w arunki. Zgłosić 
się 3533 W. N orth  Ave. 14

NA SPRZEDAŻ ładny. niuTowany 
dom, pa. 2117 H addon Ave. 1-6, 1-5 i 
1-3 m ieszkaw ta; niem a długu. Cena 
$3,600. Zostaw ię moirgecz. Zgłosić się 
pn- 1141 N. Damen Ave., do właści- 
ciełai. 14

9—A grassy field
10—One of various smali birds 
12—A boat race, or a series of

such races
14—Experiences sorrow for sin
16—A group or class embpacing

subordinate classes or species
18—Becomes sour, or spoiled, as 

milk; takes a new direction
• 20—That which is first or highest. 

in rank or degree
21—Vegetable
25— Ailmpnts; worries
26— Swamp
27— Prefix; three; thfee timer, 

thrice
29—To bring into bondage; 

enslave
31— Mean Swelling
32— To spread loosely for drying
34— To have existence
35— Provid«l tha t; on condition 

that
A n sw er  to p rev io u s puzzla
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STRONA ÓSMA DZIENNIK CHTCAGOSKI, PIĄTEK. DNIA 13-GO PAŹDZIERNIKA, 1933.

Z  TRÓJCOWA
Zeszłej środy odbył się na 

bazarze wieczór młodzieży. 
Przybyło jej też niemało choć 
przeważnie była to młodzież do
rastająca, która nie rozpor ządza 
jeszcze zbyt pokaźnym zasobem 
pieniężnym. Wszelako, jako 
sprawa towarzyska dla trójcow 
skich młodzieńców i panien wie 
czór ten wypadł pięknie.

Z towarzystw reprezentowa
ne były: Tow. Młodzieży św. 
Kazimierza, Tow. św. Florjana, 
Tow. Dorastającej Młodzieży, 
Imienia Jezus, Tow. Dziewic 
Różacowych, Tow. Imienia Ma
rji, Arcybractwo Serca Marji i 
Tow. św. Tereni. Były także 
miejscowe Chóry kościelne z p. 
Wincentym Bałutą na czele.

Nie zbyt dobrze wiodło się 
Kazimierczykom w ich kiosku.. 
Chociaż u nich kostumerów 
było pełno, choć interes ani na 
chwilę nie ustawał, to szczęście 
służyło raczej gościom niż robot 
nikom. Dowód, że bazaru Trój- 
cowa wyjść można z dobrem 
obłowem.

Bilet bazarowy wygrał w ten 
wieczór 15 dolarów w gotówce. 
Posiadała go pani K. Meller za
mieszkała pnr. 2814 Spaulding 
ave. Pozostaje jeszcze 45 dola
rów do rozdania w ten sposób 
tym którzy mają bilety bazaro
we.

Warto tu przypomnieć tym, 
co,bilety otrzymali a za nie je
szcze nie zapłacili, żeby raczyli 
to uczynić bezwłocznie. Można 
to uczynić na plebanji albo też 
na sali bazarowej. Czas już 
krótki. Bazar dobiega dlo końca 
a kontestantki konkursu popu
larności czekają niecierpliwie 
na poparcie ze strony swoich 
sympatyków. Niechże nie spra
wiają im zawodu.

-«=
Trzech szczególnie miłych 

gości miało Trójcowo we środę 
na bazarze. Byli nimi kongres- 
man Leon Kociałkowski i alder 
mani Franciszek Konkowski i 
Józef Rostenkowski. Pomimo 
tego, że byli we wieczór ten 
nadzwyczaj zajęci sprawami 
nader waźnemi, znaleźli czas 
jako szczerzy przyjaciele Trój- 
cowa złożyć mu odwiedziny.

Tomasz Gerlich, Antoni Li
sowski, pogrzebowy, Karol Mi- 
rocha, Mikołaj Jarzenrbski i 
Juljusz Chmiel przedstawiciel 
firmy West Side Dairy byli tak 
że między uczestnikami tego 
wieczoru Tów. Młodzieży św. Ka 
zimierza. miało swych reprezen 
tantów w osobach Stanisława 
Jakackiego, Władysława Wada
sa, Antoniego Migały, Jana 
Szawerdy i Franciszka Soka i 
wielu innych.

Następny wieczór bazaru od
będzie się w niedzielę, 15go paź

dlziemika. Poświęcony będzie w 
szczególności Katolickim Leśni
czym oraz Unji Polskiej. Z I^eś 
niczych wystąpić mają Dwory 
św. Ambrożego, Tadeusza Koś
ciuszki, św. Stanisława, św. 
Zygmunta i św. Florjana; z 
Unji Polskiej zaś Towarzystwa 
św. Kunegundy, Jedność Polek 
i Wolność Polek.

Obecność swą na tym wieczo
rze w niedzielę przyrzekł Za
rząd Stanowy Leśniczych. Fere 
sterzy nasi zatem winni stawić 
się licznie aby ich zarząd miał 
się z czego szczycić i z kim się 
należycie zabawić.

W przyszły poniedziałek w 
naszym mieście a zatem i na 
Trójcowie odbędzie się połów 
na przechodniów7 czyli tak zwa 
ny Tag Day na rzecz dobroczyn 
ności. Korzystać z niego będzie 
aż osiemnaście zasłużonych bra 
terskich instytucyj dobroczyn
nych. Trójcowianie chyba nie 
poskąpią swego poparcia.

•w
Zarząd Fundatorów Wyższej 

Szkoły św. Trójcy krząta się o - 
koło przygotowań na swe roczne 
zebranie. Wysłano już kores
pondencje do towarzystw, dc 
fundatorów zaś osobistych za
proszenia w tych dniach będą 
wysłane. Dzień Fundatorów od
będzie się w niedzielę ostatnią 
października czyli w7 święto 
Chrystusa Króla. Msza św. za 
żywych i umarłych fundatorów 
odprawiona będzie w ten dzień 
o godzinie 10:30. Zebranie ro
czne odbędzie się po południu o 
godzinie 3 :30.

Na ostatniem posiedzeniu 
Połączonych Towarzystw Trój- 
cowa uchwalono urządzić dńia 
Sgo listopada Obchód Listopa
dowy wraz z obchodem roczni
cy zawieszenia broni czyli Ar- 
mistice Day. Program będzie 
krótki, ale zajmujący.

Dekoracja Auditorjum Wyż
szej Szkoły jest już na ukończe- 
riu. Malowanie jest skromne, 
ale bardzo miłe sprawia wraże
nie. Rusztowanie zdjęte będzie 
wczas na przedstawienie, które 
odbyć się ma już w tę niedzielę.

W tę sobotę przypada spo
wiedź towarzystw: Arcybract- 
wa Serca Marji, Tow. Imienia 
Marji i Dziewic Różańcowych. 
Wspólna ich Komunja św. w 
niedzielę, o godzinie 7 :30.

Ze Stanisławowa.

Tow. św. Rocha, grupa 71. 
Stów. Pol. w Ameryce, będzie 
miało swoje miesięczne posie
dzenie w sobotę, dnia 14go paź
dziernika, o godzinie 7 :30 wie
czorem w hali zwykłych posie
dzeń. — Michał Czajkowski, 
prezes; Antoni Zientek, sekr. 
protokółowy.

Otwarcie Hurtowni 
Towarów z Polski

Słynne
Baczewskiego i SCanłorowicza 

12%  Naboje
Pomarańczówkę —  Winiak 
Gruszkówkę —  Miętowkę 
Jarzębówkę I Wiśniówkę

Gulasz wołowy, cielęcy i 
wieprzowy. Bigos,’ kiełbasa 
z kapustą. Pieczeń Woło
wa z kaszą | cielęca z ry
łem — ze Lwowa.

Szprotkl I Bigos, 
z Warszawy

Gulasz w trzech gatunkach, 
pasztet z gęsiej wątróbki 
I parówki—ze śląska.
Salami — z Poznania. 
Ozorki W Galarecie I Gu
lasz Wieprzowy — z Jaro
sławia.

Grzyby w Słonej Wodzie w Puszkach
Z Województwa Wileńskiego. Różne soki, ogórki 

rozmaitych gatunków, sery Itp.

Sprzedajemy Hurtownie i Bełalicznie
Jesteśmy teraz w stanie służyć olbrzymim wyborem

Józef Piech
DOMOWY WYRÓB WĘDLIN

9 1 6  N- Ashland Ave.
TELEFON MONROE 7091

THE MARCH OF CIYILIZATION

HO0KAY! \
THE GREATESTCROP 

tN HISTORT^Ż

'wHinrt
The harvest-  
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T E R R lS L E l WIYE 
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PIĘKNA UROCZYSTOŚĆ KORONACYJNA
Piękny jesienny dzień! Słon

ko przyświeca już nieco chłod- 
niejszemi promieniami, ale po
goda miła, łagodna. To niedzie
la, dzień 8 października. W koś
ciele św. Szczepana niezwykła 
uroczystość. — Ten najstarszy 
orawie kościół w Chicago, to 
babka innych kościołów, świę
ci koronację Matki Boskiej 
Lourdeńskiej, ukochanej Ma
donny, która z groty szczepa- 
nowskiej błogosławi „Urbi et 
Orbi,” miastu i światu. Od pię
ciu już lat w grocie przyjmuje 
posłuchania swoich dzieci; od 
pięciu lat pociesza strapionych, 
leczy chorych, ociera łzy siero
tom. To też kiedy nadszedł ju
bileusz 5-letniego Jej tutaj bło
giego szafowania łaskami, ks. 
proboszcz powziął myśl ukoro
nowania Jej na królowę swej 
ubogiej parafji. — Szlachetną 
myśl wykonali dobrzy ludzie.— 
Na zakupno pięknej korony dla 
Niepokalanej, złożyły się wdo
wie centy, grosz tych, co są za
wsze biedni, ale zawsze hojni; 
tych, co najmniej mają, ale da
ją najwięcej, na wzór tej wdo
wy ewangelicznej. Oni żyją tak, 
że jeszcze im coś zostaje z tej 
skromnej „pejdy”, na chwałę 
Bożą i na koronę dla Matki Bo
żej.

Przygotowaniem uroczystości 
zajęła się niezwykle pracowita 
i ruchliwa Sodalicja Matki Bos
kiej z Lourdes i św. Anny. — 
Kościół św. Szczepana udeko
rowany w girlandy i wieńce; 
ołtarze toną w powodzi kwia
tów, a grota wygląda jak jej 
starsza siostrzyca w Lourdes, 
we Francji — tysiące lampek 
zdobi jej skały, przystrojona 
zielenią i kwiatami.

Uroczystość poprzedziło Tri- 
duum z kazaniem i Benedykcją. 
Przysposobione były zatem na 
to święto serca i dusze. W pa
miętną ową niedzielę, na- pierw
szej Mszy św., do Stołu Pań
skiego przystąpiła cała Sodali
cja Matki Bożej. Przeszło 800 
matek i panien z odznakami So- 
dalicji, posuwało się poważnie 
i nabożnie do balustrady, aże
by przyjąć Chleb Aniołów — 
Komunję św., jako pokrzepie
nie na dalszy bój i walkę co
dziennego, szarego dnia.

Po południu, już o drugiej, 
ruszyły gromady wiernych i 
kościół szczepanowski zapełnił 
się tak, jak chyba jeszcze nig
dy nie był zapełniony, a setki 
ludzi musiało stać na ulicy. O 
godzinie 3-ej nabożeństwo, Wy
stawienie, Różaniec, litanja, a 
potem śpiew „Pod Twoją obro
nę;” śpiew potężny, mocny, z 
tysiącznych piersi płynący. Po
tem „Veni Creator,” odśpiewa
ne tak, jak śpiewają w wiel
kich bazylikach. Potężne, wiel
kie, uroczyste, godne chwili, ja 
ka ma nastąpić.

Zaczyna się koronacja. Koro- 
natorem jest duchowny syn św. 
Dominika, O. Piec. Tak, jemu 
najwięcej przystoi ten zaszczyt 
boć to Matka Boża jego Ojcu, 
wielkiemu św. Dominikowi, da
ła potężną modlitwę — Róża
niec św. A dziś i niedziela Kró
lowej Różańca św. i Matka Bos
ka Lourdeńska, kiedyś szczęśli
wej Bernadetce poleciła odma
wiać paciorki różańcowe. — Po 
akcie koronacji znowu śliczny 
śpiew chóru, „Ąve Maria,” tak 
artystycznie wykonanymi rzew

ny, że łzy cisnęły się z oczu.— 
Kazanie podniosłe j  natchnione 
na temat: „Czem była Matka 
Boża dla nas, i ezem będzie,” — 
wygłosił O. Jan Pietrzak, który 
też prowadził uroczyste Tri- 
duum. Po Benedykcji wychodzi 
procesja z ukoronowaną już fi
gurą Matki Najśw. Obchodzi 
cały prawie blok wokoło i przy
chodzi do groty, gdzie ma po
zostać Królową Szczepanowa. 
Co za majestatyczny widok ma 
procesja. Dzieci szkolne, malow
niczo ubrane; widać nawet gro
no aniołków, asystujących przy 
koronie, przed koronacją. Licz
ne towarzystwa żeńskie i męs
kie, — prym dzierży sodalicja 
szczepanowska, liczny chór pa
raf jalny, a potem nieprzejrza
ne szeregi wiernych. Pieśń „Po 
górach dolinach,” płynie z ty
siącznych piersi, a wysoko po
nad tą masą ludzi, góruje po
stać ukoronowanej Matki Bo- 
Idzie poważnie, niesiona na 
zdobnym tronie, a uśmiechem 
Swym podbija serca czcicieli i 
czcicielek; idzie jak matka mię
dzy dziećmi, jak królowa wśród 
dobrych poddanych, i błogosła
wi im na dolę i niedolę, na trud 
i znój, aż do zwycięstwa.

Po procesji, przyjęcie z górą 
200 nowych członkiń do Soda- 
licji, co jakby żywy pomnik, 
żywa korona Matki Bożej, gło
sić będą dobroć Niepokalanej 
Lourdeńskiej. A potem, kto się 
mógł zmieścić, na salę parafjal- 
ną; tu bowiem ma być akade- 
mja muzyczna. Przemówienia 
marjańskie, deklamacje, śpie
wy, występy dzieci szkolnych, 
monologi, duety, tercety, itd., 
a wszystko na większą chwałę 
Ukoronowanej Pani. — Wśród 
orzemówień O. Pieca, Domini
kanina, ks. proboszcza Buba- 
cza, O. Jana Pietrzaka, Salezja
nina, pani Jurczyńskiej, zasłu
guje na szczególniejsze podkre
ślenie przemowa p. A. Czarnec
kiego. Dzielny mąż stanu, ener
giczny urzędnik wysokiej ran
gi, jest wielkim czcicielem Mat
ki Bożej. Kiedy wszedł na ten 
temat, zdawało się, że mówi ja
kiś biskup lub kapłan-marysta.

Po zakończeniu akademji, mi
ła zabawa, nawet taneczna. Cóż 
to szkodzi? Toć i autor Psal
mów, Prorok w koronie, a tań
czył przed Arką Przymierza. I 
tu znów7 rej wodziła Sodalicja 
Matki Boskiej z Lourdes. Wi
dać, że to esencja płci niewieś
ciej, boć to i do tańca i do ró
żańca. Uroczystości koronacyj
ne zakończone, ale wspomnienia 
miłe i serdeczne, pozostaną na 
długo w pamięci uczestników.

K. W. K E M P F
od r. 1892

Agencja Kart Okrętawych
180 W. Washington St.

KARTY OKRĘTOWE 
NA WSZYSTKIE I.INJE 

n a  p r z e ja z d  w p r o s t  do  k r a ju  r o 
d z in n e g o  b e z  p r z e s ia d a n ia  s ię .

Z a ł a t w i a m y  w s z y s t k i e  s z c z e g ó ł y ,  
w łą c z a jg ,c  p r z e w i e z i e n i e  b a g a ż u  z 
d o m u  a ż  n a  m i e j s c e  p r z e z n a c z e n i a .

PRZEKAZY do Polski 
po SPkT .IAI.Nil.J CENIE 

W y r a b ia m y  w s z e lk ie  p r a w n e  
d o k u m e n ty  k o n s u la r n e .

P o r a d ź c i e  s i ę  n a s  w  s p r a w a c h  
r e a l n o ś c i o w y c h  i p o d a t k o w y c h .  

N a s z e  40 l a t  d o ś w i a d c z e n i a  j e s t  
W a s z ą  g w a r a n c j ą  s z y b k i e j  

i z a d o w a l a j ą c e j  o b s ł u g i .  
T e le f o n  F r a n k l in  8334. 

• J O S E P H  L E P S A ,  z a r z ą d c a .  
O t w a r t e  c o d z i e n n i e  o d  9 d o  6.

W  n i e d z i e l e  o d  9 d o  12.

Z  JEFFERSON PARKU
Ze względu na życzenie X. 

proboszcza Aleksandra Knitte- 
ra, regularne posiedzenie Tow. 
Najśw. Imienia Jezus, które 
miało się odbyć w tym tygod
niu, zostało odłożone do następ
nego tygodnia.

Dwie najstarsze rodziny w 
Jefferson Park, zostaną skoja
rzone związkiem małżeńskim, a 
temi są : panna Józefina Dziura, 
która poślubi swego oblubień
ca p. Józefa Sienkiewicza, jutro 
w kościele św. Konstancji, na 
Mszy św. o godzinie lOtej rano. 
Nowożeńcom drużbować będą: 
p. Edward Sienkiewicz z panną 
Zofją Gajda i p. Stanisław Au
gustyn z panną Władysławą 
Witkowską. Damą honorową bę 
dzie panna Irena Dziura. Gody

weselne odbędą się w mieszka
niu p. Jana Sienkiewicza, brata 
pana młodego, w sali tak zwa
nej „Polonia Pavilon.” Panna 
młoda jest popularną w kołach 
młodzieży i jest członkinią Chó
ru Parafjalnego, oraz Bractwa 
Dziewic Różańcowych.

*
W ubiegłą sobotę w kościele 

św. Konstancji, X. prób. A. 
Knitter, połączył węzłem Sakra
mentu małżeństwa p. Augusta 
Szczepańskiego z panią Anną 
Dombrowską. Pan młody od sze 
regu lat sprawuje urząd w spół
ce Pułaskiego na Stanisławo
wie, wobec tego znany sekstet 
męski, który tworzą panowie: 
Jan Czekała, Wiktor Czonstka, 
Jan Kondziorski, Antoni Bar- 
wig, Władysław Barwig i And

rzej Stachowicz, śpiewał na 
Mszy św. ślubnej. Są to wetera
ni śpiewacy, którzy za czasów 
pioniera, Andrzeja J. Kwasigro- 
cha, byłego organisty na sta
rem Stanisławowie, śpiewali Bo 
gu na chwalę.

w
Klub p. n. „The Northwest 

Gitizens Club,” którego p. Piotr 
Kolbusz jest prezesem, zapowia 
da zabawę taneczną w niedzie
lę, dnia 19go listopada, w7 sali 
parafjalnej. Jest to najliczniej
szy klub obywatelski w dzielni
cy Jefferson Park.

W niedzielę, dnia 29go paź
dziernika, w sali parafjalnej św. 
Konstancji, odbędzie się przed
stawienie minstrealne (Minst- 
reł Show), urządzone staraniem 
Tow. Najśw. Imienia Jezus. — 
Bilety są w obiegu i można je 
nabyć od członków.— Program 
przedstawienia będzie urozmai
cony śpiewami, kupletami i dow

cipami, napewno zadowoli naj
wybredniejszych .

Odbywa się obecnie tak zwa
ny drajw werbunkowy w klu
bie towarzyskim św. Konstan
cji, a rezultatem tego drajwu 
jest już jeden dowód, że p. Cze
sław Czekaj, zwerbował do klu
bu sześćdziesięciu nowych człon 
ków. Jest to przykład godny na
śladowania dla innych człon
ków. Powiada polskie przysło
wie, że przy dobrej woli i szcze
rej chęci cudów dokonać moż
na.

Żywot Finansowej Korpora
cji Rekonstrukcji' będzie prze
dłużony przez kongres zbiera
jący się na sesję w styczniu. 
Korporacja miała się rozwiązał 
20. lutego, 1934, jednak Prezy
dent Roosevelt uważa ją za po
trzebną i będzie prosił kongres 
o jej utrzymanie i nie spodzie
wa się żadnych trudności w 
tym względzie.

Dobrej Jakości A rtykuły Spożywcze

P O  NISKICH C B U G fl
'I 00 OWI Mirr

Kupujcie w “Midwest” Składach! Przekonacie się, że zawsze nasze ceny są niskie 
a także że artykuły spożywcze są najlepszej jakości! Ta sprzedaż w PIĄTEK i 
SOBOTĘ 13 i 14 października da wam pojęcie wartości wam zaoferowanych.
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